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EXPOSÉ PANA PREZESA RADY MINISTRÓW 
A LEK S A N D R A  PRYSTORA W SEJMIE1)

PROJEKT USTAWY o pełnomocnictwach dla Pre­
zydenta Rzeczypospolitej podyktowany jest dą­
żeniem do zapewnienia Państwu niezbędnej 

sprawności rządzenia w okresie przerwy w pracach 
Izb Ustawodawczych.

Nie potrzebuję chyba dowodzić, jak dalece po­
trzebna jest dziś ta sprawność. Przez poszczególne 
państwa świata przechodzą jeszcze silne fale wstrzą- 
śnień. Fale te mogłyby być powstrzymane i opano­
wane przez rozsądny wysiłek międzypaństwowy, 
niestety, jednak nadal nie widać jeszcze dostatecz­
nego w tym kierunku zrozumienia. W dalszym więc 
ciągu w walce z trudnościami gospodarczemi liczyć 
możemy tylko na własne sJy.

') Wygłoszone na plenarnem posiedzeniu Sejmu w dn. 21 marca
1933 r.

W walce z największemi trudnościami musimy 
zawsze pamiętać o jutrze. Nie możemy zapominać, 
że kryzys, który z punktu widzenia dnia dzisiej­
szego przyzwyczailiśmy 'się przeklinać, może i po­
winien w swych skutkach okazać się blogosłowio- 
nym. Jest on jak gorączka, która przejściowo po­
wala i wyczerpuje organizm, lecz która równo­
cześnie usuwa z niego chorobowe pierwiastki sła­
bości i niemocy.

Jeżeli tak jest — to musimy w każdym momencie 
posiadać dostateczny zapas odwagi i energji w wal­
ce z tą chorobą i nigdy nie tracić wiary w możność 
jej uleczenia.

P o n ie w a ż  m ało  je s t  d a n y c h , a b y  d o  w a lk i z tą  c h o r o b ą  
z o s ta ły  z m o b iliz o w a n e  s z y b k o  n a le ż y te  s p o s o b y  d z ia ­
łan ia  w  sk a li m ię d z y n a r o d o w e j, t r z e b a  tern b a rd z ie j 
z d o b y ć  s ię  na z b io r o w y  w y s iłe k  w  k ieru n k u  o p a n o -
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w a n ia  tru d n o ś c i p r z y  p o m o c y  ś r o d k ó w , le ż ą c y c h  
w  z a k re s ie  w ła s n y c h  n a s z y ch  m o ż liw o ś c i.

J e d n o c z e ś n ie  tern u siln ie j s k o n c e n t r o w a ć  t r z e b a  
u w a g ę  n a  z a p o b ie g a n ie  o r a z  p r z e c iw d z ia ła n ie  w s z e l ­
k im  s z k o d liw y m  w p ły w o m , o d d z ia łu ją c y m  z  z e ­
w n ą trz  na n a sz e  g o s p o d a r s tw o  n a r o d o w e . S z c z e g ó l ­
n ie  d z is ia j ta  o s ta tn ia  s p r a w a  sta je  s ię  tem  b a r d z ie j 
d o n io s łą , g d y ż  r o z p o c z ę l iś m y  s z e r e g  p o z y ty w n y c h  
p r a c  i m u sim y p iln ie  b a c z y ć ,  a b y  d a ły  o n e  z a m ie ­
r z o n e  w y n ik i i n ie  z o s ta ły  o s ła b io n e  p r z e z  w p ły w  
w y d a r z e ń  z e w n ę tr z n y c h .

T o  te ż  R z ą d  m ó j p r z y c h o d z i  d o  Izb  U s t a w o d a w ­
c z y c h  z  w n io sk ie m  o  u d z ie le n ie  P r e z y d e n to w i R z e ­
c z y p o s p o lite j  s z e r o k ic h  p e łn o m o c n ic tw , k tó r e  z a p e w ­
n iły b y  P ań stw u  m a k sy m u m  o d p o r n o ś c i , a je d n o c z e ­
śn ie  d a ły  m o ż n o ś ć  w y k o ń c z e n ia  p r a c  ju ż  r o z p o c z ę ­
ty ch  i na w ie lu  o d c in k a c h  d a le k o  z a a w a n s o w a n y ch .

C h c ia łb y m  w  o g ó ln y c h  rzu ta ch  p r z y p o m n ie ć  i p o d ­
k r e ś lić  n ie k tó re  z ty ch  p ra c .

S ą  o n e  o p a r te  o  w ia rę  w  s k u te c z n o ś ć  i c e lo w o ś ć  
p r o s ty c h  ś r o d k ó w  i k o n s e k w e n tn y c h  w y s i łk ó w , k tó -  
re m i os ią g a  s ię  re z u lta ty  c z ę ś c io w e , le c z  p o z y ty w n e . 
N ie  w ie r z ę  w  s k u te c z n o ś ć  w ie lk ich  g e n e r a ln y c h  re ­
c e p t . W ie r z ę  n a to m ia st  w  n a tu ra ln e  s iły  P o lsk i i w ie ­
r z ę , ż e  w  o p a r c iu  o  te s iły  P a ń s tw o  z n a jd z ie  p o ­
m y ś ln e  ro z w ią z a n ie  i w ła s n e  d ro g i w y jś c ia .

P o s ta w iliśm y  s o b ie  p r z e d e w s z y s tk ie m  za  c e l  o p a ­
n o w a n ie  sy tu a c ji i u s ta b iliz o w a n ie  ż y c ia  g o s p o d a r ­
c z e g o  k ra ju  w  n o w y c h  w a ru n k a ch . T r z e b a  b o w ie m  
n a jp ie rw  o s ią g n ą ć  tę s ta b iliza c ję , u c h w y c ić  r ó w n o ­
w a g ę  p o d s ta w o w y c h  c z y n n ik ó w  g o s p o d a r c z y c h  i z li­
k w id o w a ć  s z e re g  p r z e r o s tó w  z lat d a w n ie js z y c h .

Id ą c  p o  te j o r o d z e ,  R z ą d  z re a liz o w a ł, w  o p a rc iu  
o  u c h w a ły  Izb  U s ta w o d a w c z y c h , s z e r e g  w a ż n y c h  
e ta p ó w .

T a k  w ię c  w  d z ie d z in ie  ro ln ic tw a  p o d ję liś m y  s z e ­
ro k ą  a k c ję , m a ją cą  n a  c e lu  z d ję c ie  z r o ln ik ó w  c i ę ­
ża ru  n a d m ie rn y ch  ś w ia d c z e ń  w  z a k re s ie  o b s łu g i 
p o ż y c z o n e g o  k a p ita łu . D ą ż ą c  d o  p r z y w r ó c e n ia  s iiy  
n a b y w c z e j w s i, m u sie liśm y  p r z e d e w s z y s tk ie m  o d c ią ­
ż y ć  f in a n s o w o  r o ln ic tw o , k tó r e  c ię ż k o  d o tk n ię te  z o ­
s ta ło  w y s o k ie m i k o sz ta m i k re d y tu . T e m u  c e lo w i  s łu ­
ż y ć  m a  s z e r e g  u sta w , k tó r e  R z ą d  w n ió s ł d o  Izb 
U s t a w o d a w c z y c h . U zu p e łn ia ją  o n e  i r o z s z e r z a ją  
z n a c z n ie  r o z p o r z ą d z e n ie  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i ­
te j, w y d a n e  n a  m o c y  z e s z ło r o c z n e j u sta w y  o  p e łn o ­
m o c n ic tw a c h , o ra z  z a rz ą d z e n ia  n a sze , d o t y c z ą c e  ulg 
k r e d y to w y c h  i o b n iż e n ia  o p r o c e n to w a n ia .

J e d n o c z e ś n ie  s z e r e g  d a lszy ch  u ła tw ie ń  w  d z ie d z i ­
n ie  o b ro tu  z ie m ią  p o w in ie n  s p o w o d o w a ć  z w ię k s z e n ie  
ru ch u  p a r c e la c y jn e g o , p o z w a la ją c  lu d n o ś c i r o ln ic z e j 
n a  n a b y w a n ie  z iem i p o  c e n a c h  w y ją tk o w o  n isk ich , 
z d ru g ie j za ś  s tro n y  —  d o p r o w a d z ić  d o  n a tu ra ln e j 
l ik w id a c ji  ty c h  w a rs z ta tó w  w ię k sz e j w ła sn o śc i, k tó re , 
n a w e t  p r z y  z m n ie js z o n e m  o p r o c e n to w a n iu  d łu g ó w , 
n ie  m a ją  sza n s  p rz e trw a n ia .

T e  p r a c e , p r o w a d z o n e  p o d  k ą te m  p o d n ie s ie n ia  
g o s p o d a r c z e g o  r o ln ic tw a , n ie  o s ła b ia ją  n a sz y ch  w y ­
s iłk ó w  w  d z ie d z in ie  c e n  p r o d u k tó w  r o ln ic z y c h  —  
z a r ó w n o  z b o ż o w y c h  ja k  i h o d o w la n y c h . R ó ż n ic ę  
w  k sz ta łto w a n iu  s ię  c e n  g łó w n y c h  z b ó ż , a w ię c  
p s z e n ic y  i ży ta , p o  z b io r a c h  i n a  p r z e d n ó w k u  b y ły  
w  o s ta tn ich  la ta ch  za  d u że . B y ć  m o ż e , ż e  w  tym  
ro k u  p o z io m  ce n  na g łó w n e  z b o ż a  n ie  da  z b y t  ra ­
ż ą c y c h  d y s p r o p o r c y j ,

W  d z ie d z in ie  p rze m y s łu  p o d ję liś m y  d z ia ła ln o ś ć  
w  k ieru n k u  z a p e w n ie n ia  m o ż liw o ś c i p r a c y  i r o z w o ju

n a szy m  p rz e m y s ło m  p r z e tw ó r c z y m . S ą  o n e  w  w ię k ­
s z o ś c i  o p a r te  n a  k r a jo w y c h , w p r a w d z ie , le c z  z b y t  
d r o g ic h  s u r o w c a c h , n ie d o s to s o w a n y c h  w  s w y ch  c e ­
n a ch  d o  is to tn y ch  z d o ln o ś c i  i s iły  n a b y w c z e j s z e r o ­
k ich  w a rs tw  lu d n o ś c i, an i d o  tak  w z m o ż o n e j o sta tn io  
k o n k u re n c ji n a  ry n k a ch  ś w ia to w y c h .

W  z w ią z k u  z tem  R z ą d  z ca łą  s ta n o w c z o ś c ią  
p r z e p r o w a d z a  a k c ję  w y d a tn e g o  p o ta n ie n ia  k r a jo w y c h  
s u r o w c ó w  p r z e m y s ło w y c h . W  re a liz a c ji ty ch  k o n ie c z ­
n o ś c i g o s p o d a r c z y c h  n a tra fił R z ą d  na p o lity k ę  cen  
k a r le li, k tó r e  n ie  w y k a z y w a ły  n a le ż y te g o  zro zu m ie n ia  
d la  p o tr z e b y  d o s to s o w a n ia  s ię  d o  zm ian  w  k o n iu n ­
k tu ra ch  g o s p o d a r c z y c h . N ie  c o fn ę liś m y  s ię  p r z e d  
n a c isk ie m , n ie z b ę d n y m  d la  p r z e z w y c ię ż e n ia  o p o r u  
z e  s tro n y  z w ią z k ó w  k a r te lo w y c h . N a  tym  o d c in k u  
p r z e p r o w a d z o n a  z o s ta ła  a k c ja , z n a jd u ją ca  s ię  ju ż 
d z iś  n a  u k o ń c z e n iu . W  re z u lta c ie  tej a k c ji w s zy s tk ie  
a r ty k u ły  sk a r te liz o w a n e  z o s ta ły  w  c e n ie  o b n iż o n e , 
p r z y c z e m  R z ą d  d a ł tej a k c ji p rz y k ła d  p rz e z  r e d u k c ję  
c e n  u z a le ż n io n y c h  o d  s ie b ie  to w a r ó w  m o n o p o lo w y c h . 
Z n iż k i te  za p e w n ią  p r z e m y s ło w i p rz e tw ó rcz e m u  
w  P o ls c e  ta ń szy  s u r o w ie c , k o n su m e n to w i zaś d a d zą  
to w a r  k ra jo w y , b a rd z ie j ju ż  d o s to s o w a n y  d o  z m ie ­
n io n e j je g o  s iły  n a b y w c z e j.

W n ie s io n a  p r z e z  R z ą d  u sta w a  k a r te lo w a , łą cz n ie  
z d o ty c h c z a s o w e m i u p ra w n ien ia m i R z ą d u , w y n ik a ją - 
c e m i z u sta w y  n a fto w e j i d e k re tu  w ę g lo w e g o  w  o p a rc iu
0 e la s ty cz n ą  p o lity k ę  c e ln ą  —  z a p e w n ia  R z ą d o w i 
m o ż n o ś ć  p r z e c iw s ta w ie n ia  s ię  ja k im k o lw ie k  te n d e n ­
c jo m  w y z y s k iw a n ia  ry n k u  w e w n ę tr z n e g o  p o p r z e z  
u m o w y  k a r te lo w e .

W y m a g a ją c  o d  p o s z c z e g ó ln y c h  g a łę z i p r z e m y s ło ­
w y ch , w  s z c z e g ó ln o ś c i  za ś  o d  g a łę z i p r z e m y s łó w  
s u r o w c o w y c h , o f ia r  n a  r z e c z  p r z y w r ó c e n ia  r ó w n o -, 
w a g i g o s p o d a r c z e j,  z d a w a liśm y  s o b ie  je d n o c z e ś n ie  
sp ra w ę , że  w ie lu  z ty ch  g a łę z i n a le ży  u ła tw ić  
w  o b e c n e j sy tu a c ji  m o ż n o ś ć  p o n ie s ie n ia  ty c h  o fia r . 
N ie  m o żn a  b y ło  p o m in ą ć  p r o b le m ó w , z w ią z a n y ch  
z o b n iż e n ie m  k o s z tó w  p r o d u k c ji  w  ich  n a jr ó ż n o r o d ­
n ie js z y c h  e le m e n ta ch . W  s z c z e g ó ln o ś c i  —  n ie  m o żn a  
b y ło  p o m in ą ć  b a r d z o  w a ż n e g o  e le m e n tu  w ś r ó d  ty ch  
k o s z tó w , m ia n o w ic ie  o b c ią ż e ń  s o c ja ln y c h .

R z ą d  n ie  d ą ż y ł i n ie  d ą ż y  d o  zn ie s ie n ia  t. zw . 
z d o b y c z y  s o c ja ln y c h . W  a k c ji p r z y ś p ie s z e n ia  p o w ro tu  
d o  r ó w n o w a g i g o s p o d a r c z e j  m u sia ł je d n a k  p ó jś ć  na 
s z e r e g  m o d y fik a c y j w  tej d z ie d z in ie , k tó r y c h  w y r a ­
zem  są  u c h w a lo n e  ju ż  p r z e z  S e jm : u s ta w a  s c a le n io w a  
o r a z  n o w e le  d o  u sta w y  o u r lo p a c h  i o  c z a s ie  p r a c y . 
U s ta w y  te  w y m a g a ły  o d  p o ls k ie g o  św ia ta  p r a c y  
p e w n y c h  w y r z e c z e ń . M am  je d n a k  to  g łę b o k ie  p r z e ­
k o n a n ie , że  w y r z e c z e n ia  te w y jd ą  ty lk o  na d o b r e  
w a rs tw o m  r o b o tn ic z y m  i p r a c o w n ic z y m .

S ą d z ę , iż w  d z is ie js z y c h  c z a s a c h  n a jw a żn ie jsze m  
n a szem  z a d a n ie m  je s t z w ię k s z e n ie  sta n u  za tru d n ie n ia . 
A  p o n ie w a ż  za d a n ie  to  r o z w ią z a n e  b y ć  m o ż e  ty lk o  
p rz e z  s tw o r z e n ie  w a ru n k ó w , w  k tó r y c h  m ożn a  b ę d z ie  
p r o d u k o w a ć  tan iej i p r o d u k o w a ć  w ię c e j, trze b a  b y ło  
p ó jś ć  na p o w y ż s z e  zm ia n y  w  d z ie d z in ie  u s ta w o d a w ­
stw a  s o c ja ln e g o .

J e s te m  p rz e k o n a n y , że  to , c o  r o b im y  w  za k re s ie  
o d b u d o w a n ia  si y g o s p o d a r c z e j r o ln ic tw a , zn iżk i cen
1 o b n iż e n ia  k o s z tó w  p ro d u k c ji  to  w  d a ls z y ch  k o n ­
s e k w e n c ja c h  p rzy n ie s ie  re a ln y  p o ż y te k  n ie ty lk o  r o l­
n ictw u  i n ie ty lk o  p rz e m y s ło w i, a le  w szy stk im  w a rs t ­
w om  s p o łe c z e ń s tw a , a w ię c  r ó w n ie ż  w .irs tw o in  r o b o t ­
n iczym .
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P rz y  * o b n iża n iu  k o s z tó w  p r o d u k c j i '[p r z e m y s ło w e j 
w a ż n ą  sta je  się  s p ra w a  c ię ż a ru  w ie r z y te ln o ś c i , o b c ią ­
ż a ją c y c h  n a sz  p rz e m y s ł z n a cz n ą  k w o tą  —  p o n a d  
m ilja rd  z ło ty c h . Ś ro d k i d la  p r z y ś p ie s z e n ia  u r e g u lo ­
w a n ia  tej s p r a w y  w y m a g a ją  je s z c z e  r o z w a ż e n ia . 
B a r d z o  w a żn e , le c z  z a ra z e m  i s z c z e g ó ln ie  tru d n e  
je s t  to  za g a d n ie n ie  n a  o d c in k u  p r z e d k r y z y s o w y c h  
w ie r z y te ln o ś c i  z a g ra n icz n y ch . P o n ie w a ż  n ie k tó re  p a ń ­
s tw a  z d o ła ły  ju ż  tę  a k c ję  w  p e w n y m  z a k re s ie  p r z e ­
p r o w a d z ić , o s ią g a ją c  u w ie r z y c ie l i  z n a c z n e  u lg i, m a ­
m y n a d z ie ję , ż e  i nam  u d a  się  —  b y ć  m o ż e  —  z n a ­
le ź ć  s p o s ó b  n a  u zy sk a n ie  p o d o b n y c h  u lg  d la  n a sz e g o  
p rz e m y s łu .

W  d z ie d z in ie  o b c ią ż e ń  p o d a t k o w y c h —  p o z a  z a s to ­
sow anem u u lgam i i w n ie s io n ą  d o  Izb  U s t a w o d a w c z y c h  
n o w e lą  d o  u s ta w y  o  p o d a tk u  s p a d k o w y m  o ra z  n o w ą  
u s ta w ą  o  p o d a tk u  m a ją tk o w y m  —  n ie  tra c im y  z  o k a  
z a g a d n ie n ia  t. z w . z a le g ło ś c i p o d a tk o w y c h  —  w  k ie ­
ru n k u  o d c ią ż e n ia  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  p o p r z e z  r o z ­
są d n ą , r o z ło ż o n ą  na d łu ższy  o k r e s  c z a s u , p o lity k ę  
lik w id a c ji ty ch  o b c ią ż e ń . Z a ła tw ie n ie  tej s p r a w y  jest 
n ie w ą tp liw ie  tru d n e . M am y je d n a k  n a d z ie ję , iż  z n a j­
d z ie  się  r o z w ią z a n ie , k tó r e  d o s to s u je  ś c ią g a ln o ś ć  
z a le g ło ś c i d o  z m ie n io n y ch  w a r u n k ó w  p r o d u k c ji , 
a je d n o c z e ś n ie  z a b e z p ie c z y  in te re sy  S k a rb u  P a ń s tw a  
i n ie  s tw o r z y  p re m ji d la  o p ie s z a łe g o  p ła tn ik a .

N ie m a łą  w r e s z c ie  r o lę  w ś r ó d  ty ch  p ra c , zm ie rza ­
ją c y c h  d o  s tw o r z e n ia  le p s z y c h  w a ru n k ó w  d la  d z ia ­
ła ln o ś c i p r z e d s ię b io r s tw  w y t w ó r c z y c h , o d e g r a ć  p o ­
w in n y  z a s to s o w a n e  p rz e z  R z ą d  zn iżk i d la  p r z e w o z ó w  
k o le jo w y c h . P rz y w ią z u ją c  d o  ra c jo n a ln e j p o lity k i 
k o m u n ik a cy jn e j i ta r y fo w e j w  p o lsk ich  w a ru n k a ch  
g e o g r a f ic z n y c h  sp e c ja ln e  z n a c z e n ie , R zą d , p o p r z e z  
k o n s e k w e n tn y  w y s iłe k  o s z c z ę d n o ś c io w y  k o le i  p a ń ­
s tw o w y c h , u d z ie lił ż y c iu  g o s p o d a r c z e m u  p o w a ż n y c h  
o b n iż e k  ta r y fo w y c h . O b ję ły  o n e  ju ż w s zy s tk ie  ta ry fy  
e k s p o r to w e  i w ię k s z o ś ć  ta ry f w  p r z e w o z a c h  w e w ­
n ę tr z n y c h . P ra ce  w  tym  k ie ru n k u  są  n a d a l k o n t y ­
n u o w a n e .

W r e s z c ie  w  d z ie d z in ie  b u d że tu  p a ń s tw o w e g o , b u ­
d ż e tó w  z w ią z k ó w  k o m u n a ln y ch  i b u d ż e tó w  in n y ch  
c ia ł p u b lic z n o -p r a w n y c h  z a s to s o w a liś m y  s z e re g  d a l­
s z y c h  p o s u n ię ć  o s z c z ę d n o ś c io w y c h , zm ie rz a ją c  d o  
d o s to s o w a n ia  ty c h  b u d ż e tó w  d o  d z is ie js z e j s y tu a c ji 
g o s p o d a r c z e j  i z m n ie js z o n e g o  d o c h o d u  s p o łe c z n e g o .

P o w ta rza m  je s z c z e  r a z :  z a s a d n ic z y m  ce le m  d o t y c h ­
c z a s o w y c h  n a sz y ch  p r a c  b y ło  p r z y ś p ie s z e n ie  p r o c e ­
s ó w  w y r ó w n a w c z y c h , k tó r e  o d b y ć  s ię  m u szą  i b e z  
k tó r y c h  n ie m a  m o w y  w  n a sz y ch  s to su n k a ch  o  w y jś c iu  
z k r y z y s u  g o s p o d a r c z e g o . M a m  w ra ż e n ie , że  te  n ie ­
u n ik n io n e  i k o n ie c z n e  p r o c e s y  p o s u n ę ły  s ię  w  P o ls c e  
w  c ią g u  o s ta tn ich  d w u ch  lat zn a cz n ie  n a p rz ó d .

S ta ra m y  się  u trz y m a ć  c e n y  p ło d ó w  r o ln ic z y c h  na 
p o z io m ie  m o ż liw y m  w  n a s z y c h  o b e c n y c h  w a ru n k a ch .

Z m n ie js zy liśm y , o  ile  ty lk o  d a ło  się  z m n ie js z y ć , 
r o z w a r t o ś ć  n o ż y c  ce n  r o ln ic z y c h  i p r z e m y s ło w y c h ; 
d ą że n ie m  n a szem  b ę d z ie  je s z c z e  d o p iln o w a n ie , a b y  
z a d e c y d o w a n e  i u zy sk a n e  o b n iż k i c e n  a r ty k u łó w  
p r z e m y s ło w y c h  w e s z ły  fa k ty c z n ie  w  ż y c ie  i d o s z ły  
d o  k o n su m e n ta , z d ru g ie j zaś s tro n y , a b y  n a stą p iło  
w y r ó w n a n ie  ce n  sze re g u  to w a r ó w  p r z e m y s ło w y c h  
w  r ó ż n y c h  o k o lic a c h  k ra ju .

P r z e p ro w a d z il iś m y , w z g lę d n ie  s tw o rz y liś m y  p o d ­
s ta w y  p ra w n e  d la  o d c ią ż e n ia  fin a n so w e g o  ro ln ic tw a , 
z w a ln ia ją c  z d o c h o d u  r o ln ic z e g o  p o w a ż n e  k w o ty , 
id ą c e  d o ty c h c z a s  n a  sp ła tę  i o b s łu g ę  d łu g ó w . P o ­
w in n o  to  u ła tw ić  ro ln ic tw u  b y t , p o w in n o  p o z w o l ić

w si n ie c o  o d r e s ta u r o w a ć  s ię , c o ś  n ie c o ś  k u p ić  z a r ty ­
k u łó w  p r z e m y s ło w y c h  n a  o p ę d z e n ie  p o tr z e b  g o s p o ­
d a rsk ich  i o s o b is ty c h .

W p r o w a d z iliś m y , w z g lę d n ie  p r z y g o to w a liś m y  s z e re g  
u lg d la  p rze m y s łu , u ła tw ia ją c y c h  p r z e m y s ło w i o b n i­
że n ie  k o s z tó w  p r o d u k c ji , p o n ie s ie n ie  w  tej d r o d z e  
o b n iż k i c e n  o ra z  zy sk a n ie  w a r u n k ó w  d la  d a ls z y c h  w y ­
s iłk ó w  p rze m y s łu  w  k ie ru n k u  r o z s z e r z e n ia  p r o d u k c ji .

W  tem  m ie jscu  p o d k r e ś lić  p ra g n ę  z  ca ły m  n a c i­
sk iem , ż e  w p r o w a d z o n e  ulgi w  c e lu  o d c ią ż e n ia  d łu ż ­
n ik ó w  i u ła tw ien ia  im  w  z m ie n io n y c h  w a ru n k a ch  
w y w ią z y w a n ia  s ię  z e  s w y c h  z o b o w ią z a ń  le ż ą  z a ­
r ó w n o  w  in te re s ie  d łu żn ik a , ja k  i w ie r z y c ie la .

Z  c h w ilą  z a k o ń c z e n ia  a k c ji  u k ła d o w e j R z ą d  p r z y ­
stąp i d o  s to p n io w e j l ik w id a c ji  w s z y s tk ic h  s p e c ja ln y c h  
u lg w  e g z e k u c ji, k tó r e  c h r o n iły  p r z e jś c io w o  d łu żn ik a . 
P r z y w r ó c e n ie  b o w ie m  m o ż liw ie  s z y b k ie  n o rm a ln y ch  
o b r o tó w  k r e d y to w y c h  i n orm a ln e j w y p ła c a ln o ś c i  d łu ż ­
n ik ó w  je s t  je d n e m  z  n a jw a ż n ie js z y c h  za g a d n ie ń  g o ­
s p o d a r c z y c h  P a ń stw a . W  s z c z e g ó ln o ś c i  R z ą d  d ą ż y ć  
b ę d z ie  d o  te g o , a b y  w ie r z y c ie le , u d z ie la ją c y  p o ż y c z e k  
na n o w e  o p e r a c je  k r e d y to w e , m og li m o ż liw ie  s z y b k o  
p o n o w n ie  k o r z y s ta ć  w  ca łe j r o z c ią g ło ś c i  z r o rm a ln e j 
o c h r o n y  p ra w n e j.

J e s t  z ja w isk ie m  n iezm iern ie  p o c ie s z a ją c e m  i z  pu n k tu  
w id z e n ia  s p o łe c z n o -g o s p o d a r c z e g o  n ie z w y k le  d o d a t -  
n iem , że  w  c ią g u  c a łe g o  te g o  o k re su  n ie  zo s ta ł p o ­
w s trz y m a n y  p r o c e s  k a p ita liza c ji w e w n ę tr z n e j, w y r a ­
ż a ją c y  s ię  w  sta ły m  w zn o śc ie  w k ła d ó w  o s z c z ę d n o ­
ś c io w y c h  w  k a sa ch  k o m u n a ln y ch  i in s ty tu c ja c h  k r e ­
d y tu  p u b lic z n e g o  z P . K . O . na c z e le . J e s t  to  m. in. 
n a s tę p s tw e m  fak tu , iż  w  c ią g u  ty ch  c ię ż k ic h  lat 
p rz e s ile n ia  u n ik n ę liśm y  za b u rz e ń  f in a n s o w y c h , k t ó ­
r y c h  n ie  p o tra fiły  u n ik n ą ć  lic z n e , b e z  p o r ó w n a n ia  
o d  n as z a s o b n ie js z e  i b o g a ts z e , o rg a n izm y  p a ń s tw o w e .

T a je m n ic a  te j o d p o r n o ś c i  le ż y , b y ć  m o że , i w  tem , 
iż  z a r ó w n o  ca łe  s p o łe c z e ń s tw o  p o lsk ie , ja k  i o b ó z ,  
k tó ry  p o n o s i d z iś  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  lo s y  P a ń s tw a , 
w z ra s ta ły  w  c ię ż k ie j i tw a rd e j s z k o le  ż y c ia , to te ż  
ła tw ie j u m ia ły  d o s to s o w a ć  s ię  d o  c ię ż k ic h  w a ru n k ó w  
i s z y b c ie j r o z s ta ć  z w y g o d a m i i u ła tw ien ia m i ż y c io -  
w em i m in io n y ch  lat d o b r e j k o n iu n k tu ry  ś w ia to w e j.

T e n ie ła tw e  w a ru n k i w  ch w ili d z is ie js z e j t r w a ć  
b ę d ą , n ie w ą tp liw ie , d łu g i je s z c z e  cza s . W  d z ie d z in ie  
w ie lu  e le m e n tó w , k tó r e  u s ta b iliz o w a ły  s ię  na n iższy m  
p o z io m ie , n a le ży  je  u z n a ć  za n o rm a ln e . T r z e b a  się  
w ię c  u m ie ć  z a r ó w n o  w  d z ia ła ln o śc i g o s p o d a r c z e j ja k  
i w  ż y c iu  o s o b is te m  z tem i w a ru n k a m i p o g o d z ić .  
W  w ie lk ie j m ie rze  ju ż e ś m y  to  z ro b ili, a  r e s z ta  b e z -  
w ą tp ie n ia  d o s to s u je  s ię  n ie b a w e m .

P rze sta ń m y  w ię c  p ła k a ć , o d r z u ć m y  na b o k  n a rz e ­
k an ia , p r ó b u jm y  w  n o w y c h  w a ru n k a ch  ż y ć  ż y c ie m  
n orm a ln em , n ie z a n ie d b u ją c  d a ls z y c h  w y s i łk ó w  w  d ą ­
żen iu  d o  le p sz e j p rz y sz ło ś c i.

N ie  le ż y  w p r a w d z ie  w  n a sze j m o c y  w p r a w ić  o d -  
razu  w  ru ch  w ie lk ie  k o lo  r o z p ę d o w e  ż y c ia  g o ­
s p o d a r c z e g o , m o ż e m y  je d n a k  u s ta w ić  i u ru ch o m ić  
m ałe k ó łk a , k tó r y c h  o b r o ty  s to p n io w o  o ż y w ią  ca ły  
orga n izm .

P ra gn ę  z a z n a c z y ć , ż e  o k r e s  n a jb liż s z y  w in ie n  b y ć  
o k re se m  p r ó b y  o ż y w ie n ia  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  p o p r z e z  
s to p n io w y  p o w r ó t  d o  in w e s ty c y j, o p a r ty c h  na d o s t o ­
so w a n e j d o  z m ie n io n y c h  w a ru n k ó w  k a lk u la c ji. Z a ­
d a n ie  s w o je  w  tym  o k re s ie  R z ą d  ro zu m ie  ja k o  w y ­
z y sk a n ie  o b e c n y c h , w z g lę d n ie  w y tw o r z e n ie  je s z c z e  
n o w y c h  w a ru n k ó w , b y  ż y c ie  g o s p o d a r c z e  i in ic ja -
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ty w a  p ry w a tn a  m ia ły  n a jle p sz e  m o ż l iw o ś c i d o  p r o ­
d u k cy jn e j i tw ó r c z e j  p r a c y  na z n iżo n y m , w p r a w d z ie , 
le c z  u s ta b il iz o w a n y m  ju ż  p o z io m ie . N ie w ą tp liw ie  
b o w ie m  w  k ra ju  is tn ie ją  z n a c z n e  s iły  i z n a cz n e  
z b io r n ic e  b e z c z y n n e j d z iś  en erg ji, n ie  b io r ą c e j u d z ia łu  
w  o b r o c ie  e k o n o m ic z n y m , k tó r e  n a le ż y  p o b u d z ić  d o  
d z ia ła n ia .

N ie z a le ż n ie  w ię c  o d  ty ch  p r a c , o  k tó r y c h  p o w y ż e j  
m ó w iłe m  i k tó r y c h  r e z u lta ty  u ja w n ią  s ię  w  p e łn i 
w te d y , g d y  z a c z n ą  d z ia ła ć  w s z y s tk ie  te  a k ty  p ra w n e  
i z a rz ą d z e n ia , ja k ie  w y d a liś m y  w p o ro z u m ie n iu  
z Izbam i U s ta w o d a w c z e m i d la  p r z y w r ó c e n ia  r ó w n o ­
w a g i e k o n o m ic z n e j —  R z ą d  z a p o c z ą tk o w a ł s z e r e g  
d a ls z y c h  p ra c , m o g ą c y c h  d a ć  ż y c iu  g o s p o d a r c z e m u  
p e w n e  im p u lsy .

M am  tu  n a  m y śli p r z e d e w s z y s tk ie m  o p r a c o w a n e  
p la n y  r o b ó t  i p la n y  p r o d u k ty w n e g o  z a tru d n ie n ia  
b e z r o b o tn y c h . Z m o b il iz o w a liś m y  w  tym  ce lu  w s z y s t ­
k ie  fu n d u sze , ja k ie  d a ły  s ię  je s z c z e  z n a le ź ć  w  b u ­
d ż e c ie  p a ń s tw o w y m . D ą ż y m y  d o  m a k sy m a ln e g o  w y ­
k o rz y s ta n ia  ty ch  fu n d u s z ó w  z w io s n ą , d o  o s ią g n ię c ia  
p r z y  ich  p o m o c y  n a jw ię k s z e g o  e fe k tu  w  p o s ta c i z a ­
tru d n ie n ia  b e z r o b o tn y c h  i o ż y w ie n ia  p r o c e s ó w  w y ­
t w ó r c z y c h  p o p r z e z  c e lo w e  r o b o ty  in w e s ty c y jn e .

A k c ję  tę , o p a r tą  n a ra z ie  o  ś ro d k i z  b u d ż e tu  p a ń ­
s tw o w e g o , b ę d z ie  m o ż n a  r o z s z e r z y ć  z ch w ilą  w e jś c ia  
w  ż y c ie  u s ta w y  o  fu n d u szu  p r a c y . Z w ię k s z y  on a  
ź r ó d ła  f in a n s o w e  na p o m o c  d la  b e z r o b o tn y c h , o b r a ­
c a ją c  je  p r z e d e w s z y s tk ie m  w  k ie ru n k u  r o b ó t  p r o ­
d u k c y jn y c h , n a  te r e n a c h  'd o tk n ię ty c h  n a jw ię k s z e m  
b e z r o b o c ie m .

P ra g n ę  tu  w s p o m n ie ć  r ó w n ie ż  o  m o b iliz a c ji p o ­
w a ż n ie js z y c h  ś r o d k ó w  na p o p a r c ie  z d r o w e j in ic ja ty w y  
b u d o w la n e j o ra z  n a  u ła tw ie n ia  w  z a k re s ie  a k c ji 
p a r c e la c y jn e j .  D o  o b u  ty ch  a k cy j R z ą d  p rz y w ią z u je  
s z c z e g ó ln ie  d u żą  w a g ę , p r z y c z e m  tra k tu je  je  n ie ty lk o  
z  p u n k tu  w id z e n ia  g o s p o d a r c z e g o , a le  r ó w n ie ż  ja k o  
z a g a d n ie n ie  s o c ja ln e .

P ra g n ie m y , a b y  z e  z m ie n io n y c h  w a r u n k ó w  g o s p o ­
d a r c z y c h , p r z e ja w ia ją c y c h  s ię  w  o g ro m n e m  p o ta n ie ­
niu z ie m i i o b n iż e n iu  k o s z tó w  b u d o w la n y c h , m o g ły  
s k o r z y s ta ć  ja k  n a jsz e rsz e  w a r s tw y  p r a c u ją c e . S tą d  
te ż  p o lity k a  k r e d y to w a  R zą d u  w  o d n ie s ie n iu  d o  
p o t r z e b  b u d o w la n y c h  p ó jd z ie  p o  lin ji p o p ie r a n ia  
w y łą c z n ie  n a jta ń sz e g o  in d y w id u a ln e g o  b u d o w n ic tw a , 
z a s p a k a ja ją c e g o  p o t r z e b y  n a js z e r s z y c h  m as.

W r e s z c ie  p o d k r e ś lić  p ra g n ę , ż e  w s ze lk a  in ic ja ty w a  
w  k ieru n k u  w z m o ż e n ia  e k s p o r tu  k o r z y s ta ć  b ę d z ie  
z  n a jd a le j id ą c e g o  p o p a r c ia  i p o m o c y  R zą d u .

B y ć  m o ż e , iż  zn a jd ą  się  in n e  je s z c z e  m o ż l iw o ś c i 
i b ę d ą  m og ły  b y ć  z a s to s o w a n e  n o w e  je s z c z e  b o d ź c e  
w  k ie ru n k u  o ż y w ie n ia  o b r o t ó w  g o s p o d a r c z y c h . J e ż e li  
u da  się te o b r o ty  o ż y w ić  —  u d a  s ię  r ó w n ie ż  p o d n ie ś ć  
o g ó ln y  p o z io m  d o c h o d u  s p o łe c z n e g o , a p r z e z  to  sam o 
p o d n ie ś ć  r ó w n ie ż  d o c h o d y  S k a rb u  P ań stw a . Z a le ż y  
to  je d n a k  n ie ty lk o  o d  w y s iłk ó w  R zą d u , le c z  r ó w n ie ż  
o d  c z y n n e j p o s ta w y  w  tym  k ieru n k u  c a łe g o  s p o łe ­
c z e ń s tw a  i o d  je g o  w o li d o  w y d o b y c ia  z  o fia r  i tru d ­
n o ś c i d z is ie js z e g o  o k re s u  m a k sy m u m  p rz y s z łe j p o ­
m y ś ln o śc i.

J e ż e li  sp e łn io n y  zo s ta n ie  ten  w a ru n e k , n ie  w id z ę  
w  n a szy ch  s to su n k a ch  w e w n ę tr z n y c h  o zn a k , k tó r e b y  
m o g ły  p r o c e s  o ż y w ie n ia  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  u n ie ­
m o ż liw ić  lu b  n a w e t p o w a ż n ie  u tru d n ić .

F ak t, ż e  o s ta tn ie  w y d a r z e n ia  a m e ry k a ń sk ie  n ie  
o d d z ia ła ły  n a  n a szą  s y tu a c ję , u m a cn ia  m n ie  w  p r z e ­
k o n a n iu , ż e  ż y c ie  g o s p o d a r c z e  P o lsk i is to tn ie  o k r z e p ło  
p o ś r ó d  tru d n o ś c i, n ie  p o d d a je  s ię  tak  ła tw o  w s tr z ą ­
som  z e w n ę trz n y m  i p o s ia d a  w ie le  sza n s  w  d a lsze j 
w a lc e .

J a k  w ię c  P a n o w ie  w id z ic ie , n iem a  p o w o d ó w  d o  
o p u s z c z a n ia  rąk . S ta ra m y  s ię  r o b ić  w e  w ła sn y m  
z a k re s ie  w s z y s tk o , c o  ty lk o  m o ż liw e  je s t  d z iś  d o  
z ro b ie n ia , p a m ię ta ją c , że  z  z e w n ą trz  n ie  tak  p r ę d k o  
p r z y jś ć  m o g ą  w a ru n k i, k tó r e  b y ły b y  nam  w  ty c h  
p r a c a c h  p o m o c ą .

N ie  je st , o c z y w iś c ie , d o b r z e , s k o r o  nam , za ję tym  
tem i p ra ca m i, h a ła su je  k toś  za  śc ia n ą . N ie  je st  d o b r z e , 
g d y  s ły s z y m y  e c h a  w s tr z ą s ó w , c h o ć b y  tak  d a le k ich , 
ja k  te , k tó r e  p r z y c h o d z ą  d o  n as p rz e z  A t la n ty k . 
A le  to  n ie  p o w in n o  o d d a la ć  n a sze j u w a g i o d  c e ló w , 
k tó r e  s o b ie  p o s ta w iliśm y , i o d  p ra c , k tó r e  r o z p o ­
cz ę liś m y .

A b y  je d n a k  z a b e z p ie c z y ć  ż y c ie  P o lsk i i o b e c n e  
n a sze  p r a c e  w  s p o s ó b  s k u te c z n y  o d  e w e n tu a ln y ch  
n ie s p o d z ia n e k  ś w ia to w y c h , z w ła s z c z a  na p o lu  g o s p o -  
d a r c z e m  —  R z ą d  p o s ia d a ć  m u si w  d z is ie js z y c h  w a ­
ru n k a ch  z a p e w n io n ą  m o ż n o ś ć  s z y b k ie j r e a k c ji . T e n  
w z g lą d  je s t  z a s a d n ic z y m  m o ty w e m  w n io sk u  R zą d u  
o  u d z ie le n ie  P r e z y d e n to w i R z e c z y p o s p o l ite j  p e łn o ­
m o c n ic tw  na o k r e s  p r z e r w y  w  p r a c a c h  c ia ł u s ta w o ­
d a w c z y c h .

ROK 1932 W P R A C Y  GDYNI

NA  P O C Z Ą T K U  ro k u  1932 z d a w a ło  s ię , ż e  p o ­
g łę b ia ją c a  się  d e p r e s ja  g o s p o d a r c z a  u d e r z y  b o ­
le śn ie  ta k ż e  w  G d y n ię , i ż e  z n a k o m ity  ro z k w it  

o b r o t ó w  p o r to w y c h , u ja w n io n y  w  1931 r., za łam ie  
s ię  w  sa m ym  sw o im  za ro d k u . W  e k s p o r c ie  n a jw a żn ie j­
s z e g o  w c ią ż  je s z c z e  d la  G d y n i a r t y k u łu — w ę g la  z a ­
n o s iło  s ię  na p o c z ą tk u  1932 r., w  zw ią zk u  ze  s p a d ­
k ie m  fu n ta  a n g ie ls k ie g o , na fo rm a ln ą  k a ta stro fę . 
G łó w n y  a rty k u ł i m p o r t u - z ł o m — p r z e s ta ł w  tym  s a ­
m ym  o k r e  ie  iś ć  zu p e łn ie . O b r ó t  ru dam i ż e la zn e m i, 
fo s fo ry ta m i, p iry ta m i, to m a sy n ą , a w ię c  g łó w n e m i 
a rty k u ła m i p r a c y  G d y n i w  la ta ch  p o p r z e d n ic h , sp a d ł 
o g ro m n ie . S to p n io w o  je d n a k , w  m ie s ią c a c h  w io s e n ­
n y ch , le tn ich  i z w ła s z c z a  je s ie n n y c h , sy tu a c ja  z a ­
c z ę ła  p o p r a w ia ć  s ię , z a le g ło ś c i z o s ta ły  p r z e w a ż n ie  o d ­
r o b i o n e —  i w  r e z u lta c ie  o s ta te cz n y m  b ilan s  ro k u  1932

p o d  w z g lę d e m  w y n ik ó w  i lo ś c io w y c h  je s t  p ra w ie  że  
id e n ty c z n y  z b ila n sem  ro k u  193 1 1), p o d  w z g lę d e m  ja ­
k o ś c io w y m  zaś, a w ię c  p o d  w z g lę d e m  z r ó ż n ic z k o w a n ia  
o b r o t ó w  i ich  sk o n s o lid o w a n ia , je s t  n ie w ą tp liw ie  k o ­
r z y s tn ie js z y  o d  w y n ik ó w  rok u  p o p r z e d n ie g o , z w ła s z ­
c z a  w  d z ie d z in ie  im p ortu . G d y n ia , a z nią p o lsk i 
h a n d e l m orsk i, n ie w ą tp liw ie  p rz e trw a ły  z w y c ię s k o  
c ię ż k i u b ie g ły  ro k  k r y z y s o w y . R ó w n o c z e ś n ie  j i s z c z e  
je d e n  ro k  p r a c y  p o r to w e j da ł n o w y  d o r o b e k  w  p o ­
s ta c i d a ls z e g o  d o ś w ia d c z e n ia  w e  w s z y s tk ic h  d z ie ­
d z in a ch  tej p r a c y ; u w y p u k liły  s ię , c o p r a w d a , is tn ie ­
ją c e  je s z c z e  b ra k i i p o t r z e b y  G d y n i, a le  to  ty lk o  
d a je  w ła śn ie  d o w ó d , że  je s t  je s z c z e  w ie le  d o  z r o -

') Obrót zamorski i w 1931 r. — 5 300 114 1, w 1932 r.— 
5 194 288 1.
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bienia w Gdyni, przedewszystkiem pod względem 
organizacyjnym. Te aktualne potrzeby Gdyni znaj­
dują swój wyraz w analizie obrotów poszczególnemi 
artykułami. Analiza ta poza tem lepiej niż ogólne 
wnioskowanie wykaże osiągnięte już konkretne wy­
niki w pracy. Celowi temu mają służyć tabele na­
stępujące (w tonnach):

Obroty towarowe portu gdyńsKiego w 1932 r.

A. —P r z y wó z
1928 1929 1930 1931 1932

Ryż surowy . . 57 427 56 665 46 864 75 286 44 755
Owoce świeże . — -  J 238 18 901
Owoce suszone — -  1 1 864 3 703
Kawa........... — — — 47 2 491
Kakao (w ziarn.) — — — 95 3 583
Herbata . . . — — — 166 882
Tytoń . . . . — 2 035 982 4 495 5 231
Napoje alkohol. — — 444 366 303
Śledzie świeże

i solone . . . — — — 1 503 8 289
Fosforyty . . . 3 100 22 600 13 835 13 076 17 402
Żużle Thomasa 101 855 132 203 85 315 71 205 46 416
Jelita........... — — — — 731
Tłuszcze zwie-

rzęce surowe — — 3 760 419 1 384
Skóry surowe . — — 104 249 8 641
Nasiona oleiste — — — 2 053 19 368
Kamienie bruk. 7 488 1 744 5 115 2 045 367
Oleje miner. — — 351 335 1 059
Żywica . . . . — — 108 173 487
Asfalt . . . . — — 624 878 62
Kauczuk . . . — — — 148 2 323
Wyroby gum. . — — — 400 848
Saletra . . . . 6 522 39 299 13 991 4 016 81
Tłuszcze i oleje

roślinne . . — — — 295 635
Garbniki . . . — — 196 244 2 691
Rudy żelazne . 2 826 18 180 41 230 21 742 30 858
Piryty . . . . — — 10 973 — 27 529
Żelazo i stal — 324 662 376 518
Żelastwo (złom) 11 161 49 582 272 479 341 901 123 907
Miedź . . . . — — . — 763 1 835
Wyroby żelazne

i stalowe . . — — — 562 1 790
Masz., aparaty

i ich części . — — — 748 1 556
Samochody i ich

części . . . — — 613 588 671
Celuloza . . . — — — 470 24 4
Papier . . . . — — — 1 314 6 636
Bawełna . . . — 2015 564 6 063 26 839
Juta........... — — — — 4 654
Wełna . . . . — — — 31 5 083
Różne . . . . 2 302 6 807 5 293 4 030 7 975

Razem: 192711 329 644 504 117 558 549 432 888

B. — W y wó z
Żyto........... _ _ 8 259 18'80 1 628
Ryż wyłuszcz. 300 4 109 3 594 21 171 5 650
Mąka wszelka,

prócz ryżowej — — 165 155 481
Mąka ryżowa . 637 4 464 9 309 6 487 5 096
Ziemniaki . . . — — — 15 572 6 733
Warzywa . . . — — — 24 538
Cukier . . . . — 23 577 89 766 115 529 88 309
Spirytus . . . — — 272 916 2 180
Sól.............. 1 765 6 748 2 000 — 3 928
Bekony . . . . — — 11 196 51 821 51 878
W dliny . . . — — 1 058 7 608 8 579
Ptactwo bite . — — 51 326 460
Masło . . . . — — 1 469 1 723 143
Ja ja ........... — — 484 5 601 6 960
Wytłoki buracz. — 1 196 15 196 3 702
Makuchy . . . — — 1 023 1 906 5 079
Melasa . . . . — — 1 100 7 400
Kości i mączka

kostna . . — — — 755 377
Obuwie . . . — — 246 450

Drzewo tarte .
Bale, słupy, ko­

palniaki . . .
Klepki . . . .
Dykty...........
Meble gięte . .
Nasiona . . . .
Wyroby koszy­

karskie . . .
Cement . . . .
Węgiel ekspor- - 

towy . . . .
Węgiel bunkro­

wy ...........
Koks...........

2 149

1 000
1 665 793 2 

92 439

503

324 504 
123 391

11 745 47 133
j 2 058

15 075 40 886
— 218 1 228
— 66 22
— 180 137
264 56 427
_ 144 144
150 1 208 40

808 829 4 167 048 4 199 893
145 552 206 047 152 266

8 872 10 421 11934
Wyroby gumo­

we ...........
Sole potasowe . 
Nawozy azotowe 
Bisulfat sodu . 
Szyny kolejowe
Cynk...........
Wyroby żel. i 

stalowe . . . 
Celuloza . . . 
Papier . . . .  
Wyroby włók­

niste . . . .  
Różne . . .  -

Razem:

_ _ — 18 747_ — 1 986 32791 7 303
_ _ 3 086 8 908 47 870_ • -- — — 1 788
_ — 52 10 290 18 122
— — 132 15 494 11 017

_ 1 180 966 2 407
_ 2 564 144 105 7 613
— . — — 1 730 5 903
_ _ 387 2 889 1 404
989 1 802 5 097 2 844 4 357

765 058 2 492 858 3 121 631 4 741 565 4 761 400
P r z y w ó z  z a w s z e  w  G d y n i b y ł  d u ż o  m n ie jszy  

o d  w y w o z u . J e s t  to o b ja w  n a tu ra ln y , k tó r y  n ie  d a  
się  z m ie n ić . W y n ik a  on  b o w ie m  z z a sa d n icz e j s tru ­
k tu ry  p o ls k ie g o  h a n d lu  z a g ra n icz n e g o , n a  k tó ry m  
je s t o p a r ty  n a sz  o b r ó t  za m o rsk i, a k tó r y , ja k  w ia ­
d o m o , w y k a z u je  w  w y w o z ie  w ie lk ie  m iljo n y  ton n  
m n ie j w a r t o ś c io w y c h  s u r o w c ó w  i p ó łp r o d u k tó w , 
w  p r z y w o z ie  za ś -— ce n n e , n a tom ia st w a g o w o  d u ż o  
sk ro m n ie jsze  s u r o w c e  e g z o ty c z n e , a  p o z a  tem  p r o ­
d u k ty  p r z e m y s ło w e . W  ro k u  1932 p r z y w ó z  je s t  m n ie j­
s z y  n iż  w  2 la ta ch  p o p r z e d n ic h ; o b s e r w u je m y , m ia ­
n o w ic ie , c o r a z  d a lsz e  k u rcze n ie  się  im p o rtu  n a jn ie ­
z b ę d n ie js z y c h  s u r o w c ó w  p r z e m y s ło w y c h  (ru d y , z łom , 
fo s fo r y ty , p iry ty ) o r a z  n a w o z ó w  s z tu c z n y c h . Im p ort 
ten  je s t  ju ż  p r a w d o p o d o b n ie  na g r a n ic y  n a jn iż s z y ch  
m o ż l iw o ś c i. T o  te ż  ju ż  p o d  k o n ie c  1932 r. w  n ie ­
k tó r y c h  d z ie d z in a c h  m a so w e g o  p r z y w o z u  —  ja k  to  
z o b a c z y m y  n iże j —  z a z n a c z y ła  s ię  p e w n a  p o p r a w a , 
a  r a c z e j d a je  s ię  d o p a tr z e ć  p e w n a  z a p o w ie d ź  p o ­
p ra w y . W  k a ż d y m  ra z ie  w  r. u b . o b r ó t  p o r to w y  
tem i a rty k u ła m i p r z e c h o d z i ł  w y ra źn ie  o s tr y  k r y z y s . 
N a tom ia st w  tym  sa m ym  ro k u  b ę d z ie m y  m ieli d o  
z a n o to w a n ia  w  d z ie d z in ie  im p o rtu  in n ą  e w o lu c ję , 
m ia n o w ic ie  p o w a ż n y , a n ie ra z  n a w e t  b a r d z o  p o ­
w a ż n y  w z r o s t  p r z y w o z u  c a łe g o  s z e re g u  to w a r ó w  
c e n n y c h : o w o c ó w  ś w ie ż y c h , t o w a r ó w  k o lo n ja ln y ch , 
ś le d z i, sk ór , g a rb n ik ó w , n a s io n  o le is ty c h , b a w e łn y , 
j*-ty, w e łn y  e tc . Z n a m ie n n e  jest, ż e  te n  r o z r o s t  
o b r o tu  d r o b n ic o w e g o  p r z y p a d a  n a  o k r e s  n a jtru d ­
n ie js zy  w  k ra ju . J e s t  to  n a jlep szy m  d o w o d e m  ż y ­
w io ło w o ś c i  r o z w o ju  G d y n i o ra z  h an d lu  m o rsk ie g o  
P o lsk i.

Im p ort ż e l a s t w a  (złom u) d o  P o lsk i d r o g ą  m o r ­
sk ą , s k o n c e n t r o w a n y  o d  p a ru  ju ż  la t w y łą c z n ie  
w  G d y n i, w  1932 r. zm ala ł w  s to su n k u  d o  1931 r. 
p r z e s z ło  o  60%, w y n o s z ą c  123 907 t za m ia st 341 901 t. 
N a tym  p rz y k ła d z ie , b y ć  m o ż e , naj e p ie j d a  się  z ilu ­
s tr o w a ć  ch a ra k te r  k ry z y su  w  n a szy m  p rz e m y ś le . 
J e s z c z e  w  k o ń c u  1931 r. n a d c h o d z i ło  d o  G d y n i 
m ie s ię cz n ie  o k . 30  000  t z łom u . P otem  im p o rt  ten  
n ag le  u rw a ł się  c a łk o w ic ie : w  s ty czn iu  i lu tym  1932 r. 
p r z y w ie z io n o  z a le d w ie  488  t że la s tw a . P rze m y s ł ż y ł
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za p a sa m i. S tan  ten trw a ł je s z c z e  p r z e z  n a stę p n e  
5 m ie s ię cy , w  k tó ry ch  p r z y w ó z  z łom u  w y n o s ił  p r z e ­
c ię tn ie  m ie s ię c z n ie  p o  ok . 6  000  t. W  tym  c z a s ie  
z a p a s y  sk o n s u m o w a n o  o s ta t e c z n ie — i, p o c z y n a ją c  o d  
s ie rp n ia , p o m im o  ż e  n a  h u ta ch  z a s a d n ic z o  n ic  się 
n ie  z m ie n iło , p r z y w ó z  z łom u  o r z e z  G d y n ię  z a c z y n a  
p o w o li w z r a s ta ć , tak , ż e  w  o s ta tn ich  5 m ie s ią ca ch  
1932 r . ś re d n ia  m ie s ię cz n a  w y n o s i ju ż  b lisk o  20 000  t. 
T a  sam a  n o rm a  p r a w d o p o d o b n ie  u trz y m a  się  na- 
o g ó ł  w  1933 r., c h o c ia ż  m o ż liw y  je s t  ta k że  w yn ik  
n ie c o  g o rs z y . W  k a żd y m  ra z ie  je s t  p r a w ie  że  p e w n e , 
ż e  r o z p o c z y n a ją c y  się r o k  b ę d z ie  w  za k res ie  o b ro tu  
z ło m e m  w  p o r c ie  g d y ń sk im  le p s z y  o d  u b ie g łe g o .

D ru g i s u r o v 'ie c  n a sz e g o  h u tn ic tw a  ż e la z n e g o  —  
r u d y  Ż e l a z n  e — d a ł w  1932 r. l i c z b ę  30 858  t. T y lk o  
w  1930  r. G d y n ia  m ia ła  n ie c o  w ię k s z y  o b r ó t  tym  
a rty k u łe m  (41 230  t), 1931 r. za ś  d a ł w y n ik i g o rs z e  
(21 742  tl. T o  p o r ó w n a n ie  n ie  d a je  je d n a k  ż a d n e g o  
o b ra z u . O  ile  b o w ie m  o b r ó t  z ło m e m  w  G d y n i, k tó ry  
je s t  p r z y w o ż o n y  w y łą c z n ie  p r z e z  ten  p ort, je s t  
w sk a źn ik ie m  o g ó ln e j sy tu a c ji g o s p o d a r c z e j  k ra ju  —
0  ty le  l i c z b y  p r z y w o z u  ru d  p r z e z  G d y n ię  n ic  p o d  
ty m  w z g ’ ę d e m  n ie  m ó w ią , g d y ż  d la  ty ch  p rz e ła d u n ­
k ó w  G d y n ia  w c ią ż  je s z c z e  n ie  je s t  u rz ą d z o n a , i g ro s  
im p o r to w a n y c h  m a s o w y c h  to w a r ó w  sy p k ich  id z ie  
z tej ra c ji n a ’ G d a ń sk . N a  p o c z ą tk u  1932 r. p o r t  
g d y ń s k i u z y sk a ł n o w e  u r z ą d z e n ie  p r z e ła d u n k o w e  d la  
ty c h  to w a r ó w : z a s o b n ik  s a m o w a ż ą c y  o  p o je m n o ś c i 
2 0 0  t. Z o s ta ł on  u s ta w io n y  p o d  d źw ig a m i m o sto w e m i 
na n a b r z e ż u  S z w e d z k ie m . J e d e n  z a s o b n ik  n ie  w y ­
s ta rcz a  c o p r a w d a  d la  ra c jo n a ln e j o b s łu g i te g o  d zia łu  
im p o rtu , s ta n o w i w s z a k ż e  u le p s z e n ie , d z ię k  k tó re m u  
p o r t  z d o b y ł  p e w n ą  d o d a tk o w ą  i lo ś ć  s ta tk ó w  z ru d ą , 
a ta k że  —  ja k  z o b a c z y m y  n iże j —  z fo s fo r y ta m i i p ir y ­
tam i. M o g ły  w ię c  w a ru n k i o g ó ln e  u le c  n a w e t  p o g o r ­
sze n iu , o b r o ty  w  G d y n i f zaś w z r o s n ą ć . W a ru n k i 
o g ó ln e  is to tn ie  p o g o r s z y ły  się : z a p a s y  n a  h u ta ch  —  
z w ła s z c z a  h u ta ch  c z e s k o s ło w a c k ic h , k tó r e  s p r o w a ­
d z a ją  d u że  ilo ś c i  ru d  p r z e z  p o r ty  p o ls k ie  —  są  w c ią ż  
je s z c z e  z n a c z n e , m o ż liw e  w ię c  je s t  w  1933 r. d a lsze  
z m n ie js z e n ie  im p o rtu  ru d  z z a g ra n icy . Z a p e w n e  je d ­
n ak  G d y n ia  w  ro k u  tym  w y k a ż e  i tu d a lszy , c h o ć  
n ie z n a c z n y , w z r o s t  o b r o tó w .

P o d o b n ie  p r z e d s ta w ia  s ię  s p ra w a  w  d z ie d z in ie  
o b r o t ó w  a rty k u ła m i p o k r e w n e m i: f o s f o r y t a m i
1 p i r y t a m i .  O s ią g n ię to  tu w  1932 r. l ic z b ę  44  931 t 
(17 402  t fo s fo r y tó w  i 27  529  t p iry tó w ), k tó ra  jest 
w ię k s z a  o d  l i c z b y  z r o k u  p o p r z e d n ie g o  —  13 076  t, 
a  n a w e t z  1930 r. —  24  8 08  t. Tern n iem n ie j w ła śn ie  
r o k  1932 je s t  n a jc ię ż s z y m  p o  w o jn ie  r o k ie m  w  p o l ­
sk im  p rz e m y ś le  s u p e r fo s fa to w y m  i c e lu lo z o w y m , 
a w ię c  u o b u  n a sz y ch  g łó w n y c h  o d b io r c ó w  fo s f o r y ­
tó w  i p ir y tó w . Im p ort d o  P o lsk i, b ę d ą c y  w y łą c z n ie  
im p ortem  z a m o rsk im , b y ł w  r. u b . w y ją tk o w o  n isk i, 
s to s u n k o w o  je d n a k  w ię k s z a  ilo ś ć  s ta tk ó w  za w in ę ła  
w  tym  ro k u  d o  G d y n i, za m ia st, ja k  p r z e d te m , d o  
G d a ń sk a . I w  tym  w y p a d k u  z d e c y d o w a ł  o  tern z a ­
s o b n ik  p o d  d źw ig a m i m o s to w e m i. W  1933 r. w ’ p r z e -  
m y ś le  s u p e r fo s fa to w y m  s y tu a c ja  m o ż e  n ie  u le c  
p o p r a w ie , w s k u te k  c z e g o  p r z y w ó z  fo s fo r y t ó w  m oże  
n a w e t z m n ie js z y ć  się . P ra ca  w  k w a s ia rn ia ch  n a ­
tom ia st o ż y w iła  s ię  n ie c o , z a p e w n e  w ię c  ilo ś ć  
s p r o w a d z a n y c h  p ir y tó w  b ę d z ie  c o k o lw ie k  w ię k sz a . 
C ię ż k ie  c z a s y , z m u sz a ją ce  d o  o s z c z ę d z a n ia  n a w et 
w  d r o b ia z g a c h , sp ra w ią  p rz y te m , ż e  z a p e w n e  je s z c z e  
w ię k s z a  s to s u n k o w o  ilo ś ć  fo s fo r y tó w  i p ir y tó w  b ę d z ie  
k ie r o w a n a  na ta ń szą  G d y n ię , rza m ia st na G d a ń sk .

Z a p e w n e  w ię c  r o k  1933 o g ó ln ie  i w  tej d z ie d z in ie  
n ie  b ę d z ie  g o r s z y  o d  r. ub .

P r z y w ó z  t o m a s y n y  (żu żli T h om a sa ) ju ż  o d  
4  lat zm n ie jsza  s ię  sta le  —  p om im o  to , że  je d n o ­
c z e ś n ie  p r z y w ó z  ten  k o n c e n tr u je  s ię  c o r a z  b a rd z ie j 
w  G d y n i, p o d c z a s  g d y  im p o rt  p r z e z  G d a ń sk  u sta ł 
c a łk o w ic ie  (1 000  t w  1932 r.). W  G d y n i ju ż  w  1928 r. 
o d n o to w a n o  w  p r z y w o z ie  1 0 1 8 5 5  t to m a sy n y . 
W  1929 r. l ic z b a  ta  w y n io s ła  n a w et 132 203  t, o d  
tej p o r y  je d n a k  s ta le  zm n ie jsza  się , w y n o s z ą c  w  1930 r. 
85 315  t, w  1931 r. 71 205  t, w r e s z c ie  w  r. u b . —  
1932 —  46 416  t. Z a n o s i się  na to , że  w 1933 r. 
n a stą p i d a lsz y  s p a d e k . T łu m a cz y  s ię  to  w  p ie rw sz e j 
lin ji, o c z y w iś c ie , z a c ią g a ją cy m  się  k ry z y se m  ro ln ic tw a , 
p o z a  tern r o s n ą c ą  k o n k u r e n c ję  in n y ch  n a w o z ó w  
fo s fo r o w y c h , w r e s z c ie  s to s u n k o w o  w y s o k ą  c e n ą  t o ­
m a sy n y : a rty k u ł ten , b ę d ą c y  —  jak  w ia d o m o  — p r o ­
d u k te m  u b o c z n y m  h u tn ic tw a  ż e la z n e g o , w  zw ią zk u  
z  za s to je m  w  te j g a łę z i p ro d u k c ji w  ca łe j E u ro p ie , 
z ja w ia  się  o b e c n ie  na ry n k u  w  n ie d u ży ch  s to su n k o w o  
ilo ś c ia ch , p r z e z  c o  c e n a  je g o  n ie jest d o s ta te cz n ie  
n isk a .

J e s z c z e  je d e n  a r ty k u ł m a s o w y  w  im p o rc ie  n o tu je  
p o r t  g d y ń sk i t r a d y c y jn ie  o d  sze re g u  lat. J est to  r y ż  
s u r o w y .  I w  tej d z ie d z in ie  rok  1932 b y ł w y ją t ­
k o w o  n ie p o m y ś ln y , l ic z b a  im p ortu  za ś  w  tym  r o k u —  
44 755 t —  je s t  n a jm n ie jsza  o d  5 lat. R ó ż n ic a  rzu ca  
s ię  tern b a rd z ie j w  o c z y , że  r o k  p o p r z e d n i— 1931 —  
b y ł  s z c z e g ó ln ie  u d a n y : 75 286  t. Z m n ie js ze n ie  p r z y ­
w o z u  w  ty m  w y p a d k u  p rz y p is a ć  n a le ż y  c z ę ś c io w o  
ty lk o  s y tu a c ji na ry n k u  w e w n ę tr z n y m , g d z ie  k o n ­
su m p c ja  sk u rcz y ła  się . K a ta stro fa ln ie  n a tom ia st u ło ­
ż y ły  s ię  s to su n k i d la  e k s p o r tu , z w ła s z c z a  z a m o r ­
s k ie g o . W ię k s z o ś ć  k r a jó w  o b c y c h  p o p o d w y ż s z a ła  c ło  
na p r z e t w o r y  r y ż o w e  o ra z  p o w p r o w a d z a ła  k o n ty n ­
g e n ty  p r z y w o z o w e  na ryż . Z  tej ra c ji w y w ó z  ry żu  
łu s z c z o n e g o  i in n y ch  w y r o b ó w  łu s z cz a rń  g d y ń s k ich  
sp a d ł z 27 658  t w  1931 r. d o  10 746  t w  1932 r. 
W ię k s z o ś ć  w  tym  e k s p o r c ie  s ta n o w iła  p rzy te m  m ąk a  
r y ż o w a  —  a rty k u ł p a s te w n y , e k s p o r t  za ś  ry ż u  ja ­
d a ln e g o  z m n ie js z y ł s ię  s z c z e g ó ln ie  d o tk liw ie : z 21 171 t 
d o  5 650  t. W y tw ó rn ia  g d y ń s k a  z a b ie g a  o b e c n ie  
z D o w o d ze n ie m  o  n o w e  ry n k i z a g ra n iczn e  —  p r z e ­
w a żn ie  C z e c h o s ło w a c ję  i in n e  k ra je  E u ro p y  Ś r o d k o ­
w e j, n a ra z ie  je d n a k  w y t w ó r c z o ś ć  za k ła d u  g d y ń s k ie g o , 
a ta k ż e  im p o rt  s u r o w c a  —  z m n ie js z y ły  s ię  z n a cz n ie . 
R o k  1933 z a p o w ia d a  się , b y ć  m o że , c o k o lw ie k  le p ie j.

N a ry żu  s u ro w y m  k o ń c z y  s ię  je d n a k  p rze g lą d  
u je m n y ch  p o z y c y j  b ilan su  p r z y w o z u  p rz e z  p o rt 
g d y ń s k i w  1932 r. T e n  sam  r o k  sta ł się  r ó w n o c z e ś ­
n ie  z a p o c z ą tk o w a n ie m  sz e re g u  n o w y c h  p r a c  w  p o r ­
c ie , w z g lę d n ie  u w ie ń c z e n ie m  w y s iłk ó w , p o d ję ty c h  
d a w n ie j.

N a jg ło śn ie js z a , b y ć  m o ż e , b y ła  w  r. u b . sp ra w a  
im p o rtu  b a w e ł n y  p r z e z  G d y n ię , R o k  u b ie g ły  b y ł 
w  tej d z ie d z in ie  r o k ie m  p r z e ło m o w y m , w p r o w a d z e ­
n ie zaś z d n ie m  1/1 1933 r. p r e fe r e n c y jn y c h  c e l 
m o rsk ich  na b a w e łn ę , c o  u tru d n ia  tra n sp o rt lą d o w y  
te g o  s u ro w ca  —  p r z y p ie c z ę to w u je  o s ta te c z n ie  sp ra w ę  
k o n c e n t r a c ji  im p o rtu  b a w e łn y  w  p o r c ie  gd y ń sk im . 
N a le ży  je d n a k  n a d m ie n ić  i z ca ły m  n a c isk iem  p o d ­
k r e ś lić , że  c ła  p r e fe r e n c y jn e  o d e g ra ły  tu ro lę  ra ­
c z e j p o m o c n ic z ą , tra n sp o rty  b a w e łn y  zaś p o z y s k a n e  
z o s ta ły  ju ż  p rz e d te m , zan im  p r e fe r e n c je  c e ln e  w e s z ły  
w  ż y c ie . T o  w ła śn ie  p o z w a la  stw ierd za ć , że  im p ort 
b a w e łn y  p rz e z  G d y n ię  je st  o p a r ty  nn m o c n y c h  p o d ­
s ta w a ch  : p rzę d za ln ik  n a szr m a tu w y d a tn ą  o s z c z ę d ­
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n o ś ć  na k o s z ta ch  tra n sp o rtu , a p rzy te m  o b s łu g ę  t o ­
w a ru  n ie  g o rsz a  n iż  p rz e d te m  w  B re m ie . R o k  
1933 d a  w  b ila n s ie  100% im p ortu  b a w e łn y  d la  P o lsk i 
p rz e z  G d y n ię . J e d n a k  ju ż ro k  u b ie g ły  da ł l ic z b ę  
p o k a ź n ą  —  ok . 54%, m ia n o w ic ie  26 839 t. J e s t  to  ok . 
110 000  b e l —  ilo ś ć  ju ż b a r d z o  p o w a ż n a . W  tern 
p e w n a  c z ę ś ć , ok . 12 000  b e l, s ta n o w i tra n zy t d la 
p rz ę d z a lń  c z e s k o s ło w a c k ic h . P ie rw sz e  p r ó b y  w  tym  
k ieru n k u , p o d ję te  la tem  r. u b ., d o p r o w a d z iły  p o d  
k o n ie c  rok u  d o  w ię k s z e j tra n za k c ji , k tó ra  m a w ie l­
k ie  c e c h y  trw a ło ś c i. Z a p e w n e  te ż  sta le  k ilk a d z ie s ią t  
ty s ię c y  b e l  b a w e łn y  b ę d z ie  D rz e ch o d z iło  p r z e z  G d y ­
n ię  d o  C z e c h o s ło w a c ji . B y ć  m o ż e  ta k że , że  p o w s ta ­
n ie tu tra n zyt d o  n ie k tó r y c h  p a ń stw  b a łty ck ich . 
T u ta j je d n a k  ju ż  w c h o d z ić  m o g ą  w  grę d u ż o  m n ie j­
s z e  ilo ś c i. P rz e s z ło  80% b a w e łn y  n a d c h o d z i d o  G d y n i 
b e z p o ś r e d n io  z k r a jó w  p r o d u k c ji : ze  S ta n ó w  Z ie d n . 
A m e r y k i i z E g ip tu . R e g u la rn e  lin je  z za tok i M e k s y ­
k a ń sk ie j i z A le k s a n d r ii  m ają  tu sta łą  i n ie z łą  p r a c ę . 
O g ó ln ie  zaś p ra ca  p r z y  b a w e łn ie , z c z e m  z w ią za n a  
je s t  s k o m p lik o w a n a  m a n ip u la c ja , g ra  ju ż d z iś  p o w a ż n ą  
r o lę  w  p o r c ie .

R o k  u b ie g ły  z a p o c z ą tk o w a ł p r z y w ó z  p r z e z  p o r t  
g d y ń s k i ta k że  in n y ch  s u r o w c ó w  w łó k n is tv c h - j u t y  
i w e ł n y .  I tu d z iś  m am y d o  c z y n ie n ia  z cłam i p r e -  
fe r e n c y jn e m i. T en  im p o rt  r o z w in ą ł się  d o p ie r o  w  p o ­
ło w ie  r. ub . —  p rz e d te m  b o w ie m  z e z w a la n o  na 
p r z y w ó z  ju ty  i w e łn y  ta k ż e  p r z e z  g ra n icę  lą d o w ą . 
S to p n io w o  p o tr z e b a  cz y n ie n ia  ty ch  w y ją tk ó w  o d p a ­
d ła . I lo ś c i o s ią g n ię te : 4 654  t ju ty  i 5 083  t w e łn y , 
w  1933 r. b ę d ą  n ie w ą tp liw ie  w ię k sz e . T ra n s p o r t  
b e z p o ś r e d n i o d g r y w a  tu d u ż o  m n ie jszą  ro lę  n iż  p rz y  
b a w e łn ie : ie d y n ie  c z ę ś ć  w e łn y  n a d ch o d z i b e z p o ś r e d ­
n io z A u s tra lii , n o  i z A n g lji. R e sz ta  id z ie  z p r z e ła ­
d u n k iem  w  H a m b u rgu , R o tte rd a m ie  i L o n d y n ie . Ju ta  
n a tom ia st p r z y c h o d z i w y łą c z n ie  z p rze ła d u n k ie m  —  
w  R o tte rd a m ie  i A n tw e r p ji , d o k ą d  d o c h o d z ą  w ie lk ie  
l in jo w c e  in d y jsk ie . P o d  tym  w z g lę d e m  n ie p r ę d k o  
je s z c z e  d a  się  o s ią g n ą ć  ra d y k a ln e  zm ia n y .

N a  in n em  tle i w  in n y  s p o s ó b  p o w s ta ł i ro zw in ą ł 
s i ę — ta k że  w  1932 r. —  p r z y w ó z  p a p i e r u  i c e ­
l u l o z y .  P a p ie r  id z ie  g łó w n ie  z F in la n d ii, c e lu lo z a  
S z w e c ji  i ta k ż e  z F in la n d ji. N ie z n a cz n e  ty lk o  p a rtje  
im p o r to w a n e g o  p a p ie ru  p o z o s ta ją  w  P o ls c e , g ro s  zaś 
w y s y ła n e  jest d a le j sta tkam i d o  E gip tu , P ersii, T u rc ji 
e tc . C e lu lo z ę  s z w e d z k ą  s p r o w a d z a ją  g łó w n ie  k r a ­
jo w e  fa b ry k i s z tu c z n e g o  je d w a b iu . R e zu lta ty , o s ią g ­
n ięte  w  1932 r . : 6 636  t p a p ie ru  i 2 434  t c e lu lo z y —  
m o g ły b y  z a p e w n e  z cz a se m  z w ię k s z y ć  się ,

S k ó r y  i g a r b n i k i  —  je s t  to  d z ie d z in a , g d z ie  
je s z c z e  w c ią ż  p o z o s ta je  w ię c e j d o  z ro b ie n ia , n iż  z o s ta ło  
z r o b io n e . B y ć  m o że , ż e  w ła śn ie  r o k  1933 w y k a ż e  tu 
z a s a d n icz y  p o s tę p . W  r. u b . la n s o w a n o  c o p r a w d a  
w  tej d z ie d z in ie  śm ia łe  p r o je k ty  u rzą d ze n ia  w  G d y n i 
a u k cy j n a  s k ó ry  i n a w e t  u z y sk a n o  na to  a k c e p ta c ję  
g ie łd  m ię d z y n a r o d o w y c h . W ię k s z y c h  re z u lta tó w  p o ­
z y ty w n y c h  je d n a k  n a ra z ie  n ie  o s ią g n ię to . C o p r a w d a  
l ic z b y  1932 r .: 8 641 t s k ó r  i 2 6 9 1  t g a r b n ik ó w — są 
ju ż  w ca le  p o w a ż n e , w ię k s z o ś ć  je d n a k  s ta n o w ią  tu 
sk ą d in ą d  z re sz tą  b a r d z o  in te re s u ia ce  tra n sp o rty  
tra n z y to w e  d la  fa b ry k  o b u w ia  „ B a t 'a "  w  C z e c h o ­
s ło w a c ji , k tó re  p o z a  tern s p r o w a d z iły  p r z e z  G d y n ię  
w ię k s z o ś ć  p r z y w ie z io n y c h  d o  p o r tu  ilo ś c i k a u c z u k u  
(2 323  t). Są d a n e , że  ten  c ie k a w y  tra n zy t  u trzy m a  
się  n a d a l tak że  w  1933 r.

B a r d z o  p o w a ż n ą  p o z y c ję  p rz y w o z u  p rz e z  G d y n ię  
s ta n o w ią  o w o c e  ś w i e ż e .  C ła  p r e fe r e n c y jn e  o d e ­

g ra ły  i tu  d e c y d u ją c ą  ro lę . p rz y te m  je d n a k  n ie  ty lk o  
ja k o  ś r o d e k  d o  s k ie ro w a n ia  ty c h  tr a n s p o r tó w  na 
p o r ty  p o lsk ie , le c z  ta k że  ja k o  c z y n n ik , k tó r y  u m o ­
ż liw ił k o n s o lid a c ję  k r a jo w e g o  k u r ie c tw a  o w o c o w e g o . 
R e zu lta t  b e z p o ś r e d n i —  18 901 t o w o c ó w  w  c ią gu  
ro k u , 3 n o w e  lin je  reg u la rn e  z p o r tó w  m o rza  
Ś ró d z ie m n e g o , in te re su ią ca  p ra ca  d la  linij o k r ę to ­
w y c h  p o lsk ich , d la  e k s p e d y to r ó w  p o r to w y c h , d la  
C h ło d n i —  je s t  b a r d z o  p o w a ż n y . O b o k  b a w e łn y , 
o w o c e  ś w ie ż e  s ta n o w ią  n a jp o w a ż n ie js z ą  z d o b y c z  
p ortu  g d y ń s k ie g o  w  1932 r. J e ż e li  c ła  b ę d ą  w  d a l­
szy m  cią g u  o b n iż a n e , a k r y z y s  c h o ć  n ie c o  z e lż e je  —  
o b r ó t  o w o c a m i p r z e z  G d y n ię  m o ż e  i p ow in ien  
o s ią g n ą ć  b a r d z o  p o w a ż n e  ro z m ia ry . N a le ż y  tu li­
c z y ć  s ię  z d u że m i d z ies ią tk a m i ty s ię c y  tnnn r o c z n ie . 
D o p ie r o  je d n a k  p o  u ru ch o m ie n iu  re g u la rn y ch  a u k cy j 
o w o c o w y c h  w  p o r c ie  im p o rt  o w ~ c ó w  p r z e z  G d y n ię  
b ę d z ie  m ó g ł r o z w in ą ć  s ię  na w ła ś c iw ą  sk a lę  i b ę d z ie  
m óg ł b y ć  u ję ty  w  ra m y  ra c jo n a ln e j o rg a n iza c ji .

O w o c e  s u s z o n e  g ra ją  w  im p o r c ie  s to s u n k o w o  
d u żo  m n ie jszą  ro lę . Z  ilo ś c i, sp ro w a d z a n e j w  r. u b .—  
3 703 t —  p rz e w a ż n ą  c z ę ś ć  o trz y m a ł za k ła d  g d y ń sk i 
firm y  „J . F e t t e r " .  O sta tn ia  r o z b u d o w a  te g o  za k ła d u  
p o w in n a  w p ły n ą ć  na z w ię k s z e n ie  im portu  o w o c ó w  
s u s z o n y c h  w  d a ls z y ch  Ia 'a ch .

P r z y w ó z  to w a r ó w  k o lo n ia ln y c h : k a w y  (2 491 t), 
k a k a o  (3 5 8 3 ) i h e r b a t y  (872  t) ta k że  p o w a ż n ie  
z w ię k s z y ł się  w  r. ub . I tutaj je d n a k  za d a n ia  o r g a ­
n iz a c y jn e  c z e k a ją  je s z c z e  w y k o n a n ia . Istn ie ją  też  ju ż  
p e w n e  k o n k r e tn e  p la n y  w  tej d z ie d z in ie , z w ła s z cz a  
w  o d n ie s ie n iu  d o  k a w y .

Im p ort t y t o n i u  je s t  m n ie jszy  n ie c o  w  r. ub . 
W  p o r c ie  g d y ń sk im  c o p r a w d a  lic z b a  p r z y w o z u  
w  r. u b . —  5 231 t, je s t  n a w e t  c o k o lw ie k  w ię k s z a  
n iż  w  ro k u  p o p r z e d n im  —  4 495 t, r ó ż n ic a  ta  je d n a k  
je s t  sk u tk iem  w y łą c z n ie  t e rfo , że  w ła s n y  m agazyn  
p o r to w y  P ol. M o n o p o lu  T y to n io w e g o  w  G d y n i stanął 
d o  p r a c y  d o p ie r o  la tem  1931 r., w  1932 r. zaś b y ł  
ju ż  p r z e z  c a ły  r o k  w y k o r z y s ty w a n y .

Jeszcze 2 inne pozycje w imrorcie gdyńskim przy­
pisać należy wykończeniu niektórych nowych inwe- 
stycyj portowych — mianowicie nasiona oleiste i śle­
dzie.

N a s i o n a  o l e i s t e :  s ie m ię  ln ia n e , k o p r a , n a s io n a  
p a lm o w e  i in .— o trzy m u je  o le ja rn ia  g d y ń sk a  „U n io n " . 
O le ja rn ia  ta  b y ła  c z y n n a  c o p r a w d a  ju ż  w  1931 r., 
w ła ś c iw a  je j r o z b u d o w a  r o z p o c z ę ła  s ię  je d n a k  w  p o ­
ło w ie  te g o  rok u , p o  p rz e jś c iu  w  n o w e  r ę c e . R o z b u ­
d o w a  n ie  je s t  je s z c z e  u k o ń c z o n a  i p o tr w a  z a p e w n e  
p r z e z  d a lsze  2 la ta . J u ż  je d n a k  w  r. u b . p r a c o w a ł 
w  p e łn i je d e n  za k ła d  fa b r y c z n y , tutaj te ż  z a a b s o r ­
b o w a ł 19 368  t s u r o w c ó w . I lo ś ć  ta  w  1933 r. z a - 
p » w n e  p o d w o i  s ię . R ó w n o c z e ś n ie  b ę d z ie  w zra sta ł 
e k s p o r t  m a k u c h ó w ,  s ta n o w ią c y c h  p -o d u k t  
u b o c z n y  p r z y  w y r o b ie  o le ió w . J u ż  w  1932 r. e k s - o r t  
ten  w y n ió s ł 5  079  t. I o le ja rn ia  m a  s w o ie  zasłu g i 
w  p o w sta n iu  n o w y c h  re g u la rn y ch  linij o k r ę to w y c h  
w  G d y n i w  1932 r.: d o  A fr y k i Ś r o d k o w e j i d o  A m e ­
r y k i P o łu d n io w e j.

Ś l e d z i  solonych i świeżych przywieziono w r. ub.
8 289 t. Pracowały przytem zarówno Chłodnia Rybna, 
/ak magazyn prywatny firmy „Mopol", jak wreszcie 
niektóre magazyny Urzędu Morskiego. Od 1933 r. 
wchodzi do pracy specjalny publiczny magazyn śle­
dziowy, zbudowany w końcu 1932 r. na nabrzeżu 
Angielskiem. Zapewne też rok 1933 przyniesie tu
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d a ls z e  p r y w a tn e  in w e s ty c je  m a g a z y n o w e . Im p o rt 
ś le d z : p r z e z  G d y n ię  s ta n o w i je s z c z e  je d n ą  d z ie d z in ę , 
w  k tó re j je s t  w c ią ż  w ię c e j d o  z ro b ie n ia , n iż  z o s ta ło  
d o k o n a n e .

P o z o s ta łe  a rty k u ły  w  im p o r c ie , k tó r e  n ie s łu szn ie  
n a z v w a  s ię  „ d r o b n i c ą " ,  g d y ż  d r o b n ic ę  s ta n o w i 
ta k że  z n a c z n a  c z ę ś ć  a r ty k u łó w , w y m ie n io n y ch  w y ­
ż e j— w  r. u b . n a p ły w a ły  d o  G d y n i w  c o r a z  to  w z r a ­
s ta ją c y c h  ilo ś c ia ch .

W ię k s z o ś ć  p o z y c y j ,  n o to w a n y c h  p r z e z  s ta ty sty k i 
p o r to w e , u leg ła  z w ię k s z e n iu : t łu s z cz e  z w ie r z ę c e  
s u r o w e  —  z 419  d o  1 384  t 1), o le je  m in e r a ln e —  z 335  
d o  1 059  t, ż v w ic a  - z 173 d o  487  t, w y r o b y  g u m o ­
w e — z 400  d o  848  t, t łu s z c z e  i o le je  r o ś lin n e — z 295 
d o  635  t, m ie d ź  —  z 763  d o  1 835  t, w y r o b y  że la zn e  
i s ta lo w e  —  z  562  d o  1 790  t, m a sz y n y , a p a ra ty  
i ich  c z ę ś c i— z 748  d o  1 556  t, w r e s z c ie  ró żn e  — z 4  030  
d o  7 975  t. W  tej d z ie d z in ie  je d n a k , z a p e w n e , n a j­
w ię c e j je s z c z e  p o z o s ta je  w  G d y n i d o  z r o b ie n ia  w  s e n ­
s ie  o r g a n iz a c y jn y m , w c ią ż  b o w ie m  d a ją  s ię  tu  o d c z u ­
w a ć  p o w a ż n e  u sterk i w  za k re s ie  o b s łu g i c e ln e j, 
k o le jo w e j, m a g a z y n o w e j e tc .

W  w y w o z i e  p r z e z  p o r t  g d y ń s k i ro k  u b ie g ły  
n ie  s p o w o d o w a ł  ty lu  zm ia n , c o  w  p r z y w o z ie . N o tu ­
je m y  tu p r z e w a ż n ie  w a lk ę  o  u trzy m a n ie  stan u  p o s ia ­
d a n ia . N a o g ó ł u d a ło  się  stan  ten  u trzy m a ć , w  s z e ­
re g u  je d n a k  w y p a d k ó w  o b r o t y  z m n ie js z y ły  s ię  w  s to ­
su n k u  d o  ro k u  p o p r z e d n ie g o . S ą  to , b y ć  m o ż e , n a j­
b a r d z ie j zn a m ie n n e  o b ja w y  k ry z y su  w  o d n ie s ie n iu  
d o  p r a c y  p o rtu  g d y ń s k ie g o . P o z y ty w n e  p o s tę p y  
i s u k c e s y  o s ią g n ię to  w  n ie lic z n y c h  ty lk o  d z ie d z in a ch : 
w  d r z e w ie , n a w o z a c h  a z o to w y c h , c e lu lo z ie , c z ę ś c io w o  
w  e k s p o r c ie  h u tn iczy m .

W ę g i e l  m u sia ł s t o c z y ć  w  r. u b . c ię ż k ą  w a lk ę , 
z k tó r e j w y s z e d ł n a o g ó ł o b r o n n ą  rę k ą , d a ja c  w  w y ­
n ik u  o s ta te c z n y m  w  G d y n i l ic z b ę  n a w e t  w ię k s z ą  o d  
z e s z ło r o c z n e j :  4 1 9 9 8 9 3  t (4 1 6 7 0 4 8  t w  1931 r.). 
Z m a la ły  ie d y n ie  ilo ś c i o d e b r a n e g o  p r z e z  sta tk i w ę g la  
b u n k r o w e g o  (o p a ł s ta tk ó w ): z 206 047 t d o  152 266  t. 
Z w y c ię s k a  d o ty c h c z a s  w a lk a  w ę g la  p o ls k ie g o  o  r y n ­
k i s k a n d y n a w s k ie  w  1932 r. p o w in n a  u p e w n ić  
n as o  e la s ty c z n o ś c i  i p r ę ż n o ś c i te g o  h and lu . T r z e ­
b a  p a m ię ta ć , ż e  e k s p o r t  ten  b y ł  s z c z e g ó ln ie  
s iln ie  z a g r o ż o n y  na p o c z ą tk u  1932 r., k ie d y  to  
w s k u te k  sp a d k u  k u rsu  fu n ta  s te r lin g a  w ę g ie l 
a n g ie lsk i o k a z a ł się  w  s to su n k u  d o  n a s z e g o  o  30?6 
ta ń szy m , a  p r z y te m  te j r ó ż n ic y  ce n  to w a rz y s z y ła  
z d w o jo n a  e k sp a n s ja  e k s p o r to w a  A n g lji o ra z  sk ło n ­
n o ś ć  n ie k tó r y c h  k ó ł w  S k a n d y n a w ji d o  p o w r o tu  
d o  w ę g la  a n g ie lsk ie g o . N a sz  e k s p o r t  w  ty ch  w a ru n ­
k a c h  m u sia ł, o c z y w iś c ie ,  p o n ie ś ć  n e w n e  stra ty , n a w e t 
cza d e m  d o s y ć  d o tk liw e , w  k a ż d y m  je d n a k  ra z ie  
u trz y m a ł s ię  na ry n k a ch , a o s ta tn io  n a w e t  s t o p ­
n io w o  o d z y s k a ł n ie k tó re  p la c ó w k i, u tra co n e  w  p ie r w ­
s z y ch  m ie s ią ca ch  r. ub . O s ta te c z n ie  e k sp o r t  z a m o r ­
sk i o g ó ln ie  b y ł  m n ie is zy  w  r. u b ., u c ie rp ia ł je d n a k  
n a  tern p r z e d e w s z y s tk ie m  p o r t  g d a ń sk i, p o s ia d a ją c y  
g o r s z e  o d  G d y n i u rz ą d z e n ia  p r z e ła d u n k o w e  o ra z  
d r o ż s z ą  r o b o c iz n ę . P e r s p e k ty w y  d a lsze  są  tutaj, b y ć  
m o ż e , tru d n ie js z e  d o  o k re ś le n ia  n iż  W od n ie s ie n iu  
d o  ja k ie g o k o lw ie k  in n e g o  to w a ru . N a le ż y  je d n a k  
p r z y p u s z c z a ć , że  z a m o rsk i e k s p o r t  w ę g lo w y  w o g ó le ,

’) Liczba 1930 r. — 3 760 t. nie jest miarodajna dla dal­
szego rozwoju Gdyni, figuruje tu bowiem szmalec amerykań­
ski, obecnie zakazany w przywozie.

a s p e c ja ln ie  e k s p o r t  p r z e z  G d y n ię , n ie  p o w in ie n  b y ć  
w  1933 r. z b y tn io  g o r s z y , n iż  b y ł  w  r. ub .

E k s p o r t  d r z e w a  p r z e z  G d y n ię  da tu je  się  ju ż  o d  
2  lat. W  1931 r . k ilk a  p ry w a tn y ch  firm , d z ie r ż a ­
w ią c y c h  w  p o r c ie  p la c e  d rz e w n e , w y w io z ło  26  820  t 
d r z e w a . W  l q 32  r. ilo ś ć  ta  w z ra s ta  d o  88  019 t.. 
E k sp o rtu ją  p ra w ie  w y łą c z n ie  la sy  p a ń s tw o w e , p r z y -  
cz e m  p rz e d m io te m  w y w o z u  jest ta r c ic a  o ra z  k o p a l­
n iak i. T e  2  la ta  d o ś w ia d c z e ń  z n ie zn a n y m  p rz e d te m  
w  G d y n i e k s p o r te m  d a je  b a r d z o  d o b r e  w y n ik i. 
O k a z u je  s ię , m ia n o w ic ie , że  G d y n ia  p o s ia d a  d o s k o ­
n a łe  w a ru n k i ta k że  d la  e k sp o rtu  d r z e w n e g o , k tó r y  
k a lk u lu je  s ię  tu taj n a w e t  le p ie j n iż  w  p o r c ie  g d a ń ­
sk im . N ie s te ty , p r z e s z k o d ą  w  re a liz a c ji d a lsz y ch  
d r z e w n y c h  in te r e s ó w  e k s p o r to w y c h , k tó r y c h  je s t  
c o r a z  w ię c e j —  je s t  zu p e łn a  n ie d o s ta te c z n o ś ć  o d p o ­
w ie d n ich  p la c ó w  d r z e w n y c h  w  p o r c ie . J e s t  to  je d n a  
z  n a jb a rd z ie j p a lą c y c h  p o tr z e b  in w e s ty c y jn y c h  G d y n i. 
K o n ie c z n e  jest , m ia n o w ic ie , c h o ć b y  p r o w iz o r y c z n e  
u rz ą d z e n ie  d la  p o tr z e b  e k sp o rtu  d r z e w n e g o  p la c ó w  
s k ła d o w y c h  o  p o w ie r z c h n i k ilk u set t y s ię c y  m e tr ó w  
k w a d r . N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i, że  w ó w c z a s  G d y n ia  
c o r o c z n ie  e k s p o r to w a ła b y  k ilk a se t t y s ię c y  ton n  
d r z e w a .

W y w ó z  k r a jo w y c h  n a w o z ó w  s z t u c z n y c h  
ro z w ija ł s ię  w  r. u b . r a c z e j p o m y ś ln ie . C o p r a w d a  
ilo ś ć  s o l i  p o t a s o w y c h ,  w y w ie z io n y c h  p r z e z  
G d y n ię , zm a la ła  w y d a tn ie  —  z 32  791 t d o  7 303  t, 
fa k t ten  je d n a k  tłu m a czy  s ię  p rz e rz u ce n ie m  te g o  
e k s p o r tu  z G ^ y n i d o  G d a ń sk a , g d z ie  n a d a r z y ły  się  
b a r d z ie j d o g o d n e  w a ru n k i m a g a z y n o w e , c o  m a  s p e ­
c ja ln e  z n a c z e n ie  p r z y  w y w o z ie  so li p o ta s o w y c h , w y ­
m a g a ją c y c h  d łu ż s z e g o  sk ła d o w a n ia  w  p o r c ie  w y s y ł ­
k o w y m . O g ó ln a  ilo ś ć  so li p o ta s o w y c h , w y w ie z io n y c h  
za  m o r z e , z w ię k s z y ła  s ię  w  r. u b . G d y n ia  stra tę  
w  tej d z 'e d z in ie  p o w e to w a ła  so b ie  z d o b y c z ą  w  z a ­
k re s ie  z b liż o n y m  —  m ia n o w ic ie  w  d r o d z e  z w ię k s z o ­
n e g o  e k sp o rtu  n a w o z ó w  a z o to w y c h , g łó w n ie  z M o śc ie . 
M a m y  tu d o  z a n o to w a n ia : 8  908  t w  1931 r. 
i 47  870  t w  1932 r. T e n  e k s p o r t  s ta n o w i p o d  k a ż ­
d y m  w z g lę d e m  d o d a tn ie  z ja w is k o  w  b ila n s ie  e k sp a n s ji 
p o ls k ie j na ryn k i o b c e .

R e a ln ą  z d o b y c z  d la  n a s z e g o  b ila n su  h a n d lo w e g o  
s ta n o w i ta k że  r o s n ą c y  sta le  e k s p o r t  s z y n  k o l e ­
j o w y c h .  P o  s p r z e d a ż a c h  d o  B u łg a rji i Ł o tw y , 
w  1931 r. n a stą p iły  p ie r w s z e  s p r z e d a ż e  szy n  za 
m o r z e  —  d o  H o la n d ji. M ia ły  tu  m ie js ce  je d n a  p o  
d ru g ie j 2  d u że  tra n z a k c je , k tó r e  d a ły  G d y n i ju ż  
w  1931 r. o b r ó t  10 290  t, w  1932 r. zaś —  18 122 t. 
P e w n a  c z ę ś ć  z  ty c h  z a m ó w ie ń  p r z e c h o d z i  je s z c z e  na 
1933 r. T e  p ie r w s z e  w ię k s z e  d o s ta w y  p r z e z  to  s p e ­
c ja ln ie  są ce n n e , że  u to r o w a ły  d r o g ę  d la  d a ls z y ch  
tr a n z a k c y j— je s z c z e  p o w a ż n ie js z y c h , np. d o  B ra zy lji.

E k sp o r t  c v n  k u  i b l a c h  c y n k o w y c h  zm a la ł 
n ie c o  w  1932 r. —  z 15 494  t d o  1 1 0 1 7  t. J e s t  to  
b e z p o ś r e d n i sk u te k  k r y z y s u . H u ty  c y n k o w e  d z ie lą  
ten  e k s p o r t  p o m ię d z y  G d y n ię  i G d a ń sk , k tó r y  m iał 
w  1932 r. w  w y w o z ie  108 7 1  t cy n k u .

P e w n e  z w ię k s z e n ie  w y w o z u  w y r o b ó w  ż e ­
l a z n y c h  i s t a l o w y c h  z a w d z ię c z a ć  n a le ż y  e k s ­
p o r to w i 12 p a r o w o z ó w  d o  M a ro k k a  w  m a rcu  
r. u b . P o za  tern n ie  są to  je s z c z e  u nas d u ż e  r z e c z y .

C e l u l o z a  w  e k s p o r c ie  je st  w  G d y n i d o  p e w n e g o  
s to p n ia  n o w a lją . W y w ie z io n o  je j w  r. u b . 7 613  t. 
J e s t  to  w  p r z e w a ż a ją c e j c z ę ś c i  c e lu lo z a  z fa b ry k i 
n a  S ło w a c z y ź n ie , w y sy ła n a  p r z e z  G d y n ię  d o  S ta n ó w
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Z je d n . A m . O sta tn io  e k s p o r t  ten  n a tra fił na tr u d ­
n o ś c i, p om im o  to  je d n a k  za p e w n e  u trzy m a  się  ta k że  
w  1933 r.

N o w ą  w  w y w o z ie  je s t  ta k że  m e l a s a ,  k tó r e j p ie r w ­
s z y  tra n sp o rt z re s z tą  w y s ła n y  zo s ta ł ju ż  w  1931 r. 
W  1932 r. w y s z ło  400 t n a  p o c z ą tk u  ro k u , p o te m  
je d n a k  e k sp o rt  ten  u sta ł i ś w ie ż o  w y b u d o w a n e  
w  G d y n i zb io rn ik i m e la s o w e  sta ły  o d tą d  b e z  ru ch u . 
JeSt to  sk u te k  k a ta s tro fa ln e g o  k r y z y s u  c e n  na 
w s z e lk ie g o  ro d za ju  p a s z e  i o d ż y w k i  d la  b y d ła . 
T r u d n o  p r z e w id z ie ć , ja k  p o d  tym  w z g lę d e m  w y p a d ­
n ie  r o k  1933.

T e n  sam  stan  ry n k u  z a g ra n icz n e g o  na p a s z e  u n ie ­
m o ż liw ił o s ta te cz n ie  w y w ó z  w y t ł o k ó w  b u r a ­
c z a n y c h ,  tak  p o m y ś ln ie  z a p o c z ą tk o w a n y  w  1930 r. 
J u ż  w  1931 r. p o w s ta ły  tu tru d n o ś c i (3 702 t), w  r. ub . 
z a ś  n ie  w y w o ż o n o  w c a lę  p r z e z  G d y n ię  te g o  to w a ru .

C u k i e r  r o z p o c z y n a  d a ls z y  s z e r e g  a r ty k u łó w  e k s ­
p ortu  r o ln ic z e g o  p r z e z  G d y n ię , g d z ie  w  r. u b . b ę ­
d z ie m y  m usieli o d n o to w a ć  w y n ik i u je m n e , a  w  n a j­
le p sz y m  w y p a d k u  u trzy m a n ie  sta tu s q u o . W  1931 r. 
w y w ie z io n o  115 529  t cu k ru , w  1932  r. —  88  309 t. 
C e n y  cu k ru  na ry n k a ch  z a g ra n icz n y ch  są  b a rd z o  
n isk ie ; k o n ty n g e n ty  p r o d u k c ji  cu k ru , a ta k że  s p r z e ­
d a ż y  z a g ra n icz n e j —  w y d a tn ie  o g r a n ic z o n e . P o r to w e  
sk ła d y  c u k r o w e  są  p r z e p e łn io n e , ru ch  je d n a k  w  n ich  
m in im aln y . U b ie g ła  k a m p a n ja  p r o d u k c y jn a  n ie  s p r o ­
w a d z iła  s p o d z ie w a n e g o  o ż y w ie n ia . M o ż n a  ra cze j 
s tw ie r d z ić , że sy tu a c ja  o s ta tn io  je s z c z e  b a rd z ie j p o ­
g a rsza  się . O d  k ilk u  m ie s ię c y  s p rz e d a w a n e  są  ze 
s k ła d ó w  g d y ń s k ich  je d y n ie  sta re  z a p a sy  z k a m p a n ji 
1931 r., w y s y łk i za ś  c u k r ó w  n o w y c h  s p o d z ie w a n e  są 
d o p ie r o  g d z ie ś  w  m aju .

E k sp o rt  ż y t a  p r z e z  G d y n ię  zo s ta ł z a n ie d b a n y  
c a łk o w ic ie . W  ła ta ch  1930 i 1931 w y s ła n o  k ilk a d z ie ­
s ią t t y s ię c y  ton n  ży ta , m a g a zy n u ją c  je  w  e le w a to r z e  
o le ja rn i g d y ń s k ie j. M a g a z y n o w a n ie  z b o ż a  w  n ie d o ­
s to so w a n y m  d o  te g o  ce lu  e le w a to r z e  n ie  d a ło  p o ż ą ­
d a n y c h  w y n ik ó w , w  m ię d z y c z a s ie  zaś, w  zw ią zk u  
z o ż y w ie n ie m  p r a c y  o le ja rń , e le w a to r  sta ł s ię  p o ­
tr z e b n y  d la  je g o  w ła sn y ch  s u r o w c ó w . T o  te ż  w  1932 r. 
w y s ła n o  je d y n ie  re sz tk i ży ta , s k ła d o w a n e g o  w  s ilo ­
sie  o le ja rn i — 1 628  t. J e d n a k  e k s p o r t  z b o ż a  p rz e z  
G d y n ię  je s t  w  za sa d z ie  w y s o c e  a k tu a ln y , p o tr z e b a  
za ś  o d n o ś n e j in w e s ty c ji , t. j. w ie lk ie g o  e le w a to r a  
z b o ż o w e g o , je s t  zn o w u ż  je d n ą  z b a r d z ie j p iln y ch  
p o t r z e b  p o rtu  g d y ń s k ie g o . P rz y te m  e k s p o r t  z a s a d n i­
c z y c h  z b ó ż  a u to m a ty czn ie  p o c ią g n ie  za  s o b ą  w y w ó z  
p o k r e w n y c h  to w a r ó w  b a rd z ie j c e n n y c h : s t r ą c z k o ­
w y c h , n a s ion  e tc .

Z i e m n i a k i z a w io d ły  w  o b u  s e z o n a c h  1932 r .: 
z a r ó w n o  w io se n n y m , ja k  też  je s ie n n y m . W y w ie z io n o  
6 7 3 3 t  w o b e c  15 5 7 2 1 w  1931 r. P o r t  b y ł  c a łk o w ic ie  
p r z y g o to w a n y  d o  te g o  e k sp o r tu , d ro g a  na G d y n ię  
je st  k o n k u r e n c y jn a  w  s tosu n k u  d o  d a w n y c h  d ró g  w y ­
w o z u  z ie m n ia k ó w  z P o ls k i, k tó r e  sz ły  s tą d  p r z e d ­
tem  p r z e z  H a m b u rg  i S z c z e c in . O  g o r s z y c h  w y n i­
k a ch  r. ub . z a d e c y d o w a ła  je d y n ie  n ie p o m y ś ln a  k o n -

ju n k tu ra  n a  r y n k a c h  o d b io r c z y c h . K o n ju n k tu ra  ta 
w o g ó le  je s t  n ie s ły ch a n ie  zm ie n n a  i c o  r o k u  in n a . 
T r u d n o  tu ta j te ż  c o k o lw ie k  p r z e p o w ia d a ć  n a  ro k  
b ie ż ą c y .

W y w ó z  b e k o n ó w  i w ę d l i n ,  k tó ry  ju ż  b lisk o  
o d  3 la t o s ia d ł m o c n o  w  G d y n i i d o sk o n a le  r o z w i­
n ą ł s ię , w  r. u b . b y ł  n iem al że  id e n ty c z n y  z  w y w o ­
zem  ro k u  p o p r z e d n ie g o : 5 1 8 2 1  i 5 1 8 7 8  t b e k o n ó w  
i 7 608  i 8  579  t w ę d lin . J e s t  t o  d z iś  d u ża  gałąź
p o ls k ie g o  w y w o z u  za m o rsk ie g o , a ta k że  p r a c y  p o rtu  
g d y ń s k ie g o . P ra ca  ta w  s z c z e g ó ln o ś c i  je s t  już o d -  
d a w n a  u ję ta  w  k a r b y  sp e c ja ln e j sp r ę ż y s te j o rg a n i­
z a c ji . E k sp o rt  s z e d ł tu ró w n o m ie r n ie : c o  ty d z ie ń  ła ­
d o w a n o  na sta tk i ok . 1 000  t b e k o n ó w  i 150 t w ę ­
d lin  d o  L o n d y n u  i H ull. P o d  k o n ie c  ro k u  e k s p o r t  
ten  d o z n a ł p o w a ż n y c h  tr u d n o ś c i z  r a c ji  w p r o w a ­
d ze n ia  w  A n g lji k o n ty n g e n tó w  im p o r to w y c h  i o g r a ­
n icz e n ia  p r z y te m  im p ortu  ilo ś c io w e g o . P rz e m y s ł b e ­
k o n o w y  w  P o ls c e  s z y b k o  i sp ra w n ie  d o s to s o w a ł się 
d o  n o w y c h  w y m a g a ń  ryn k u  a n g ie ls k ie g o , je d n a k  
m usi się  l i c z y ć  i w  1933 r. ze  z m n ie js ze n ie m  te g o  
w y w o z u .

W  p o z o s ta ły m  e k s p o r c ie  c h ło d z o n y c h  p r o d u k tó w  
s p o ż y w c z y c h : j a j ,  m a s ł a  i d r o b i u — r o k  1932, 
n ie s te ty , n ie  w y k a z a ł p o s tę p ó w . I lo ś ć  w y w ie z io n y c h  
jaj c o p r a w d a  w z r o s ła  —  z 5 601 d o  6 960  t, je d n a k  
p o  d a w n e m u  z n a cz n a  c z ę ś ć  w y w o z u  te g o  p ro d u k tu  
z P o lsk i id z ie  p rz e z  H a m b u rg . W y s y łk a  m asła  d o  
A n g lji p rz e s ta ła  w o g ó le  k a lk u lo w a ć  s ię  i w k o ń c u  
u sta ła . L ic z n e  p r o je k ty  o rg a n iz a c ji  n a  w ie lk ą  sk a lę  
w y w o z u  p ta c tw a  b ite g o  —  d r o b iu  i d z ic z y z n y , jak  
d o tą d , n ie  d a ją  w y n ik ó w . C ze k a ją  tu nas je s z c z e  
r ó ż n o r o d n e  z a d a n ia  i m o ż liw o ś c i.

J e s z c z e  w ię k s z e  za d a n ia  i m o ż l iw o ś c i k r y je  w  s o ­
b ie  e k s p o r t  s ze re g u  c e n n y c h  t o w a r ó w  d r o b n i ­
c o w y c h ,  k tó re  p r z e z  G d y n ię  id ą  w c ią ż  w  m in i­
m a ln ych  i lo ś c ia c h  i a lb o  są  w y w o ż o n e  p r z e z  
G d a ń s k — z re sz tą  ta k że  na n ie z b y t  d u żą  sk a lę , a lb o  
id ą  p r z e z  g ra n icę  lą d o w ą , a lb o  w r e s z c ie  w o g ó le  
z tru d em  zn a jd u ją  z b y t  za g ra n icą , c h o c ia ż  m o g ły b y  
s ta n o w ić  p o w a ż n e  p o z y c je  n a s z e g o  e k sp o rtu  w o g ó le , 
a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  e k sp o rtu  z a m o r s k ie g o . Są t o :  
k le p k i, d y k ty , m e b le  g ię te , w y r o b y  k o s z y k a r s k ie , 
n asion a , m ąk a , w a r z y w a , k o ś c i  i m ą c z k a  k ostn a , 
o b u w ie , w y r o b y  w łó k n is te  i g u m o w e  e tc . O d  cza su  
d o  cz a su  G d y n ia  n o tu je  tu  w c a le  in te r e s u ją c e  fa k ty : 
m a so w y  w y w ó z  p r z e d  rok ie m  tk an in  i g o to w y c h  
u b ra ń  d o  A n g fji i k o lo n ij a n g ie ls k ich , e k s p o r t  o b u ­
w ia  B a t 'y  d o  A m e r y k i, In d y j i C h in , k ilk a  u d a ły ch  
p ró b  w y w o z u  w ię k s z y c h  p a rty j k le p e k , p r ó b y  e k sp o rtu  
p o m id o r ó w  i c e b u li  o ra z  k o n s e r w  d o  A m e r y k i e tc . 
T en  d r o b n ic o w y  o b r ó t  w  e k s p o r c ie  je s t  w  G d y n i 
je d n a k  d o p ie r o  w  z a r o d k u — ta k  sa m o , z re sz tą , jak  
p rz e w a ż n a  c z ę ś ć  o b r o tu  d r o b n ic o w e g o  w  im p o rc ie . 
T u  w ła śn ie  k a ż d y  r o k  n a stę p n y  p r a c y  p o r tu  z a p i­
s y w a ć  b ę d z ie  n o w e  s tro n y  i s tw a r z a ć  n o w e  w a r to ś c i 
g o s p o d a r c z e .

Władysław Gieysztor
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Ż Y C I E  G O S
SPRAWY GOSPODARCZE W
SPRAW Y GOSPODARCZE NA PLENUM SEJMU. —
Dn. 17/III odbyto się posiedzę...e plenarne Sejmu, na którem 
przez II i III czytanie przeszły następujące rządowe projekty 
ustaw: 1) w sprawozdaniu Komisji Rolnej — w sprawie zmian 
w ustawie z dn. 12/III 1932 r. o ułatwieniu spłaty uciążliwych 
zobowiązań, obciążających gospodarstwa rolne, i w rozporzą­
dzeniu Prezydenta Rzplitej z dn. 23/VIII 1932 r. o segregacji 
wierzytelności na nieruchomością h ziemskich, parcelowanych 
w celu spłaty uciążliwych zobowiązań; 2) w sprawie zapewnie­
nia czasowych mieszkań i pomieszczeń dla zwolnionych robo­
tników rolnych; 3) o kartelach; 4) w sprawie zmian w ustawie 
z dn. 18/XII 1919 r. o czasie pracy w przemyśle i handlu; 
5) w sprawie zmian w ustawie z dn. 16/V 1922 r. o urlopach 
dla pracowników, zatrudnionych w przemyśle i handlu.

Przy debacie nad ostatniemi dwiema ustawami głos zabrał 
Pan Minister Opieki Społecznej Dr. Hubicki, który na wstępie 
zaznaczył, że Polska od 1918 r. kroczyła na czele narodów, 
wprowadzających 8-godzmny dzień pracy, tylko Polska wpro­
wadziła następnie 46-godzinny tydzień pracy, podczas gdy inne 
państwa ustalały tę normę na 48 godzin tygodniowo. Jeśli 
chodzi o wynagrodzenie za godziny nadliczbowe, to Polska 
znajduje się na nierwszem miejscu, gdv chodzi o stawki płac 
za te godziny. Konferencia waszyngtońska postanawia za go­
dziny nadliczbowe wynagrodzenie o 25% wyższe od normalnego, 
podczas gdy Polska stosuje dla godzin nadliczbowych stawki 
kilkakrotnie wyższe. Pan Minister wskazuje na brak elastycz­
ności w polskiem ustawodawstwie o czasie pracy. Ustawy 
państw zagranicznych w tym względzie umożliwiają poszcze­
gólnym gałęziom przemysłu rozkład czasu pracy na poszcze­
gólne dni w ramach tygodniowej liczby, zależnie od specjalnych 
właściwości różnych gałęzi. Pro'ekt rządowy przywraca w Polsce 
normy, obowiązujące zagranic . t. j. 48 godzin pracy — zamiast 
dotychczasowych 46 godzin. Gdy chodzi o wynagrodzenie za 
godziny nadliczbowe—rządowy projekt przewiduje o 50?ó wyższe 
wynagrodzenie od normalnego, co równa się dwukrotnej stawce, 
ustalonej na konferencji waszyngtońskiej. Pan Minister podkreśla, 
że Polska musi dostosować swoje ustawodawstwo pracy do za­
granicy. gdyż do tego zmusza nas wpływ tego ustawodawstwa 
na warunki pracy w przemyśle oraz wzgląd na konkurencję za­
graniczna. Polska golowa jest przystąpić do międzynarodowej 
konwencji o 40-godzinnym czasie pracy w tygodniu pod warun­
kiem. że potężne państwa przemysłowe do takiej konwencji 
przystąpią. Jeśli chodzi o urlopy robotnicze, to projekt rządowy, 
ni* naruszając długości tvch urlopów, uzależnia wypłatę za 
urlop od ilości dni roboczych, na urlop przypadających, poza 
tem przewiduje możność czasowego zawieszania przepisów 
ustawy w tym względzie. Poza względami na konkurencyjność 
naszego przemysłu — ustawy omawiane, mając wpływ na 
zmniejszenie się kosztów produkcji przemysłowe!-, będą mieć 
wpływ na zmniejszenie rozpiętości cen rolnych i przemysłowych. 
Względy powyższe czynią ustawy te pożytecznemi dla całości go­
spodarstwa narodowego i celowemi.Na temże posiedzeniu w II i III 
czytaniu przyjęte zostały: rządowy projekt ustawy o Funduszu 
Kulturalno-Oświatowym dla robotników oraz poprawki Senatu 
do przyjętego przez Sejm w dn. 18/11 r. b. projektu ustawy 
o Funduszu Pracy.

Dn. 17 /III odbyło się posiedzenie plenarne Sejmu, na którem 
w II i III czytaniu przyjęty został rządowy projekt ustawy 
w sprawie zmiany rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dn. 
24/XI 1927 r. o ubezpieczeniu pracowników umysłowych; poza 
tem przyjęto rządowy projekt ustawy o podatku ma'ątkowvm. 
Przy sposobności dyskusji nad tym projektem głos zabrał Pan 
Minister Skarbu, Prof. Wł. Zawadzki. Pan Minister, omawiając 
nodatek majątkowy z 1923 r., zwraca uwagę na wielkie zaleg­
łości tego podatku, które zarówno dla Skarbu Państwa iak i dla 
płatników sa niewiadoma Co do ich ściągalności, względnie moż­
ności zaptatv. Podatek ten został uchwalony bez dokładnego 
uwzględnienia możliwości płatników oraz bez oglądania się na 
wysokość naszego obiegu pieniężnego. Naskutek tvch okolicz­
ności, szczególnie wobec trudnych kryzysowych czasów w jakich 
znalazły sie warsztaty produkcyjne, oo 10 latach — reforma tego 
podatku okazała sie konieczną. Odpowiadając na zarzut, że 
ustawa" projektuje jakoby zwolnienie tych, którzy podatku nie 
zapłacili, natomiast obciąża tych, którzy już uiścili ten podatek,

P O D A R C Z E
IZBACH USTAWODAWCZYCH

Pan Minister podnosi, że zasadą projektu ustawy jest, że Jen 
podatek, od którego dany majątek jest zwolniony — musi być 
pobrany w innej formie. Projekt komisji ograniczył działanie 
podatku do lat 5 oraz zwalnia od podatku gospodarstwa rolne 
poniżej 7 ha oraz te, których właściciele płacą mniej niż 25 
podatku gruntowego. Na ogólną liczbę płatników tego podatku 
4 700 000 zwolnionych będzie około 4 300 000. Dla płatników 
podatku gruntowego od żT 25 do Z  60 projekt ustawy prze­
widuje 20/; dodatku do podatku gruntowego, dla płatników zaś 
wyższych podatków gruntowych stawka wynosi 401.; podatku 
gruntowego. Podobne nieiako uprzywilejowanie projekt przewi­
duje dla nieruchomości miejskich o małym dochodzie. Zarzut 
więc, jakoby ustawa zwalniała największych płatników i prze­
rzucała ciężar na najsłabszych — jest niesłuszny.

Dn. 21 /III odbyło się plenarne posiedzenie Sejmu, na którem 
w sprawozdaniu Komisji Skarbowej w II i III czytaniu Izba 
przyjęła następujące rządowe projekty ustaw: o zatwierdzeniu 
zmian statutu Banku Polskiego, o wypuszczeniu biletów skar­
bowych. w sprawie wysokości odsetek od wkładów i innych 
lokat pieniężnych w K. K. O. i spółdzielniach, o ułatwieniach 
dla instytucyi kredytowych, przyznających dłużnikom ulgi w za­
kresie wierzytelności rolniczych, o ulgach dla nowowznoszo- 
nych budowli i o ulgach w zakresie oprocentowania i termi­
nów spłaty wierzytelności hipotecznych.

Poza tem w obu czytaniach uchwalone zostały następujące 
rządowe projekty ustaw: 1) w sprawozdaniu Komisji Adminis­
tracyjnej—o rzeźniach z prawem wyłączności; 2) w sprawozda­
niu Komisji Komunikacyjnej — w sorawie zmiany niektórych 
postanowień ustawy z dn. 3/VI 1924 r. o poczcie, telegrafie 
i telefonie; 3) w sprawie zmiany rozp. Prezydenta Rzplitej 
z dn. 7/VI 1927 r. o prawie przemysłowem; 4) w sprawie zmia­
ny i uzupełnień rozp. Prezydenta Rzplitej z dn. 15/VII 1927 r.
0 izbach przemysłowo-handlowych; 5) o nadzorze nad zbiorni­
kami nod ciśnieniem; 6) o wyłączeniu terenów budowlanych 
z pod działania przepisów o przebudowie ustroju rolnego;
7) o oddaniu niektórych gruntów, przejętych na własność Pań­
stwa; 8) o wynagrodzeniu za nieruchomości ziemskie, wypłaca- 
nem na podstawie ustawy z dn. 28/XII 1925 r. o wykona­
niu reformy rolnei; 9) o wynagrodzeniu za nieruchomości 
ziemskie, przeięte na własność Państwa z mocy ustawy z dn. 
17/XII 1920 r. o przeięciu na własność Państwa ziemi w nie­
których powiatach Rzplitej — ostatnie 4 projeky w spra­
wozdaniu Komisii Reform Rolnych; 10) o zmianie moratorium 
mieszkaniowego dla bezrobotnych; 11) o utworzeniu urzędów 
rozjemczych do spraw majątkowych posiadaczy wiejskich oraz 
12) rządowy projekt ustawy o upoważnieniu r̂ezydenta Rznlitej 
do wydawania rozporządzeń z mocą ustawy. Poza tem przy­
jęty został projekt ustawy, zawarty we wniosku posłów B. B.W. P„ 
w sorawie zmiany warunków nabycia niektórych rozparcelowa­
nych gruntów państwowych na obszarze województw: poznańskiego
1 pomorskiego. Wniosek posłów Klubu Parł. Polskich Socjalistów 
w sorawie zawieszenia eksmisyj mieszkaniowych został na tem 
posiedzeniu w sprawozdani!! Komisji Prawniczej odrzucony.

Stosownie do postanowień art. 8 ustawy z dn. 31 /VII 1924 r. 
w przedmiocie uregulowania stosunków celnych, Minister Skarbu 
przedłożył Sejmowi Ho zatwierdzenia rozporządzenia Rady Mi­
nistrów z dn. 22/11 1933 r. w sprawie przywozu na obszar Pol­
ski towarów zagranicznych, wprowadzonych na obszar W. M. 
Gdańska w ramach kontyngentów gdańskich na zasadzie art. 
212 ust. 3 umowy, podpisanej dn. 24/X 1921 r. pomiędzy Pol­
ska a W. M, Gdańskiem.

W mvś! postanowień art. 212 ust. 3 wyżej wspomnianej urno- 
wy będą uważane za legalnie przywiezione na obszar Polski 
te towary zagraniczne, objęte zakazami przywozu do Polski, 
które zostaną wprowadzone na obszar W. M. Gdańska na po­
krycie zapotrzebowania gdańskiego przemysłu, rolnictwa i rze­
miosła w granicach ich zdolności produkcyjnej i które zostaną 
na obszarze W. M. Gdańska należycie obrobione lub przetwo- 
rzone.Stosownie do postanowień art. 8 ustawy z dn. 31/VII 1924 r. 
w'"przedmiocie uregulowania stosunków celnych, Minister 
Skarbu przedłożył Selmowi do zatwierdzenia rozporządzenie 
Ministrów: Skarbu. Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa i Ref. 
Roln. z dn. 21/11 1933 r. w sprawie ceł wywozowych.
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SPR AW Y GOSPODARCZE NA PLENUM SENATU. —
Dn. 17/III odbyło się plenarne posiedzenie Senatu, na którem 
przyjęto następujące ustawy: I) o rozporządzeniach ostatnie! 
woli osób wojskowych (bez zmian); 2) w sprawozdaniu Komisji 
Skarbowo-Budżetowej — o zmianie ustawy z dn. 9/X 1923 r.
o uposażeniu funkcjonarjuszów państwowych i wojska (bez 
zmian); 3) w sprawie zmiany ustawy z dn. 2/IV 1925 r. o po­
trąceniach z uposażenia osób wojskowych oraz funkcjonarju- 
szów państwowych w administracji wciskowej (bez zmian);
4) ze zmianami, zaproponowanemi przez Komisję Prawnicza— 
o zmianie ustawy z dn. 23/III 1929 r. o uregulowaniu stanu hi­
potecznego nieruchomości, oddanych w toku parcelacji w po­
siadanie nabywców na obszarze województw: krakowsk'ego, 
lwowskiego, stanisławowskiego i tarnopolskiego; 5) ze zmianami, 
zaproponowanemi przez Komisję Prawniczą — o uregulowaniu 
prawa własności gruntów, oddanych w drodze parcelacji w po­
siadanie nabywców na obszarze woj.: poznańskiego i pomor­
skiego; 6) ze zmianami — w sprawie zmiany ustawy z dn. 18/III 
1932 r. o uregulowaniu prawa własności gruntów, oddanych 
w drodze parcelacji w posiadanie nabywców na obszarze woj.: 
centralnych i wschodnich; 7) w sprawozdaniu Komisji Prawni­
czej bez zmian—o uproszczeniach, stosowanych przy regulacji 
hipotek rozparcelowanych gruntów państwowych: 8) w sprawo­
zdaniu Knmisii Gospodarstwa Społ.— bez zmian: o) w sprawie za­
niechania ogłoszenia na 1933 r. wykazu imiennego gruntów, podle­
gających przymusowemu wykupowi, M w sprawie zmiany rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzplitej z dn. 1/11 1927 r. o zniesieniu słu­
żebności w woj.: kieleckiem, lubelskiem, łódzkiem, warszaw- 
skiem i w zach. części woi. białostockiego, c) w sprawie zmiany 
rozp. Prezydenta Rzolitej z dn. 1 /II 1927 r. o zniesieniu służeb­
ności w woj.: wołyńskiem, poleskiem, nowogródzkiem, wileń- 
skiem i we wsch. rześci woi. białostockiego, d) o zmianie 
ustawy z. dn. 2/VI 1902 r. o służbie marynarza: 9) w sprawo­
zdaniu Komisji Spraw Zagranicznych (bez zmian)—w sprawie ra­
tyfikacji: o) traktatu przyjaźni, handlowego i praw konsular­
nych między Polską a Starami Ziednoczonemi, podpisanego 
w Waszyngtonie dn. 15/VI 1931 r., b) międzynarodowej konwen­
cji o połowie wielorybów, c) aktu dodatkowego do konwencji 
międzynarodowej, podpisanej w Bernie dn. 23/X 1924 r , do­
tyczącej przewozu towarów kolejami żelaznemi, sporzadźonego 
w Bernie dn. 2/IX 1932 r., d) raportu, przyjętego w Londynie 
przez komitet rzeczoznawców z dn. 11 /VIII 1931 r., oraz proto­
kołów, dotyczących Bułgarii i Wegier, podpisanych w Londy­
nie. dn. 21/1 1932 r.. e) międzynarodowej konwencji o liniach 
ładunkowych, podpisane! w Londynie dn. 5'VII 1930 r. wraz 
z protokółem końcowym, załącznikami oraz aktem końcowym 
międzynarodowej konferencji o linjach ładunkowych.

Dn. 18/TJI odbyło się posiedzenie Senatu, na którem bez 
zmian w brzmieniu sejmowem uchwalona została ustawa o prze­
jęciu przez władze skarbowe wymiaru i poboru niektórych po­
datków. Ze zmianą przyjęty został w sprawozdaniu Komisii 
Skarbowo-Budżetowej projekt ustawy o konwersji niektórych 
pożyczek w listach zastawnych P. B. R. i niektórych zobowią­
zań wobec Skarbu Państwa na pożyczki z części kredytowei 
Funduszu Obrotowego Peformy Rolnej. i

Na temże posiedzeniu zostały w sprawozdaniu Komisj; 
Skarbowo-Budżetowej bez zmian przyjęte następujące ustawy
1) o zmianie rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dn. 15/IV 
1931 r. w sprawie uregulowania roszczeń obywateli pol­
skich do niemieckich zakładów ubezpieczeń z tytułu umów 
ubezpieczeń na życie, wymienionych w art. 21 polsko- 
niemieckiego układu waloryzacyjnego z dn. 5/VII 1925 r.,
2) w sprawie sprzedaży, zamiany i bezpłatnego odstąpie­
nia niektórych nieruchomości państwowych. Również bez 
zmian zostały przyjęte 2 ustawy o państwowych stypen­
diach oraz innych formach pomocy dla młodzieży szkół wyż­
szych oraz o przedłużeniu terminów składania niektórych egza­
minów w szkołach akademickich. W sprawozdaniu Komisii 
Gospodarstwa Społecznego w brzmieniu sejmowem uchwalona 
została ustawa, uzupełniaiąca i zmieniająca niektóre postano­
wienia ustawy z dn. 6/V 1924 r. o pomocy państwowej na 
odbudowę budynków, zniszczonych lub uszkodzonych wskutek 
działań wojennych. Przy uchwaleniu tej ustawy Senat przyjął 
2 rezolucje: I) „Senat wzywa Rząd do przedłożenia Izbom 
Ustawodawczym projektu ustawy, któryby przewidywał, ana­
logicznie do wymienionej ustawy, umorzenie pożyczek, 
udzielonych przez ..Wojenny Zakład Kredytowy we Lwowie", 
„Miejski Zakład Kredytowy w Krakowie", względnie „Bank 
Odbudowy". „Zakład Kredytowy Miast Małopolskich" z tvtułu 
pomocy państwowej na odbudowę; II) „Senat wzywa Rząd

do przedłożenia Izbom Ustawodawczym projektu ustawy, 
umarzaiącei w analogiczny sposób pożyczki, udzielane z fundu­
szów państwowych na odbudowę gospodarstw, zniszczonych 
lub uszkodzonych wskutek klęski elementarnej w 1927 r.". Bez 
zmian na tern posiedzeniu zostały przyjęte następujące projekty 
ustaw w sprawozdaniach tejże Komisji: 1) w sprawie zmian 
w ustawie z dn. 31/VII 1923 r. o scaleniu gruntów. 2) w spra­
wie zmiany rozp. Prezydenta Rzplitej z dn. 22/III 1928 r. o za­
gospodarowaniu lasów państwowych oraz 3) w sprawie 
zmiany rozp. Prezydenta Rzplitej z dn. 22/111 1928 r. o badaniu 
zwierząt rzeźnych i mięsa.

Dn. 22/III odbyło się posiedzenie Senaju, na którem z pew- 
nemi zmianami uchwalony został projekt ustawy o zmianie 
ustawy z dn. 20/VI 1924 r. w sprawie uwłaszczenia b. rzyn- 
szowników. b. wolnych ludzi i długoletnich dzierżawców w wo­
jewództwach: nowogródzkiem. poleskiem, wołyńskiem. wileń- 
skiem oraz w niektórych powiatach woj. białostockiego. Również 
ze zmianami w materji oszacowania ceny nabveia gruntów 
i niektóremi innemi został uchwalony proiekt ustawy w spra­
wie zmian w ustawie z dn. 18 marca 1932 r. o wykupie grun­
tów, podlegających ustawie w przedmiocie ochrony drobnych 
gospodarstw rolnych, wraz z następującą rezolucia: „Senat wzvwa 
Rząd do udzielenia jak naidalej idących ułatwień oraz kredytów 
właścicielem gruntów, wykupywanych od drobnych dzierżawców 
na podstawie art. 4 ustawy z dn. 18/111 1932 r. o wykupie 
gruntów, podlegających ustawie w przedmiocie ochrony drob­
nych dzierżawców rolnych, a to w tym celu, by dotychczasowi 
dzierżawcy mogli całe odszkodowanie jednorazowo natychmiast 
otrzymać i mieli możność nabycia gdzieindziej ziemi na włas­
ność". Bez zmian Senat przyjął ustawę w sprawie zapewnienia 
czasowych mieszkań i pomieszczeń dla zwolnionych robotników 
rolnych. Ze zmiana nrzyiety został projekt ustawy, zmieniającej 
ustawę z dn. 3/II 1931 r. o Państwowym Funduszu Drogowym, 
natomiast bez zmian ustawę o zarobkowym przewozie osób 
pojazdami mechanicznemi w obrębie gminy miejskiej. Ze zmia­
nami w sprawozdaniu Komisji Prawniczei przyjęto następujące 
projekty ustaw: 1) o wykupie przez dzierżawców gruntów, 
zajętych pod budynki oraz gruntów czynszowych w miastach 
i miasteczkach, 2) o wstrzymaniu eksmisji dzierżawców gruntów, 
zajętych pod budynki i położonych w obrębię wsi i osad na 
obszarze okręgów sądów apelacyjnych w Warszawie. Lublinie 
i Wilnie. Następnie z pewnymi zmianami przyjęty został pro­
iekt ustawy o kartelach. Wreszcie w sprawozdaniu Komisii 
Gospodarstwa Społecznego przyjęte zostały następujące ustawy: 
ustawa w sprawie zmian w ustawie z dn. 16/V 1922 r. o urlo­
pach dla pracowników, zatrudnionych w przemyśle i handlu, 
ustawa w sprawie zmian w ustawie z dn. 18/XII 1919 r. o czasie 
pracy w przemyśle i handlu, ustawa w sprawie zmianv rozp. 
Prezydenta Rzplitej z dn. 24/XI 1927 r. o ubezpieczeniu pra­
cowników umysłowych, wkońcu ustawa o przeznaczaniu wpły­
wów z kar pieniężnych na akcję kulturalno-oświatowa i opie­kuńczą na rzecz robotników.
PRACE KOMISYJ SEJMU» — Dn. 17/III na posiedzeniu 
Komisji Przemysłowo-Handlowej w obu czytaniach uchwalono 
rządowy projekt ustawy o nadzorze nad zbiornikami pod ciś­
nieniem. Następnie uchwalono w obu czytaniach rządowy pro­
jekt ustawy, zmieniającej rozp. Prezydenta Rzplitej o izbach 
przemysłowo - handlowych. Wkońcu Komisja w obu Czytaniach 
przyjęła rządowy projekt ustawy w sprawie zmiany rozp. Pre­
zydenta Rzplitej z dn. 17/VI 1927 r. o prawie przemysłowem.

Dn. 17/IIT na posiedzeniu Komisii Prawniczei uchwalono w II 
i III czytaniu rządowy projekt ustawy o upoważnieniu Prezy­
denta Rzplitej do wydawania rozporządzeń z moca nstawv. Na 
temże posiedzeniu Komisia przyjęła w obu czytaniach rządowy 
projekt ustawy o moratorium mieszkaniowem dla bezrobotnych. 
W związku z ta uchwała Komisja pozostawiła bez uwzględnienia 
wniosek Związku Parł. Polskich Socialistów w sprawie zawie­
szenia eksmisvj mieszkaniowvch. Komisia odrzuciła również 
wniosek posłów tegoż Klubu w sprawie obniżenia stawek ko­
mornego od mieszkań 1 4-izbowych. Odrzucony został rów­
nież na tem posiedzeniu wniosek posłów Klubu Narodowego 
w sprawie częściowej zmiany ustawy o ochronie lokatorów 
z dn. 11 /IV 1924 r.

Dn. 17/IIT na posiedzeniu Komisii Reform Rolnych uchwalono 
w TI i III czytaniu projekt ustawy, zawarty we wniosku 
posłów Klubu B. B.. w sprawie zmiany warunków nabycia 
niektórych rozparcelowanych gruntów państwowych na ob­
szarze województw: poznańskiego i pomorskiego.
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GÓRNICTWO I PRZEMYSŁ
G Ó R N I C T W O  W Ę G L O W E

OBNIŻENIE CEN WĘGLA. —  W  dn . 21 b . m.
u k a z a ło  s ię  r o z p o r z ą d z e n ie  M in istra  P rze m y s łu  i H a n ­
d lu  („Dz. Ust. R. P.” N r. 18, p o z . 125), u s ta la ją ce  
z n iż o n y  ce n n ik  w ę g la  w  s p r z e d a ż y  z k o p a lń  n a  ry n e k  
k r a jo w y . R o z p o r z ą d z e n ie  to  z o s ta ło  w y d a n e  na p o d ­
s ta w ie  r o z p o r z ą d z e n ia  (z m o c ą  u sta w y ) P re zy d e n ta  
R z e c z y p o s p o l it e j  z dn . 6 k w ie tn ia  1932 r. („Dz. Ust. 
R. P". N r. 29 , p o z . 294) w  s p r a w ie  re g u lo w a n ia  
o b r o tu  w ę g la .

P e łn y  te k st  o m a w ia n e g o  r o z p o r z ą d z e n ia  m a b r z m ie ­
n ie  n a s tę p u ją c e :

§ 1. — Ceny węgla w sprzedaży z kopalń na rynek krajowy, 
uwzględniając dotąd stosowany przez Polską Konwencję Węglową 
system podziału węgla według wartości technicznej na klasy, 
ustala się w następujących maksymalnych wysokościach loco 
kopalnia:

Sortyment KI. Ia KI. 16 Kl.Ua K1.II6 Kl. Ilia-Kl.IIIÓ

Ponad 40mm . 3240 31-80 30-50 29-50 27-50 25-90
70--35 32 20 3160 3030 2930 27 40 25 80
70--30 3180 31 20 29 90 28-90 27 — 25 40
65--35 . 32-10 31-50 30-20 29-20 27 30 25 70
60--35 32-10 31-50 30-20 2920 27-30 25 70
60--30 • 3160 31 — 29-70 2880 2690 2530
60--25 31-20 3060 29-30 28 40 26-50 25"—
55--30 3140 30 80 2950 2860 26-70 25-10
50--35 31-80 31-20 29 90 28 90 27‘— 25-40
50--30 • 31-10 30 50 2920 2830 26-40 21-90
45--35 3140 3080 2950 28 60 26 70 2510
45--30 30-70 30-10 28 90 2790 2610 24-60
45--25 30-30 2970 28-50 27-60 25 80 24-20
45--20 2980 29-20 28 — 27 10 25-30 23 80
40--30 29-80 2920 28 — 2710 25 30 23-80
40--25 29-70 29-10 2790 27 — 25 20 2370
40--20 29 20 28-60 27 40 26-50 2480 2330
35--25 M • 29-20 28-60 27 40 2650 24 80 2330
35--20 28-70 2820 27'— 26-20 24-40 23‘-
35- 15 28-30 27 70 26 60 25-80 2 -10 22 60
30--25 „ 30-10 29-50 28 30 27 40 25-60 24-10
30--20 29 — 28- 0 27 30 2640 24-70 23-20
30--15 27-60 27 — 25 90 2510 2350 22-10
25--20 , . 27 80 2720 26-10 25-30 23 60 22 20
25- 15 2620 25-70 2460 2380 22 30 21 —
25- 10 25 30 2480 2380 23- 21 50 20 20
20--15 . 24-90 24 40 23 40 22 70 2120 19-90
20- 10 U 2390 2340 22 50 21-70 20 30 1910
20- 5 22’— 21 60 2070 20'— 18 70 17-60
15- 10 23 60 2310 22 20 2150 20-10 18 90
15- 5 2030 1990 1910 18-50 1730 16-20
10- 5 ,, 17- 1670 16'— 1550 1450 13 60

Drobny I 0~t-70mm 23 — 22-50 2160 2090 1960 1840
Drobny II (rzeszo-
towy) 0—40 mm 2020 19 80 19 — 18̂ 0 17-20 16-20

Niesortowany .  . 25-50 25’— 24-— 23-30 21-80 2040
Brykiety . 32-40 — — — —

Miał: KI. I KI. II Kl. III Kl. IV
15—j— 0 mm . 13-10 11-80 9-80 7-90
KK-0 1240 11-20 9-30 7-40
5-f 0 1 • 880 7-90 6 60 5-30

Przy zamawianiu węgla wyłącznie w wymiarach od 40 do 
170 mm, zwanego potocznie kostką, sprzedawi a może doliczać 
2  1'50 na tonnie.

§ 2. — Udzielane przez przemysł węglowy, według dotąd 
przyjętych przez Polską Konwencję Węglową wysokości, ofi­
cjalne rabaty dla nabywców winny być nadal stosowane od cen, 
podanych w § I.

§ 3. — Kontrolę nad wykonaniem rozporządzenia niniejszego 
sprawuje Minister Przemysłu i Handlu oraz podległe mu władze górnicze.

§ 4. — Koszty kontroli przewidzianej w paragrafie poprzednim 
ustala się w wysokości % grosza od każdej na rynku wewnętrz­
nym sprzedanej tonny węgla. Koszty te ponoszą kopalnie, 
a w razie niesamoistnej sprzedaży węgla przez kopalnie — ich 
organizacje handlowe. Przypadające z tytułu kontroli kwoty 
winny być wpłacane najpóźniej do dnia 15 każdego miesiąca 
za miesiąc poprzedni. Sposób wpłacania ustala Minister Prze­mysłu i Handlu.

§ 5. — Winni przekroczenia przepisów § 1 i 2 rozporządzenia 
niniejszego ulegają ukaraniu na zasadzie art. 6 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 6 kwietnia 1932 r. w sprawie 
regulowania obrotu węgla („Dz. Ust. R. P.” Nr. 29, poz. 294).

§ ó. — Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie po upływie 7 dni od dnia ogłoszenia.
P r z y to c z o n e  r o z p o r z ą d z e n ie , o b n iż a ją c  w  g ru b y ch  

(o p a ło w y c h ) g a tu n k a ch  c e n y  w ę g la  o  20%, a  w  p r z e m y ­
s ło w y c h  o  14‘3% -r -  17'5'u (m iał), o b n iż a  ś re d n io  ca ły  
ce n n ik  w ę g la , s p r z e d a w a n e g o  p rz e z  k o p a ln ie , o  1 8 '3 'i.

S y stem  k w a lifik a c ji w ę g la  zo s ta ł u ję ty  w  §  1 r o z ­
p o r z ą d z e n ia  w e d łu g  ce n n ik a  P o lsk ie j K o n w e n c ji  W ę ­
g lo w e j, k tó r y  o b o w ią z u je  w s zy s tk ie  k o p a ln ie , n a le ­
ż ą c e  d o  K o n w e n c ji .

§  2 r o z p o r z ą d z e n ia  p r z e w id u je  u d z ie la n ie  t. zw . 
n o rm a ln y ch  r a b a tó w  h a n d lo w y c h  (ra b a ty  o fic ja ln e ) 
i w  ten  s p o s ó b  d o k o n a n a  o b n iżk a  c e n  w ę g la  d a ję  
m o ż n o ś ć  k o p a ln io m  u p o r z ą d k o w a n ia  s p r z e d a ż y  w ę g la  
w  se n s ie  a n u lo w a n ia  d a w a n y c h  d o t y c h c z a s o w o  t. zw . 
r a b a tó w  ta jn y ch  i u trz y m y w a n ia  w  s p r z e d a ż y  p o ­
z iom u  o g ło s z o n e g o  ce n n ik a .

M n ie m a ć  n a le ży , ż e  p r z e m y s ł w ę g lo w y  lo ja ln ie  
d o s to s u je  s ię  d o  o m a w ia n e g o  r o z p o r z ą d z e n ia , k tó re  
p r z y  ś c is le m  w p r o w a d z e n iu  w  ż y c ie  p r z y c z y n i się , 
n ie w ą tp liw ie , d o  o p a n o w a n ia  ch a o su  c e n n ik o w e g o  
w  s p r z e d a ż y  w ę g la  i u ję c ia  g o  w  ra m y  h an d lu  r a c jo ­
n a ln e g o .

W p r o w a d z e n ie  w  ż y c ie  r o z p o r z ą d z e n ia  w in n o  n a ­
s tą p ić  p o  u p ły w ie  7 d n i o d  o g ło s z e n ia  g o , a  w ię c  
fa k ty c z n a  o b n iż k a  c e n  w ę g la  na k o p a ln ia ch  w in n a  
n a stą p ić  o d  dn . 28 b . m.

N a d z ó r  lo k a ln y  n a d  śc is łe m  w y k o n a n ie m  r o z p o r z ą ­
d z e n ia  s p r a w o w a ć  b ę d ą  w y ż s z e  u r z ę d y  g ó rn icz e  
o ra z  p o d le g łe  im  o k r ę g o w e  u r z ę d y  g ó rn icz e .

W Y W Ó Z  W ĘGLA KAMIENNEGO W  I POŁOWIE  
MARCA 1933 R. — Eksport węgla w I połowie marca r. b. 
pomimo większej o 1% dni roboczych (13 wobec 11%) w po­
równaniu z przeciętną za połowę lutego spadł o 40 tys. t i wy­
nosił 328 tys. t.

Spadek wywozu dotyczył obu rejonów eksportujących, przy- 
czem z rej. śląskiego wywieziono 284 tys. t, t. j. o 11 tys. t 
mniej, wywóz z rej. dąbrowskiego wynosił 44 tys t, a zatem 
spadł o 29 tys. t w porównaniu z przeciętną za połowę lutego.

Co się tyczy rynków środkowo - europejskich, to eksporto­
wano jedynie do Austrji i to w rozmiarach znacznie mniejszych 
w porównaniu z miesiącem poprzednim. Eksport węgla do 
Czechosłowacji został zupełn:c zahamowany. Eksport na rynki 
skandynawskie wynosił 156 tys. t wobec 147 tys. t w lutym. 
Wzrosły wysyłki do Danii, natomiast zmalały nieco do Nor- 
wegji; wysyłki do innych państw tej grupy rynków utrzymały 
się mniej więcej na poziomie poprzedniego miesiąca. Na rynki 
bałtyckie w okresie sprawozdawczym nie eksportowano. Wy­
syłki do państw zachodnio - europc(skich uległy pewnemu 
zmniejszeniu głównie wskutek spadku eksportu do Francji 
i Belgii. Również spadły poważnie wysyłki do Włoch. Na 
rynki pozaeuropejskie w okresie sprawozdawczym nie ekspor­
towano. Wysyłki węgla okrętowego spadły dość znacznie, 
głównie wskutek ograniczenia ruchu statków, wzrosły natomiast 
wysyłki do W. M. Gdańska.
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Przeciętna dzienna wysyłka węgla kamiennego w okresie 
1 ~  15/III przy 13 dniach roboczych wynosiła ok. 25 tys. t, 
a zatem spadła o 7 tys. t w porównaniu z przeciętną za mie­
siąc poprzedni. Wysyłka ta z rej. śląskiego wynosiła ok. 
213$ tys. t, a z rej. dąbrowskiego ok. 3̂  tys. t.

Przeładunek w portach w pierwszej połowie marca r. b. 
spadł o 13 tys. t i wynosił 283 tys. t, przyczem przeładunek 
w Gdańsku stanowił 132 tys. t, t. j. o 3 tys. t więcej w porów­
naniu z przeciętną za połowę lutego r. b., natomiast spadł 
przeładunek w Gdyni o 16 tys. t i wynosił 151 tys. t.

P RZ EMY S Ł  N A F T O W Y
ANKIETA N AFTO W A.—W  d n . 25 b . m . o d b ę d z ie  
s ię  w e  L w o w ie  z  in ic ja ty w y  iz b y  P r z e m y s ło w o -H a n ­
d lo w e j k o n fe r e n c ja  n a fto w a , w  k tó r e j w e z m ą  u d z ia ł 
p r z e d s ta w ic ie le  R z ą d u , S e jm u  i S en atu , r e p r e z e n ta n c i 
iz b  p r z e m y s ło w o  - h a n d lo w y c h  o ra z  o rg a n iz a cy j n a fto ­
w y c h .

P o r z ą d e k  o b r a d  k o n fe r e n c ji  je s t  n a s tę p u ją c y :
Z a g a i o b r a d y  D r. M a r c in  S za rsk i, P re z e s  Izb y  

P r z e m y s ło w o -H a n d lo w e j.
R e fe r a ty  w y g ło s z ą  P d .:
D r. F ilip  W a c h te l :  „H is to r y c z n y  r o z w ó j p r z e m y ­

słu n a f t o w e g o " ;
D r. S ta n is ła w  S c h a e tz e l : „ O b e c n a  sy tu a c ja  p r z e ­

m ysłu  n a ft o w e g o ” ;
K o n ra d  K o w a le w s k i: „S p e c ja ln e  p o d s ta w y  i z a d a ­

nia  z r z e s z e ń  (k arte li) n a fto w y c h " ;
J ó z e f  S z lem  ń s k i: „K o p a ln ic tw o  n a fto w e  ja k o  p o d ­

sta w a  p rz e m y s łu  n a ft o w e g o ” ;
D r. T a d e u sz  M ik u c k i: „ M o t o r y z a c ja  k ra ju  i r o l­

n ic tw o "  ;
D r. J e r z y  K o z ic k i :  „P r z e m y s ł n a fto w y  a o b r o n a  

P a ń s t w a " ;
D r. Ig n a cy  W y g a r d : „W a r u n k i b y tu  i r o z w o ju  

w ła sn e g o  p rze m y s łu  n a fto w e g o ” .
P o  re fe ra ta ch  n a stą p i d y sk u s ja .
Z a m k n ie  o b r a d y  P. P os . W ła d y s ła w  B y rk a , D y r e k to r  

I z b y  P r z e m y s ło w o -H a n d lo w e j w e  L w o w ie .

SYTUACJA PRZEMYSŁU NAFTOW EGO W  LUTYM  
1933 R. — W lutym r. b. wydobyto 4 295 cyst. ropy (w stycz­
niu 4 859 cyst.), a mianowicie: 742 cyst. w okr. jasielskim, 
3 281 cyst. w drohobyckim i 272 cyst. w stanisławowskim. 
Z tych ilości na ropę marki podstawowej przypadło 2 534 cyst.
1 1 761 cyst. na marki specjalne. Ceny ropy bruttowej, zaku­
pywanej przez „Państwowe Zakłady Naftowe", ustalono na
2  1 435 za cysternę, zamiast 2  1511 w lutym.

Wydobycie gazów ziemnych wynosiło około 950 m3 na minutę.
Ceny gazu pozostały w wysokości niezmienionej gr 4’9 za 1 m3.

Rafinerje nafty w miesiącu sprawozdawczym przerobiły 4 733 
cyst. ropy (w styczniu 4 611 cyst.). Wytworzono 4 329 cyst. 
różnych produktów naftowych (w styczniu 4 238 cyst.), w tem 
(cystern): benzyn 747, nafty 1419, olejów gazowego i opałowego 
816, olejów smarowych 587, parafiny 272. innych produktów 488.

Wysłano do spożycia w kraju 2 317 cyst. różnych produktów 
naftowych (w styczniu 2 849 cyst.), w tem (cystern): benzyn 422, 
nafty 1 101, olejów gazowego i opałowego 422, olejów smaro­
wych 244, parafiny 49, innych produktów 79. Wysłano z prze­
znaczeniem na eksport 1 674 cyst. różnych produktów nafto­
wych (w styczniu 1 596 cyst.), w tem (cystern): benzyn 209, 
nafty 403, olejów gazowego i opałowego 278, olejów smarowych 
415, parafiny 241, innych produktów naftowych 128.

Zapasy w dn. 28/11 wynosiły ogółem 18 113 cystern (w dn. 31/1 
17 772 cyst.), w tem (cystern): benzyny 2 307, nafty 1 059, olejów 
gazowego i opałowego 1 427, olejów smarów. 4 459, parafiny 456, 
innych produktów 8 405.

Produkcja gazoliny wynosiła 320 cyst. (w styczniu 353 cyst.).

P R Z E MY S Ł  W Ł Ó K I E N N I C Z Y
PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY W  LUTYM 1933 R. —
Według danych Związku Przemysłu Włókienniczego w Pań­
stwie Pols iem stan zatrudnienia wwielkim przemyśle ba­
wełnianym Łodzi przedstawiał się w lutym następująco:

6 dni w tygodniu pracowały 4 fabryki, 5 dni—10, 4 dni — 10,
3 dni —4; nieczynne zupełnie były 2 fabryki. Ogółem w 30 fa­
brykach zatrudnionych było 31 400 robotników.

Sytuacja produkcyjna przemysłu bawełnianego uległa w lutym 
częściowej poprawie w związku z zapoczątkowaniem tranzakcyj 
na sezon letni Zwiększenie produkcji objęło, zwłaszcza w II po­
łowie lutego, zarówno wielki, jak i średni przemvsł. Jakkol­
wiek wielki przemysł zatrudniał o 5 000 robotników mniej 
aniżeli w lutym r. ub., to jednak wzrosła bardzo poważnie liczba 
robotników, pracujących 6, a w szczególności 5 dni w tygo­
dniu. W związku z tem w wielkim przemyśle bawełnianym 
ilość robotniko-dni, przepracowanych w lutym, wzrosła w po­
równaniu ze styczniem o 25%. Obroty sprzedażne w przemyśle 
były w I połowie lutego dość szczupłe, ograniczając się do 
sprzedawania większych partyj, nabytych w grudniu i styczniu. 
Ceny tkanin bawełnianych nie uległy zmianie. Warunki pokry­
cia obracały się w granicach weksli o terminach 60 —■ 70 dni 
przy towarach bardziej poszukiwanych. Terminy wekslowe przy 
towarach, cieszących się mniejszym popytem, dochodzą do
4 miesięcy.

Ożywienie sprzedażne w handlu bawełnianym wyraziło się 
w lutym wzmożonemi tranzakcjami w związku z t. zw. „białemi 
tygodniami”. Przeciętna zniżka cen towarów bawełnianych 
w okresie „białych tygodni" wahała się ok. 10-j-15%. Naogół 
przebieg tranzakcyj w okresie „białych tygodni", uwzględniając, 
oczywista, duże trudności gotówkowe i zwężenie możliwości kon­
sumpcyjnych rynku, był niewątpliwie zadowalający, pomimo 
nieco zmniejszonego zapotrzebowania w porównaniu z r. ub.

Pod wpływem zwiększonego zapotrzebowania w II połowie 
lutego uległa poprawie sytuacja na rynku przędzy bawełnianej. 
Rynek ten zareagował zwyżką cen, waha ącą się w granicach 
l-j-2 cent. na 1 kg. Poprawa sytuacji wyraziła się szybkim 
spadkiem zapasów, które jeszcze na dz. 5/II doszły do powyżej 
2 miljn. kg. a następnie zaczęły spadać, kształtując się pod ko­
niec miesiąca w granicach około 1} miljn. kg. Drugim wskaź­
nikiem poprawy sytuacji było zwiększenie uruchomienia przę­
dzalń bawełnianych do 32 godzin w tygodniu. Warunki pokry­
cia nie uległy zmianie i traktowane były przez poszczególne 
firmy zupełnie indywidualnie. Ceny przędzy bawełnianej w osta­
tnim tygodniu lutego kształtowały się następująco (w cent. za 
1 kg): Nr. 16/1—335, Nr. 20/1-35 5, Nr. 24/1—37 5. Nr. 26/1 — 
39-5. Nr. 32/1 —45 5, Nr. 20/2—42, Nr. 24 2—44, Nr. 32/2 — 53. 
Nr. 40/2—63. Wnioskując z dotychczasowego przebiegu ti anzakcyj 
sezonowych na rynku gotowych towarów bawełnianych oraz 
w przemyśle dzianym i pończoszniczym, sądzić można, że po­
prawa sytuacji na rynku przędzy b iwełnianej utrzyma się 
jeszcze przez dłuższy okres czasu.

W wielkim przemyśle wełnianym przez 6 dni 
w tygodniu pracowało 10 fabryk, 5 dni—4, 4 dni — 1, 3 dni—4; 
nieczynne były 2 fabryki. Ogółem w 21 fabrykach zatrudnionych 
było 12 200 robotników. Analogicznie jak w przemyśle baweł­
nianym, również i w wełnie sytuacja produkcyjna uległa częścio­
wej poprawie. Zbyt towarów sezonowych zwiększył się jednak 
w stopniu mniejszym aniżeli tkanin bawełnianych, skutkiem 
czego produkcja w porównaniu z poziomem styczniowym uległa 
nieznacznemu tylko zwiększeniu. Tranzakcje sprzedażne w po­
równaniu ze styczniem wykazywały wzrost przy cenach naogół 
utrzymanych i niezmienionych warunkach pokrycia. Tranzakcje 
towarami wełnianemu zawarte zostały w znaczniejszej liczbie 
przez kupców poznańskich i małopolskieh. Silniejszy wzrost 
zatrudnienia nastąpił w średnim i drobnym przemyśle wełnia­
nym, przemysł wielki natomiast pracował w dalszym ciągu 
bardzo ostrożnie, co z punktu widzenia sytuacji rynkowej uznać 
należy za moment dodatni.

Analogicznie i na rynku przędzy czesankowej ujawniło się 
wzmożone zapotrzebowanie. Ceny tego półfabrykatu nie uległy 
zmianom, gdyż pomimo zwiększonej konsumpcji rynku wewnętrz­
nego nacisk na ceny nastąpił w związku ze spadkiem eksportu 
przędzy czesankowej. Pomimo tego jednak wobec zwiększonego 
zapotrzebowania na przędzę ze strony produkcji zipasy przędzy 
czesankowej uległy zmniejszeniu i wynosiły z końcem lutego 
1 676 145 kg. Ceny przędzy czesankowej pod koniec lutego 
kształtowały się następująco (w S za 1 kg): Nr. 40 2 A — 6 63, 
Nr. 56 2A I —7 67, Nr. 20/1 D E — 3 21, Nr. 22 2 tryk. C D — 4 41.

W przemyśle dzianym nastąpił również wzrost pro­
dukcji w związku z letnim sezonem. Jakkolwiek zapotrzebo­
wanie na towary dziane nie było, zwłaszcza w I połowie lutego, 
zbyt wielkie, to jednak, wobec zupełnego braku zapasów 
u odbiorców prowincjonalnych, nastroje w tej branży kształtują 
się optymistycznie. Tranzakcje obejmowały w pie wszym rzędzie 
letnią bieliznę trykotową, w związku z czem uruchomienie 
w fabrykach trykotowych było prawie normalne. Ceny towarów 
kształtują się przeciętnie o 10 -j- 15% niżej aniżeli w sezonie
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zeszłorocznym. wW kolach odbiorców utrzymuje się opinja, że 
redukcia cen wpłynie na wzrost zapotrzebowania. Warunki 
pokrycia nie uległy żadnej zmianie. Wielki przemysł dziany po­
mimo zwiększenia się zapotrzebowania pracuje bardzo ostrożnie.

W przemyśle konfekcyinym sytuacja kształtowała 
się w lutym bez większych zmian. Ceny wykazywały tendencję 
zniżkową. Wypłacalność oabiorców uległa częściowemu pogor­
szeniu. Pomimo to produKc]a przemysłu konfekcyjnego utrzy­
mywała się na poziomie stosunkowo wysokim, gdyż ogólnie 
oczekiwane jest w ciągu marca zwiększone zapotrzebowanie 
na artykuły konfekcyjne w związku z sezonem wiosennym.

Na rynku przędzy wigonjowej sytuacja nie uległa 
większym zmianom. Zauważyć się dał jednak wzmożony popyt 
w związku ze wzrostem zapotrzebowania ze strony przemysłu 
tkackiego.Na rynku sztucznego jedwabiu pomimo ostrej kon­
kurencji poszczególnych tabryk tendencja cen była mocniejsza, 
a jednocześnie przemysł ten wobec zwiększonego zapotrzebo­
wania rozszerzył nieco rozmiary produkcji.

w farbiarniach iwykończalniach okręgu łódz­
kiego pracowało ogółem 3 331 robotników. Z tego 6 dni w ty­
godniu pracowało 11 firm, 5 dni — 4, i 4 dni —* 1 firma.

W średnim przemyśle włókienniczym, według 
danych Krajowego ż.wiązku Przemysłu Włókienniczego, praco­
wało ogółem 8 7y8 robotników, zatrudnionych w 93 tabrykach. 
Z tej liczby znaczna część fabryk — 73 —pracowała 6 dni w ty­
godniu, 5 dni — 14, 4 dni —3 i 3 dni — 3.

Ogólna sytuacja włókiennictwa łódzkiego uległa w lutym 
niewątpliwie poprawie w związku ze wzrostem zapotrzebowa­
nia na towary wiosenne i letnie. Dłuższy okres zastoju na 
rynku doprowadził do zupełnego wyczerpania się zapasów to­
warowych we wszystkich niemal branżach. Sytuacja, o ile 
chodzi o horoskopy sezonu wiosenno-letniego, me test całko­
wicie wyjaśniona w związku z paniką dolarową z pierwszych 
dni marca oraz w związku z wybuchem strajku w przemyśle 
włókienniczym, który doprowadził do dalszego ogołocenia rynku 
z towarów. Pociągnęłoby to za sobą. niewątpliwie, zwyżkę cen, 
która w obecnycn warunkach wobec osłabionej siły nabyw­
czej ludności nie byłaby zjawiskiem pożądanem. O ile czynniki 
te nie wywrą większego wpływu na sytuację rynku łódzkiego, 
wówczas na ewentualny przebieg tranzakcyj sezonowych 
można się zapatrywać optymistycznie.

Sytuacja produkcyjna w przemyśle bielskim uległa w lu­
tym częściowej poprawie wobec wzrostu zamówień na towary 
letnie. Napływ zamówień zagranicznych dla przemysłu biel­
skiego był niewielki. Przygotowywane są obecnie poważniejsze 
tranzakcje kompensacyjne, które umożliwią uplasowanie pew­
nej ilości tkanin na rynkach Europy Środkowej, odgradzających 
się szczególnie silnie przeciwko importowi bielskiemu.

W lutym wywieziono z okręgu bielskiego 2 937 kg tkanin 
ogólnej wartości X  11 494. W porównaniu ze styczniem eksport 
Bielska uległ dalszej redukcji o blisko X  20 tys.

W przemyśle białostockim produkcja w lutym nie uległa 
zwiększeniu. j.dyż wykonywanie zamówień rządowych ma się 
ku końcowi. Rynek wewnętrzny kształtował się słabo, a szereg 
poważniejszych tranzakcyj eksportowych rozwinie się dopiero 
w ciągu marca. \V pierwszych dniach marca uzyskały fabryki 
białostockie poważniejsze zamówienia, udzielone przez mten- 
denturę Min. Spr. Wojsk, na 40 tys. m sukna na mundury 
i płaszcze. Zamówienia te wykonane zostaną częściowo z wełny 
kra,owej, umożliwiając przemysłowi białostockiemu utrzymanie 
produkcji na poziomie bardziej równomiernym.

M. K.

E K S P O R T  W Ł Ó K I E N N I C T W A  Ł Ó D Z K I E G O  
W L U T Y M  19 33  R.  — Według danych Związku Eks­
portowego Polskiego Przemysłu Włókienniczego w Łodzi eks­
port wyrobów włókienniczych z Łodzi w lutym kształtował się 
następująco: wywieziono tkanin bawełnianych białych 2 801 kg 
za X 21 877, tkanin bawełnianych barwionych 46 909 kg za 
X  184 626, tkanin z jedwabiu sztucznego barwionych 7 kg za 
X  315. towarów wełnianych barwionycn 26 993 kg za X  131 874, 
towarów dzianych bawełnianych barwionych 4 611 kg za 
X  30 807, towarów dzianych wełnianych barwionych 4 kg za 
X  182, towarów dzianych z jedwabiu sztucznego 51 kg za 
X  1 472, koszul bawełnianych miękicn 25 908 kg za X  205 392, 
odzieży 103 883 kg za X  511821, materjałów filcowych wełnia­
nych metrowych barwionych 1418 kg za X  16 887, przędzy 
bawełnianej barwionej 19 534 kg za X  71 805, przędzy wigo­
njowej barwionej 45 kg za X  264, przędzy wigonjowej z do­
mieszką wełny 50% — 167 kg za X  688, przędzy czesankowej 
niebarwionej 62 294 kg za X  612 888. Ogółem eksport wyniósł 
309 316 kg łącznej wartości X  1 958 434.

Eksport ten według krajów _przeznaczenia kształtował się 
następująco (w tys, X ): Holandja 294, Rumunja 156, Austrja 
20, Ameryka 21, Estonja 24, lndje 2, Niemcy 107, Chiny 32, 
Palestyna 48, Norwegja 3, Belgja 19, Afryka 64, Francja 1, 
Anglja u55, Argentyna 3, Jugosławja l3, Południowa Ameryka 1, 
Dania 8, Persja 25, Marokko 26, Irlandja 47, Malta 3.

W porównaniu ze styczniem wartość eksportu uległa nie­
znacznemu tylko zmniejszeniu. Zmniejszył się eksport przędzy 
czesankowej, wzrósł natomiast wywóz konfekcji, koszul i towa­
rów wełnianych. Na poszczególnych rynkach odbiorczych sy­
tuacja kształtowała się niejednolicie. W dalszym ciągu pomimo 
całego szeregu utrudnień najpoważniej wchodzą w rachubę ja­
ko rynki zbytu Anglja oraz Holandja. Pomimo obowiązującego 
w Angii cła w wysokości 20% ad valorem uzyskali eksporterzy 
łódzcy szereg poważniejszych zamówień. Podkreślić należy, że 
poważnym czynnikiem była działalność akwizycyjna i duża 
ruchliwość firm eksportowych, które utrzymują obecnie w Anglji 
szereg przedstawicielstw. Na rynku holenderskiem hamuje roz­
wój eksportu wprowadzenie kontyngentów. Na te artykuły nato­
miast, na które w Holandji nie obowiązują kontyngenty, istnieje 
w dalszym ciągu bardzo poważne zapotrzebowanie. L artyku­
łów tych wymienić należy w pierwszym rzędzie nocne koszule 
męskie lepszych gatunków, eksportowane w lutym do Holandji 
w dość znacznych ilościach.

Ostatnio wyłaniają się możliwości zwiększenia wydatnie zre­
dukowanego eksportu do Rumunji. Grupa eksporterów łódzkich, 
która w połowie lutego bawiła w Rumunji, ustaliła, iż na ryn­
ku włókienniczym zapanowało ostatnio ożywienie, gdyż, wobec 
silnej redukcji importu i niemożności pokrycia zapotrzebowania 
przez przemysł krajowy, wytworzyła się pomyślna koniunktura 
na tym rynku. W pierwszej połowie lutego Zjednoczone Za­
kłady K. Scheiblera i L. Grohmana uzyskały zamówienie na 
dostawę przędzy bawełnianej do Rumunji ogólnej wartości 
X  200 tys. lranzakcja ta umożliwi fabryce zatrudnienie robot­
ników przędzalni przez 6 dni w tygodniu. Nie można również 
pominąć milczeniem zapoczątkowanej akcji eksportowej na 
nowe rynki, a w pierwszym rzędzie na rynki północnej Afryki, 
do Marokko i Tunisu.W pozostałych rynkach odbiorczych sytuacja nie uległa wy­
datniejszym zmianom.

M. K.

B U D O W N I C T W O
KREDYTY NA POPIERANIE DROBNEGO B U D O W ­
NICTW A MIESZKANIOWEGO W ROKU 1933. —
W myśl uchwały Komitetu Ekonomicznego Ministrów z dn. 
10/1 1933 r. Państwowy Fundusz Budowlany upłynniony bę­
dzie sumą X  15 miljn., w całości przeznaczoną na akcję po­
pierania drobnego budownictwa mieszkaniowego. Będzie to 
zatem rozwinięcie przeszłorocznej próbnej akcji, na którą — 
jak wiadomo — przeznaczono sumę X  5 miljn. Przeszłoroczna 
akcja dała wyniki pozytywne; przedewszystkiem więc spowo­
dowała przebudowanie sumy zgórą 3-krotnie większej od sumy 
uruchomionych kredytów, a następnie, co nie jest bez znacze­
nia z punktu widzenia urbanistyki i przyszłości naszych miast, 
przyczyniła się do porządkowania samorzutnie rozwijającego 
się budownictwa na krańcach miast.

Z powyższych też względów w r. b. zespolono cały szereg 
środków celem pobudzenia drobnego budownictwa. Przede­
wszystkiem więc rozszerzono zakres ulg podatkowych dla nowo- 
wznoszonych budowli, przyznano ulgi w zakresie opłat hipo­
tecznych i sądowych, związanych z budownictwem, obniżono 
taryfy przewozowe materjałów budowlanych, obniżono opłaty 
administracyjne, związane z zatwierdzaniem planów budowla­
nych i t. p., opracowano, poprzez ogłoszenie przez Bank Gos­
podarstwa Krajowego konkursu, wzorowe typy małych dom- 
ków, dostępne dla każdego z budujących, przeznaczono na cele 
budowlane w szeregu miast tereny państwowe, które mają być 
zbywane budującym na szczególnie dogodnych warunkach, 
i wreszcie zmobilizowano X  15 miljn. na akcję kredytowania 
drobnego budownictwa.

Plan akcji kredytowo - budowlanej na 1933 r. obejmuje obec­
nie 104 miasta i wybrzeże polskie oraz okolice podmiejskie 
miast: Warszawy, Łodzi, Wilna, Stanisławowa, Krakowa, Pozna­
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nia i Lwowa. Na te miasta i okolice podmiejskie wyznaczono 
sumę 3  10 miljn. Bank Gospodarstwa Krajowego nierozdzie- 
lone dotychczas 3  5 miljn. rezerwuje na popieranie masowego 
budownictwa małych domków indywidualnych, szczególnie za­
sługującego na uwzględnienie z uwagi na możliwość jak naj­
większego obniżenia w ten sposób kosztów budowy i należy­
tego zabudowana osiedli, oraz na ustanowienie kontyngentów 
kredytowych dla dalszych miast. Z rezerwy tej przydzielane 
będą również kredyty dla firm, podejmujących obecnie masową 
budowę domków jednorodzinnych. Przemysł budowlany bowiem 
ujawnia wybitne zainteresowanie sprawą drobnego budownictwa. 
Wysiłek w tym kierunku powinien dać pożyteczne rezultaty 
zarówno dla przemysłu, jak i dla rynku.

Odmiennie niż w r. ub., akcja kredytowo - budowlana w r. b.

R O L N I
P O D  R E D A K C J Ą  M I N I S T E R S T W A  R

UCHYLENIE BADAŃ WETERYNARYJNYCH ZW IE­
RZĄT W  OBROCIE WEWNĘTRZNYM. — Rozporządze­
niem Ministra Rolnictwa z dn, 23/111 1928 r., wydanem w po­
rozumieniu z Ministrem bkarbu, ustalona została taryfa opłat 
za badanie zwierząt na stacjach kolejowych i przystaniach 
wodnych. Opłaty te ustalono w wysokości zasadniczej X  0T5 -f- 
0'50 od jednej sztuki zwierzęcia zależnie od rodzaju i wieku.
W praktyce jednak opłaty te były znacznie wyższe, albowiem 
omawiane rozporządzenie przewidywało jednocześnie, że za­
miast zasadniczych opłat na żądanie państwowego Iekaza 
weterynaryjnego przedsiębiorca względnie posiadacz zwierząt 
obowiązany jest uiścić opłatę w sumie równej dietom, jakie 
służyłyby państwowemu lekarzowi weterynaryjnemu według 
przepisów o należnościach za podróże służbowe. Poza tem za 
badania w miejscu, odległem ponad 2 km od miejsca służbo­
wego państwowego lekarza weterynaryjnego, przedsiębiorca 
względnie posiadacz zwierząt oprócz zasadniczych opłat ponosił 
również koszty przejazdu lekarza.

W praktyce zatem opłaty za badanie zwierząt stanowiły 
znaczne obciążenie przewozów kolejowych. Ponieważ transporty 
samochodowe oraz transporty zwierząt, przepędzane pieszo, nie 
były pociągnięte do obowiązkowych badań weterynaryjnych, 
wła ze kolejowe słusznie dopatrywały się w wymienionem 
wyżej rozporządzeniu pewnej dyskryminacji transportów kole-

H A N
T R A K T A T Y  I K O N W E N C J E

REWIZJA TR AK TATÓ W . HANDLOW YCH -  Prowa­
dzona w celu dostosowania istniejących obecnie traktatów han­
dlowych Polski do nowej taryfy celnej akcja rewizji niektórych 
traktatów przechodzi obecnie w fazę decydującą. Jak wiadomo, 
nowa taryfa celna wejść ma w życie z dniem 12 października 
r. b., i wówczas obecne nasze traktaty handlowe w szeregu 
punktach staną się niemożliwemi do zastosowania. Przedewszyst- 
kiem grają tu rolę ściśle techniczne względy nomenklatury celnej. 
Dotychczasowa taryfa liczy 218 pozycyj taryfowych, nowa— 1 275 
pozycyj. Już to samo uniemożliwia stosowanie zniżek taryfowych 
w tych traktatach, gdzie się one znajdują, po dn. 12/X r. b. — 
poprostu dlatego, iż nomenklatura zniżek tych jest oparta na 
nomenklaturze starej taryfy. Możnaby było, ostatecznie, prze­
prowadzić zwykłe „rozprowadzenie" skoncentrowanych w po­
szczególnych pozycjach starej taryfy zniżek celnych konwen­
cyjnych na nomenklaturę nową, ale akcja taka wymagałaby 
również rokowań z zainteresowanym kontrahentem traktatowym, 
gdyż przeprowadzenie tego we własnym naszym zakresie słusz­
nie mogłoby być uważane za akcję arbitralną. Zresztą wchodzi 
tutaj w grę już nie, jak przedtem, motyw techniczny, ale mery­
toryczny; nowa taryfa zawiera inne stawki autonomiczne niż 
stara, i dlatego stosowanie do niej w zwykły sposób obecnie

nie będzie wysuwać na plan pierwszy budownictwa drewnia­
nego; w większości wypadków uruchomione kontyngenty zostały 
przeznaczone na finansowanie budowli murowanych i drewnia­
nych; nacisk na budownictwo drewniane położony został jedy­
nie w tych miejscowościach, gdzie budownictwo ogniotrwałe 
jest znacznie droższe od drewnianego. Maksymalna suma kre­
dytu oznaczona została na 3  4 000 na 1 domek, z tem, że musi 
się mieścić w 50$ kosztów budowy. W wyjątkowych wypad­
kach suma kredytu w Warszawie może być podniesiona do 
3  5 000 na objekt.

Według posiadanych informacyj tegoroczna akcja popierania 
drobnego budownictwa mieszkaniowego wzbudziła duże zainte­
resowanie. Napływ podań o kredyty do komitetów rozbudowy 
jest znaczny.

C T W O
O t N I C T W A  I R E F O R M  R O L N Y C H

¡owych na korzyść innego rodzaju przewozów względnie prze­
pędzania zwierząt.

Odnośne zarządzenia tembardziej mogły być uważane za 
nieuzasadnione, że stan zaraźliwych chorób zwierzęcych w kraju 
pozwalał na liberalniejsze traktowanie przewozów kolejowych 
w zakresie zwierząt. To też Ministerstwo Rolnictwa i Ref. Roln. 
pismem okólnem z dn. 8/11 1933 r., skierowanem do wszystkich 
wojewodów oraz do Komisarza Rządu m. st. Warszawy z wy­
jątkiem Wojewody w Stanisławowie zarządziło, iż ze względu 
na wygaśnięcie pryszczycy prawie na całym obszarze Państwa 
i z uwagi na obecny stan innych chorób zaraźliwych zwierzę­
cych— uważa obecnie za m.żliwe zniesienie badań zwierząt raci­
cowych na stacjach kolejowych i przystaniach wodnych w obro­
cie krajowym, w związku z czem Ministerswo prosi wojewodów 
o wydanie z dn. 1 111 1933 r. odnośnych zarządzeń. Postano­
wienie to nie dotyczy woj. stanisławowskiego, gdzie w dalszym 
ciągu badania weterynaryjne zwierząt w obrocie krajowym 
mają być utrzymane.

Wymienione wyżej zarządzenie przyczyni się w dużym stopniu 
do zmniejszenia kosztów przewozów kolejowych. Jak wiadomo, 
transporty wodne w zakresie przewozu zwierząt odgrywają 
minimalną rolę.

K.

D E L
istniejących zniżek traktatowych byłoby, chyba, niemożliwe. 
Z jednej strony państwo, posiadające w swym traktacie z nami 
zniżki niestnbiliznwane, mogłoby się czuć dotknięte w swych 
interesach w każdym wypadku, kiedy nowa taryfa jest wyższa 
od poprzedniej autonomicznej, gdyż w tym wypadku i poziom 
cła konwencyjnego idzie wgórę, z drugiej — w wypadku zniżki 
konwencyjnej stabilizowanej — utrzymanie traktatu danego bez 
zmian byłoby wprost niekorzystne dla nas samych, gdyż paczy- 
łoby przez zachowywanie w stanie nienaruszalnym zniżek kon­
wencyjnych, będących wynikiem kompromisu, dokonanego nie­
gdyś przy stole rokowań, naszą nową linję polityki ochronno- 
celnej, stosowaną przez nową taryfę przy uwzględnieniu okolicz­
ności, zaszłych w latach ostatnich. Nie bez znaczenia jest tu 
poza tem fakt nieprawidłowego zbudowania naszej obecnej ta­
ryfy konwencyjnej i konieczność jej zmiany1).

Te względy powodują zatem konieczność przeprowadzenia 
szeregu rozmów o rewizję traktatów handlowych — przede- 
wszystkiem z państwami, z któremi posiadamy traktaty taryfowe, 
ponadto zaś jednak i z szeregiem innych. Większość naszych 
traktatów pozostaje nie tkniętą, jako oparta na zwykłej klauzuli

') P. artykuł: „Podstawy konwencyjnej taryfy celnej" (zesz, 
1111933 tyg. „ Polska Gospodarcza", sir. 336).
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największego uprzywilejowania. Niemniej jednak pewna liczba 
i takich opatrzona będzie, być może, w część celną. Jeden z nich 
negocjowany jest już w tej chwili, a mianowicie traktat z Austr ją. 
Dotychczas mieliśmy z państwem tem traktat, nie zawierający 
poza K N U w dziedzinie celnej żadnych zniżek celnych kon­
wencyjnych. W dn. 1/1II r. b. doszedł do skutku układ prefe­
rencyjny polsko-austrjacki, zawierający m. in. szereg zniżek cel­
nych od naszej nowej taryfy celnej, a mający stanowić część 
przyszłego układu handlowego między obu państwami. Obecnie 
oczekuje się delegacji austrjackiej w Warszawie dla przenego- 
cjowania zwykłej (niepreferencyjnej) części taryfowej, jaką układ 
ma zawierać. Odpowiednia wymiana żądań celnych pomiędzy 
obu delegacjami już nastąpiła. Ponieważ w dn. 18 b. m. zakoń­
czone zostały w Wiedniu rokowania o układ weterynaryjny f 
mający również wejść w całokształt uregulowania stosunków 
traktatowych polsko-austrjackich, więc obecnie po znegocjowa- 
niu w Warszawie wspomnianej powyżej części celnej układu 
i samego tekstu postanowień ogólnych — rokowania z Austrją 
będą zakończone.

Drugim układem, który dotychczas był oparty na K N U, a 
obecnie ma zostać zaopatrzony w część taryfową, jest traktat 
handlowy z Włochami. Rokowania nad nim są chwilowo przer­
wane, mają być jednak w najbliższej przyszłości znowu podjęte.

Z traktatów taryfowych, jakie będą musiały do października 
r. b. ulec rewizji, wymienić należy przedewszystkiem traktaty 
z Czechosłowacją i Francją. Z Czechosłowacją, jak wiadomo, 
toczyły się ostatnio w Pradze rozmowy nad uregulowaniem 
pewnych kwestyj z zakresu kontyngentowo-dewizowego, co 
mogłoby doskonale w wypadku załatwienia pozytywnego oczy­
ścić teren pod rokowania celne. Niemniej jednak naskutek nie­
ustępliwości strony czeskosłowackiej w sprawach, tyczących się 
naszego wywozu węglowego do Czechosłowacji, rokowania zo­
stały chwilowo zawieszone. Obecnie niewiadomo jeszcze, czy 
nie wpłynie to na odłożenie na pewien czas terminu przyszłych 
rokowań celnych.

Z Francją również sytuacja wymaga koniecznych rokowań 
celnych. Stan prawno-traktatowy w dziedzinie stosunków gospo­
darczych polsko-francuskich jest taki, że obowiązują w tej 
chwili właściwie 2 konwencje handlowe naraz; mianowicie, 
konwencja z 1924 r. nie została, jak to zamierzano, zastąpiona 
całkowicie konwencją z 1929 r„ gdyż tej ostatniej Parlament 
francuski nie ratyfikował. Obowiązuje więc właściwie konwen­
cja z 1924 r., przyczem jednakże weszły w życie i niektóre 
postanowienia konwencji z 1929 r„ a mianowicie te, które nie 
wymagały ze strony Francji ratyfikacji parlamentarnej. Oczy­
wiście, że tego rodzaju stan rzeczy wobec wprowadzenia na­
szej nowej taryfy celnej musi ulec zmianie i ostatecznemu 
uporządkowaniu. Rokowania z Francją rozpoczną się w tej 
mierze nie prędzej niż w czerwcu r. b.

Przedtem jeszcze zamierzone są rokowania z Belgią, z którą 
tak jak z Austrją i Włochami — łączy nas obecnie zwykła 
umowa handlowa, oparta na KNU bez zniżek celnych konwen- 
syjnych. Rokowania, jakie odbędą się w Brukseli w maju r. b., 
będą miały na celu zbadanie, czy zachodzi potrzeba wobec 
faktu wprowadzenia przez nas nowej taryfy celnej zaopatrzenia 
traktatu polsko-belgijskiego w część celną. W wypadku, gdyby 
zaszła tego rodzaju konieczność, projektowane jest odpowiednie 
rozszerzenie obecnej umowy.

Na dalszym nieco planie znajduje się możliwość rozmów 
traktatowo-celnych ze Szwajcarją, z którą również łączy nas 
tylko traktat, oparty na KNU bez zniżek celnych konwencyj­
nych. Żadne decyzje jednak w tej mierze jeszcze nie nastąpiły.

Pozostaje nakoniec wielkie zagadnienie ewentualnego traktatu 
taryfowego z W. Brytanią. Uregulowanie stosunków w tej mie­
rze pomiędzy obu państwami nasuwa się o tyle, iż oba one, 
a więc zarówno Polska, jak i W. Brytanja, przeprowadzają 
obecnie szeroko zakreśloną akcję rozbudowy swych stosunków

traktatowych. Wielka Brytanja jednak rokuje chwilowo jeszcze 
z krajami skandynawskiemi, wobec których posiada interesy 
szczególnie istotne, oraz z krajami bałtyckiemi. Żadne 
z rokowań tych nie zostało zresztą dotychczas uwieńczone 
rezultatem. Należy wobec tego się liczyć z pewną zwłoką 
w rozpoczęciu rozmów polsko-angielskich. Bardziej konkretne 
decyzje mają być powzięte podczas rozmów wstępnych, mają­
cych odbyć się w Londynie prawdopodobnie w ciągu kwiet­
nia r. b.

Rokowania przeprowadzane są przez Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu (w szczególności Wydział Polityki Handlowej i Trak­
tatów Departamentu Handlowego), odpowiednie wydziały Mini­
sterstwa S raw Zagranicznych ze współudziałem naszych pla­
cówek dyplomatycznych i radców handlowych, przy nich akre­
dytowanych, oraz Departament Ekonomiczny Ministerstwa Rol­
nictwa. Niemniej jednak w miarę potrzebę biorą w nich udział 
i inne resorty rządowe.

Z.

H A N D E L  Z A G R A N I C Z N Y
KONTYNGENTOW ANY W Y W Ó Z  BEKONÓW DO  
ANGLJI. Anglja, wprowadzając ograniczenia przywozu be­
konów od dn. 22/XI 1932 r., nie poszła utartą droga wydania 
u>tawowego rozporządzenia o zakazie przywozu, jak to prakty­
kuje się normalnie na świecie, i udzielenia następnie kontyn­
gentów przywozowych, lecz wybrała sposób swoisty, typowo 
angielski, mianowicie poprosiła państwa eksportujące, aby one 
zechciały ograniczyć swój eksport do Anglji do wysokości, 
jaką wszyscy zainteresowani wspólnie z Anglją ustalą. Stąd 
powstała konieczność licznych „round table conferences" wszyst­
kich przedstawicieli zainteresowanych państw w Londynie pod 
przewodnictwem przedstawicieli Wielkiej Brytanii. Oczywiście, 
uzgodnienie interesów t k sporej liczby zainteresowanych 
państw eksportowych nie jest sprawą łatwą i wymaga pewnego 
czasu. Poza tem okazało się, że ustalone na konferencjach 
„okrągłego stołu" kwoty wymagają jeszcze pewnych korektyw ze strony angielskiej.

Ustalone na konferencjach listopadowych kwoty przetrwały 
nienaruszone do dn. 22/11 1933 r., czyli przez 3 miesiące kon­
tyngentowe. Od dn. 22/11 zanotyfikowane zostały przez Rząd 
Wielkiej Brytanji kwoty na 4 miesiące do On. 22/VI r. b. ze 
stopniowem zmniejszeniem o co miesiąc. Dla Polski stano­
wiło to: 78 000 cwt w okresie 22 II-F 22/111, 76 000 cwt — 
22/IH -F 22/IV, 74 000 cwt — 22 IV -F 22/V i 72 000 cwt — 
22/V-F22/VI. Ponadto otrzymała Polska dodatkowo 6 000 cwt 
szynek na 4 miesiące. Na konferencji dn. 7/III rozdzielnik ten 
został obalony i ustalono kontyngent znów tylko na miesiąc od 
22 lutego do 22 marca r. b., przyczem Polsce przypadło 79 500 cwt. 
Inne kraje uzyskały kwoty następujące: Danja 493 300 cwt, 
Szwecja 37 600 cwt, Holandja 80 300 cwt, Litwa 39 000 cwt, 
Estonia 7 000 cwt, Finlandja 4 300 cwt, Argentyna 5 900 cwt, 
Łotwa 4 000 cwt, Rosja Sowiecka 4 000 cwt. Stany Zjednoczone 
51500 cwt. Ogólna kwota wynosi 806 400 cwt. Poza tem Rząd 
angielski akceptuje podwyżki dodatkowe dla Litwy (po 1 000 cwt 
przez 3 miesiące), Danji (20 000 cwt na 3 miesiące) i Z. S. R. R. 
(1000 cwt miesięcznie przez 3 miesiące). Zniesione zostały w ten 
sposób dodatkowe kontyngenty szynek dla Stanów Zjedn. 
i Polski, przyczem Polsce włączono do kontyngentu ¡(poprzed­
nio ustalonej ilości 6 000 cwt szynek, z czego powstał łączny 
kontyngent 79 500 cwt bekonów i szynek.

Wykorzystanie polskich kontyngentów za 3 miesiące kon­
tyngentowe przedstawia się w następujący sposób (w cwl):

22/XI 2 2/XII 22/XII 1932 
1932 22/11933

Bekony.................... 70 931 73 874
Szynki....................... 8 806 7 061
Przetwory peklowane . ____ 262_____ 644

22/1 22/11 
1933

76 530 
6 973 

444
Razem: 79 999 81 579 83 947

Kontyngent..............  80 000 80 000 80 000
Za 3 miesiące łącznie wywieziono więc (w cwt): 22/XI — 

22/XII 79 999, 22/XII-F 22/1 81 579, 22/1 -F 22/11 83 947, razem 
245 525.' Kontyngent wyniósł 240 000 cwt, wobec czego prze­
kroczenie wyniosło 5 525 cwt, czyli 2'5% kontyngentu.

Według danych angielskich kontyngenty innych krajów prze­
ważnie nie są wykorzystywane, i drobne przekroczenie polskie 
nie posiada żadnego znaczenia dla rynku angielskiego, dowo­
dząc prężności polskiego przemysku bekonowego, dążącego do
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utrzymania swej produkcji na odpowiedniej wysokości, ograni­
czonej przez wprowadzenie kontyngentów.

Dane angielskie podają następujące kwoty wykorzystania
przez poszczególne kraje za 
(w cwt):

3 miesiące 22/XI 1932 22/11 1933

Kontyngent Eksport
faktyczny

Z. S. R. R........... 12 000 9 026
Finlandja . . . . 13 200 9917
Estonja........... 21 600 19 951
Łotwa.............. 12 000 11 273
Szwecja . . . 115 800 67 346
Danja.............. 1 518 000 1 504 719
Polska.............. 240 000 247 305
Holandja . . . . 247 200 267 985
Litwa.............. 135 000 134 151
Stany Zjedn. Am. 120 000 116 380Argentyna . . . . 18 240 23 355Inne................. — 1 912

Razem: 2 453 040 2 414 320
Ogółem niewykorzystano kontyngentu w wysokości 38 720cwt, 

a znaczne przekroczenie wykazuje tylko Holandia (20 ", 85 cwt. 
co stanowi 8‘5% całego kontyngentu i Argentyna. Natomiast 
w bardzo p .ważny sposób nie wykorzystała kontyngentu Szwecja 
(prawie połowę). Między danemi polskiemi i angielskiemi istnieje 
rozbieżność w niewielkiej ilości (1 780 cwt); przyjmując dane 
angielskie, przekroczenie nasze wyniosłoby 3% kontyngentu,

M. P.

H A N D E L  W E W N Ę T R Z N Y
HANDEL W  ŚWIETLE STATYSTYKI ŚW IADECTW  
PRZEMYSŁOWYCH. — Niedawno ukazała się ciekawa 
praca P. Michała Doskocza p. t. „Statystyka przedsiębiorstw 
handlowych w Polsce". Praca ta przeprowadza poraź pierwszy 
analizę struktury handlu polskiego, opierając się na statystyce 
przedsiębiorstw handlowych, wykupujących świadectwa prze­
mysłowe w poszczególnych latach. Jest rzeczą niewątpliwą, 
że oblicze handlu polskiego, jego ciężar gatunkowy można 
mierzyć kwantytatywnym udziałem jego w życiu gospodarczem 
oraz wielkością jego obrotów handlowych. Praca zajmuje się 
jedynie klasyfikacją poszczególnych przed-iębiorstw handlowych 
na grupy gospodarcze, ustalone na podstawie ustawy o państwo­
wym podatku przemysłowym.

Pracę tę należy uważać za podstawowy materjał dla badań 
rynku wewnętrznego, który daje możność śledzenia za podzia­
łem branżowym przedsiębiorstw handlowych nie tylko w ra­
mach województw i okręgów i/.b przemysłowo-handlowych, lecz 
nawet w stosunku do poszczególnych powiatów. Ten podział 
branżowy w każdej z wymienionych jednostek administracyjnych 
dotyczy również poszczególnych kategoryj wykupionych świa­dectw przemysłowych.

Poza wspomnianą pracą ukazały s ę w r. b. w Nr. Nr 5 i 7 
„Wiadomości Statystycznych” tablice, dotyczące świadectw 
przemysłowych dla przemysłu i handlu, wykupionych w la­
tach 1932 i 1933. Na iasowo zaznaczyć należy, że tablice te 
podają liczby nieporównywalne, mimo to jednak były w części 
prasy zestawiane, i stąd powstały zupełnie niewłaściwe komen­
tarze i fałszywe wnioski.

Przewlekły kryzvs gospodarczy spowodował znaczne zmiany 
w obrocie handlowym oraz w formach wymiany. Według 
osta'nich danych, dotyczących roku 1931, ogólny obrót przed­
siębiorstw handlowych wyniósł ok. ¿T 10’5 milid., w porównaniu 
z 1930 r. spadł więc o ok. 11%, w zestawieniu zaś z 1928 r.—okre­
sem dobrej koniunktury — o ok. 30°ij. Spadek obrotów w handlu 
nastąpił, jak wiadomo, naskutek zmniejszenia się sity nabywczej 
konsumenta, jak również naskutek eliminowania handlu w wielu 
wypadkach przy tranzakcjach producenta z konsumentem. Wy­
niki prac Komisji Handlowej przy Minis rze Przemysłu i Hmdlu 
zapobiegły w dużym stopniu tendencjom usuwania handlu od 
pośrednictwa w wymianie.

Skutki kryzysu odbiły się szczególnie na dużych przedsię­
biorstwach handlowych, których egzystencja gospodarcza w po­
równaniu z drobnemi przedsiębiorstwam handlowemi jest w okre­
sie kryzysu znacznie gorsza. Większe przedsiębiorstwa handlowe 
opłacają większe świadczenia i ponoszą większe koszty, co 
niewspółmiernie obciąża sprzedawany przez nich towar w ze­
stawieniu z towarem drobnego przedsiębiorstwa. Stąd zrozu­
miałe jest kruszenie się dużych przedsiębiorstw, a natomiast 
mnożenie się małych przeds ębiorstw, których konkurencji na­
skutek większej ich zdolności adaptacji do zmieniających się wa­

runków — nie mogą wytrzymać poważniejsze jednostki gospo­
darcze.

Z tego też względu, badając obecną strukturę handlu pol­
skiego, nie mamy podstaw obawiać się, że ilościowy udział 
handlu w życiu gospodarczem znacznie zmaleje.

O tem świadczy dobitnie następujący wykaz wykupionych 
świadectw przemysłowych dla handlu wiatach 1926 H- 1932

Ilość
świa dectw

1926 . . . . 415 815
1927 . . . . 449 405
1928 . 465 955
1929 . . . . 460 807
1930 . . . . 455 261
1931 . , 443 673
1932 . . . . 429 000

Z zestawienia tego widzimy, że ilość wykupionych świadectw 
przemysłowych dla handlu zmalała w porównaniu z 1931 r. za­
ledwie o 3%. w porównaniu zaś z 1928 r. — okresem ożywienia 
koniunktury — tylko o 8j> Rzeczą innego rod aju jest, że w ukła­
dzie poszczególnych kategoryj wykupowanych świa ectw przemy­
słowych dla handlu nastąpiły znaczne przesunięcia; ilość bo­
wiem wykupionych świadectw I i II kategoryj obniżyła się, 
a natomiast wzrosła ilość wykupionych świadectw III i IV ka­
tegoryj, t. j. drobnego handlu, co właśnie potwierdza nasze
rozumowanie o rozdrobnieniu handlu.

Tak naprzyklad. procentowy udział wykupionych świadectw 
przemysłowych dla handlu poszczególnych kategoryj w 1932 r, 
przedstawia się w sposób następujący:

K a t e g o r i e :
I  II III IV Va Vb

02 6'3 45-8 46-1 02 14
Z powyższego wiłzimy, że najliczniejszą grupą przedsiębiorstw 

handlowych są przedsiębiorstwa detaliczne, wykupujące świa­
dectwa przemysł >we III kategi rji.

Są to: 1) przedsiębiorstwa, zajmujące się sprzedażą wszelkich 
towarów (z wyjątkiem sprzedaży towarów, posiadających cechy 
produkcji wytworniejszej — kamienie szlachetne, bronzy, antyki, 
motocykle, wina gronowe, wódki, likiery i t. d ) w\ łącznie spo­
żywcom z zakładów, składających się z jednego pokoju (zakŁdy, 
prowadzące handel towa owy na podstawie świadectw przemy­
słowych II ka'., mogą zatrudniać prócz właściciela najwyżej 
jednego dorosłego subiekta handlowego i utrzymywać nie wię­
cej niż 2 oddzielne składy przy zakładzie handlowym); 2) za­
kłady handlu towarowego, należące do spółdzielń bez względu 
na rodzaj prowadzonego handlu; 3) sprzedaż mięsa, połączona 
z wyrębem, odpowiadająca warunkom, określonym w p. 1.

Najmniejszą nat miast grupę przedsiębiorstw handlowych sta­
nowią: hurt i handel wędrowny (kat.: Va i Vb). Va obejmuje 
handel rozwoźny — sprzedaż towaru z wozu, łodzi i t. p. po­
mieszczenia, przewożonego z miejsca na miejsce, natomiast Vb 
obejmuje handel obnośny — sprzedaż towarów ze skrzy i, kufra, 
walizy, kosza i t. p. opakowania, przenoszonego z miejsca na 
miejsce przez kupca.

Wzmianki, jakie ukazały się w prasie na temat załamania 
się handlu, opierały się na bezkrytycznem zestawieniu danych 
statystycznych, zaczerpniętych ze „Statystyki Przedsiębiorstw 
Handlowych w eolsce” M. Doskocza oraz wspomnianych wy­
żej „Wiadomości Statystycznych".

Nie zwrócono uwagi na wyjaśnienie, umieszczone na str. 17 
prac f P. Doskocza, że publikacja nie uwzględnia wszystkich 
przedsiębiorstw handlowych, które wykupiły świadectwa prze­
mysłowe po dniu 29,11 1932 r. Będą to więc świadectwa przemy­
słowe z waż ością od dn. 1 lipca oraz sezonowe. Uzupełnienie 
tej grupy świadectw przemysłowych już po ukazaniu się 
pracy P. Doskocza dało możność ustalenia ogólnej ilości wy­
kupionych świadectw przemysłowych dla handlu w 1932 r., 
która wynosiła, jak wspomnieliśmy, 429 000. co stanowi spadek 
w porównaniu z 1931 r. zaledwie o 3b. Wynika z tego, że wy­
ciąganie wszelkich wniosków o załamaniu się handlu było 
bezpodstawne. Również nie można uważać liczby 308 892 wy­
kupionych świadectw pr emvsłowvch dla handlu w 1933 r., po­
danych w Nr. 7 „Wiadomości Statystycznych”, za wykładnik 
pogorszenia się sytuacii gospodarczej handlu, ponieważ dane te 
są przybliżone i wynikają ze stopniowego napływu (do dn. 28/11) 
odnośnych materiałów z urzędów skarbowych. Należy jednak 
przewidywać, że liczba przedsiębiorstw tych w 1933 r. utrzy­
ma się na tym samym poziomie • stosunku do 1932 r., co ilość 
przedsiębiorstw handlowych w 1932 r. w porównaniu z 1931 r

M. Sz.
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K R A J O W E  RYNKI  T O W A R O W E 1
ZBOŻA I PRZETWORY
RUCH CEN ZBÓŻ wokresie od 9 dlo 22 marca r. b. kształto-
wal się następująco (ceny2) za 100 kg)

W zrost (-}-)
9 -4- 15/III 16 -4-22/111 Spadek (—)

£ S £ S %
P s z e n i c a

Warszawa . 37*33 4*26)4 37*60 422 -f- 0*7
Poznań 33*50 3*82)4 34*75 3*90 -j- 3*7
Lwów . . . 33*25 3*80 3383 3*80 -j- 1*7
Przeciętna . 3469 3*96 35 39 3 97)4 -f 2*0

Żyto
Warszawa . 20*03 2*28)4 20*06 2*25 + 0*1
Poznań , 18*00 2*05)4 18 02 2*02 + 0*1
Lwów . . . 18*00 2*05)4 18*37)4 2*06 + 2*1
Przeciętna . 1867 2 13 I8 8 D4 2  1 1 + O'?

Owies
Warszawa . 16*87)4 ' 1*92)4 16*87)4 1*89)4 —
Poznań . 14*96 1*70)4 13*97)4 1*57 — 6*5
Lwów . . . 14*50 1*65)4 14*50 1-63 —
Przeciętna . 15*44 1 76 15*11)4 1 70 — 2*1

J ęczmień browarowy
Warszawa . 17*50 2*00 17*50 1*96)4 —
Poznań . 1625 1*85)4 16*25 1*82)4 —
Lwów . . 18*75 2 14 19 25 2*16 -f- 2*6
Przeciętna 1750 2 00 17 66 1*98 -f- 0 9

Jęczmień zwykły
Warszawa 16*75 1*91 16*87)4 1*89)4 + 0*7
Poznań 14*31)j 1*63)4 14*56 1*63)4 + 1*7
Lwów . . 14*37)4 1*64 14*37)4 1-61 —
Przeciętna 15*14 1-73 15*27 1*71)4 + 0*8

— Okres sprawozdawczy (od 13 do 18 m a r c a) przyniósł 
dość znaczną poprawę cen pszenicy przy utrzymanych naogół 
cenach pozostałych zbóż. W porównaniu z notowaniami końco- 
wemi okresu poprzedniego na giełdzie warszawskiej pszenica 
zwyżkowała o £  2'50 na 100 kg. mąka pszenna o £  200, 
oraz nieznacznie jęczmień przemiałowy o £  0'25. Na giełdzie 
poznańskiej pszenica uzyskała poprawę również o £  2*50, mąka 
pszenna o £  3'00, poza tem poprawiły się w niewielkim stopniu 
(o £  0"25 —ż— 0*50) jęczmień przemiałowy, mąka żytnia oraz 
otręby żytnie, natomiast ceny owsa kształtowały się zniżkowo 
(o £  0'50 -4-1'00). Na obu powyższych giełdach ceny niewy- 
mienionych zbóż i przetworów utrzymały się na dotychczasowym 
poziomie. Na giełdzie gdańskiej nieco silniej podniosła się 
pszenica (o guld, gd. 0*50 -4- 100), w mniejszym zaś stopniu 
owies eksportowy, żyto oraz otręby pszenne i żytnie, słabsze 
zaś nieco były ceny wszystkich gatunków jęczmienia. Na pozo­
stałych giełdach prowincjonalnych nie przyniósł okres spra­
wozdawczy naogół większych zmian — tendencja była spokojna 
przy nieco większej podaży.
Warszawa. — Ceny orjentacyjne — w £  za 100 kg parytet 
wagon Warszawa (w nawiasach podane są notowania końcowe 
z okresu, poprzedzającego sprawozdawczy): pszenica czerwona, 
jara, szklista 775 g/1 38 00 4- 39*00 (35 50 3650), — jednolita
742 g/l 37-00-4-38-00 (34 50 -4- 35-50). — zbierana 731 g/1 36 00 -4- 
37-00 (33-50 -4- 34-50), żyto standard I 700 g/1 20 00 -4- 20*50 (20 00 -4-
20-50), — standard II 687 g/1 19*50̂ 20 00 (19*50-̂ 20*00), jęcz­
mień browarowy 689 g/I 17 00-4- 18 00 (17'00—4— 18"00), — prze­
miałowy 16"75 —4- 17'75 < 16"50 —4— 17 00), owies jednolity 468 g/1
17-00-4- 18-00 (17-00-4- 18 00), — zbierany 438 g/1 16 00 -4- 16'50 
(16*00 —4—16-50). mąka pszenna luksusowa wym. 50 -4- 40% 57*00-4- 
62 00 (55"00 -4- 60'00), — pszenna 4/0 wym. 60-4-50% 52*00-4- 
57 00 (5000-4-55-00), — żytnia pytlowa I gat. 65-4-55% 33 00-4- 
3500 (33-00-4-3500), — sitkowa II gat. po 55% 25'00 -4- 2700 
(25-00-4-27-00), — razowa 95% 2500-4-2700 (2500-4-27-00), 
otręby pszenne szale 12 00-4-12 50 (12"00 —4— 12'50). — pszenne

•) Na podstawie danych Min. Przemysłu i Handlu oraz Min. 
Rolnictwa i Ref. Roln.. sprawozdań organizacyj gospodarczych, 
własnych korespondentów, depesz P A. T. i t. d

2) Z uwagi na dłuższą przerwę w notowaniach dolara i po­
ważne jego wahania w późniejszym okresie — przeliczenie na 
dolary podajemy z zastrzeżeniem.

średnie 11*00*-4-11*50 (11-00-4- 11-50), — żytnie 9-50-4- 1000 
(9 50 -4- 10 00).
Poznań. — Ceny orjentacyjne — w £  za 100 kg parytet Poznań 
(jak wyżej): pszenica 33'50 -4- 34 50 (31 00 -4- 32'00), żyto 17'75 -4- 
18 00 (17'75 —4— 18 00), jęczmień browarowy 15"50 —4— 17 00 (15 50 -J- 
17 00), — przemiałowy 643 -F 662 g/1 14 00 -4- 14'50 (13 75 -4-14 25), -  
681 —4— 691 g/1 14'50 -4- 15'25 (14"25—4— 15"00), owies, nadający się 
do siawu, 15*50-4-16*50 (16'00 —4— 17 00),— pastewny 12-50-4-13 00 
(13"50 —4— 14"00), mąka pszenna 65%-owa wraz z workiem 52*00-4- 
54 00 (49 00 -7 -  51 '00), — żytnia 65%-owa wraz z workiem 29*00-4- 
30-00 (28-50-4-29-50), otręby pszenne grube 11 00-4-12 00 (11 00 -4- 
12*00), — pszenne średnie 10 00-4- 11 00 (10 00 -4- 11 "00), — żytnie 
10 00-4- 10-25 (9*75 -4- 10 00).
GdańsU. — Notowano — w guld. gd. za 100 kg (jak wyżej): 
pszenica biała o wadze 128 hfl. nowa 21"50-4-22 00 (21*00), 
żyto eksportowe o wadze 120 hfl. 11'40 — 11"50 (11 "40), jęczmień 
nowy wyborowy 10’50 (10"40 -4-10'70), — średni 9*85 -4-10*25 
(10'10 —4— 10*30). — mierny o wadze 108 hfl. 9*60 -4- 9*80 (9'85 -4- 
10'30), owies na eksport 9 50-4- 1000 (8*75-4-9 50), otręby
pszenne grube 7*80 (7*60), — pszenne średnie 7’50 (7*25), — 
żytnie 7*25 (7*25).
PASZA

— Okres ostatnich 6 tygodni przyniósł na rynku paszy dość 
znaczną poprawę cen siana oraz niektórych gatunków makuchów.
Warszawa. — Ceny orjentacyjne — w £  za 100 kg przy dosta­
wie wozowej (w nawiasach podane są notowania z końca 
stycznia r. ub.): siano nowe 1100 (8*50 -4- 9 00), siano koniczy­
nowe 12 00-4- 13-00 (11*00 -4- 12 00), siano gorszego gatunku 
9 00 (7*50-4-8'00), słoma prosta 7*50 -4- 8*50 (7*00 —4— 8'50); franco 
skład Warszawa (detal): mączka arachidowa (z orzecha ziemnego) 
50% białka i tłuszczu w workach brutto za netto 30'00-4-31'00 
(30'00 —4- 31*00), kuch sojowy śrutowy 46% w workach brutto 
26*50 4-27*50 (26‘50 —4— 27'50), kuch palmowy 25'00-4-26*00
(2500-4-26 00). kuchy słonecznikowe w taflach 1800-4- 1900 
(17 00 -4- 18*00), — mielone 19*00-4-20*00 (18*07-F 19*00), — lniane 
23*50-̂ 24 50 (21 00 -4- 22 00), — mielone 24'50-4-25'50 (22*00-4- 
23*00). kuchy rzepakowe w taflach 17-00-4- 18*00 (16*75-4- 
17-75), — mielone 18 00-4- 19 00 (17 75-4- 18*75), wytłoki bura­
czane wraz z workiem 12 00-4- 13 00 (12 00 —4— 13 00), mączka 
mięsokostna loco skład 2500-4-3000 (2500-4-30 00), — zagra­
niczna w detalu 45*00-4-50'00 (45*00 -4— 50*00) parytet wagon 
Warszawa: makuchy lniane 21*00 -4- 21*50 (19*50-4- 20 00), — 
rzepakowe 15*25-4-15*75 (15'00-4- 16*00), -—słonecznikowe 42-4- 
44% 17*50-4- 18 00 (15-75—4— 16*25), otręby pszenne szale 12*00-4- 
12*50 (10*50 -4~ 11'00), — pszenne średnie 11*00-4-11*50 (10*00-4- 
10*50), — żytnie 9*50-4- 10*00 (800 -4- 9 00).
Lublin. — Ceny orjentacyjne — w £  za 100 kg parytet Lublin: 
siano słodkie luzem 8*00-4-9*00, siano 50% słodkie 6*00-4-7*00. 
słoma żytnia luzem 5*50-4-6*00, otręby pszenne grube 11*50-4- 
12 00, — pszenne drobne 10*50-4— 11*00, — żytnie 9*00-4-925,— jęczmienne 9*00.
Poznań. — Ceny orjentacyjne — w £  za 100 kg parytet Poznań: 
siano zwykłe luzem 4*50-4-5*00, — prasowane 5*30-4-5*60, — 
nadnoteckie luzem 5*00-4-5*50,— nadnoteckie prasowane 6*00-f- 
6*50, słoma owsiana luzem 1*75 -4- 2*00. — owsiana prasowana 
2*00-4-2*25, — ięczmienna luzem 1*75-4-2*00. — jęczmienna 
prasowana 2*00 —■ 2*25, otręby pszenne grube 11*00-4-12*00, — 
pszenne średnie 10*00-4- 11*00, — żytnie 10*00 —4- 10*25.

R Y N E K  A K C Y J N Y
za okres od 13 do 18 marca 1933 r.

— Zainteresowanie akcjami na giełdzie warszawskiej 
wzrosło nieco w okresie sprawozdawczym; dotyczy to głównie 
akcyj przedsiębiorstw metalurgicznych, któremi dokonano nieco 
liczniejszych tranzakcyj.

Dla akcyj Banku Polskiego panowała w okresie sprawozdaw­
czym tendencja mocniejsza; zwyżkowały one o i  3 00 na akcji, 
odzyskując tem samem większą część strat okresu poprzedniego. 
Akcjami Warsz. T-wa Fabryk Cukru obracano po kursie do­
tychczasowym. Z pośród akcyj przedsiębiorstw metalurgicz­
nych rzadziej ostatnio notowane akcje Lilpopa cenione były 
o £  0*50 niżej, kurs Modrzejowa utrzymał się na dotychczaso­
wym poziomie, Starachowic zaś podniósł się o £  0*30.

Giełdy prowincjonalne były nadal bardzo mało 
ożywione; giełda lwowska pozostała bez notowań, na krakow­
skiej zaś i poznańskiej obracano głównie akcjami Banku Pol­
skiego.
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G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A

Wartoić Kurs
naj­
wyż­
szy

w

Kurs Kurs
nominal­

na
naj­

niższy

2

w dn. 18/111

Bank Polski 
Warsz. T-wo Fabryk

2  100 77-00 7500 76-50
Cukru 2  100 17-50 17-50 —

Lilpop 2  25 1100 1075 —
Modrzejów 2  50 400 3-85 —
Starachowice 2  50 10 25 960 10-15

G IE Ł D A  K R A K O W S K A
Akc|e (maksymum i minimum — w 2\ w nawiasach podane 

są notowania z okresu, poprzedzającego* sprawozdawczy): Bank 
Polski — 77 50 (78-00), Chodorów — 63'00.

G IE Ł D A  L W O W S K A
Akcje w okresie sprawozdawczym zupełnie nie były rolo­

wane.
G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A

Akcje (jak wyżej) :’wBank Polski — 7500 {7500 -f- 72"00).

CŁA ORAZ REGLAMENTACJA HANDLU ZEWN.
N O W A  L IS T A  R E G L A M E N T A C J I P R Z Y W O Z U . —
W „Dz. Ust. R. P." Nr. 18, poz. 120, ogłoszono rozporządzenie 
Rady Ministrów z dn. ll/III 1933 r. w sprawie zakazu przywozu 
niektórych towarów. Wzmiankowane rozporządzenie weszło 
w życie trzeciego dnia po ogłoszeniu, a zatem dn. 24/III r. b.

Rozporządzenie nie dotyczy towarów:
a) zalegających w dniu wejścia w życie rozporządzenia w cel­

nych składach urzędowych, kolejowych i pocztowych, oraz 
w składach nieurzędowych, pozostających pod zamknięciem 
celnem;

b) nadanych do bezpośredniego przywozu do polskiego obszaru 
celnego najpóźniej w dniu wejścia w życie rozporządzenia, 
o ile towary te będą zgłoszone do odprawy celnej w ciągu 
dni 30 od wejścia w życie rozporządzenia;

c) objętych ustawą z dn. 24/V 1922 r. w przedmiocie ratyfi­
kacji konwencji niemiecko-polskiej, dotyczącej Górnego Śląska;

d) objętych umowami o małym ruchu granicznym;
e) objętych przepisami o obrocie warunkowym, uszlachetnia­

jącym i reperacyjnym;
f) objętych zwolnieniami od cła na mocy rozporządzenia

0 taryfie celnej i zwolnieniami od cła, względnie cłami ulgowemi 
na mocy rozporządzenia o ulgach celnych.

Wzmiankowane rozporządzenie obowiązuie do dn. 10/X 1933 r. 
Jest to data wejścia w życie nowej taryfy celnej, gdyż z tą 
chwilą trzeba będzie zmienić nomenklaturę zakazów przywozu.

Omawiane rozporządzenie, podobnie jak rozporządzenie, 
ogłoszone w „Dz. Ust. R. P." Nr. 111/1931, posiada charakter 
przejściowy i związane jest z ogólnoświatowym kryzysem go­
spodarczym.

Rozporządzenie obejmuje następujące towary: korzenie, ser 
szwajcarski, bryndza, kazeina, śledzie wędzone, makuchy i otręby, 
sadze oraz węgiel drzewny, żelatyna, oleje pochodzenia zwie­
rzęcego, ozokeryt, parafina, skóry podeszwowe, skóry wierzchnie 
miękkie, skóry lakierowane, skóry futrzane niewyprawione, 
obuwie z tkanin i filcu, pasy napędne, korki do butelek i inne 
wyroby korkowe, wyroby stolarskie i tokarskie, nasiona roślin 
pastewnych, traw oraz oleiste, rośliny żyjące, cebulki, kopra, 
kamienie budowlane, wyroby snycerkie i kamieniarskie, sztuczne 
kamienie do ostrzenia, cegły i płyty, także płatki do posadzek 
oraz kafle, wyroby fajansowe, porcelanowe i szklane, płyty 
szklane, fotograficzne, węgiel drzewny, kalafonja, asfalt, pro­
dukty destylacji ropy naftowej, wyroby z gumelastyki, minerały, 
zawierające bor, boraks i nadborany, chromiany, potaż, dwu­
węglan sodu, wodorotlenek potasowy, tiosiarczany, kwasy: azo­
towy, winowy i cytrynowy, benzoesan, sulfokwasy, nitrobenzol
1 t. d., benzydyna, oliwa, masło kakaowe, mydła, lakiery, eks­
trakty garbnikowe osobno niewymienione, garbniki syntetyczne, 
ultramaryna, minia ołowiana, barwniki, farby drukarskie, żelazo 
i stal, blacha żelazna i wyroby z niej, łańcuchy, haftki, szpilki, 
parowozy, silniki, wentylatory, pompy, maszyny do dziania, 
maszyny młynarskie, aparaty do domowego użytku, termosyj 
przepływomierze i t. d., maszyny do pisania i liczenia, narzędzia

warsztatowe, liczniki energji elektrycznej, aparaty telefoniczne, 
oprawki do okularów, mechanizmy do zegarów, instrumenty 
muzyczne, samochody ciężarowe, części samochodów, obrazy, 
rysunki, pocztówki, len i konopie, jedwab sztuczny, wełna 
czesana, liny, powrozy, szpagat, chodniki, linoleum, pasy na­
pędne nawełniane, wyroby firankowe.

Ministerstwo Przemyślu i Handlu będzie wydawało pozwolenia 
na przywóz powyższych towarów w ramach pewnych kon­
tyngentów. Kontyngenty przywozowe będą zależały od tego, 
w jaki sposób będą traktowane w danym kraju towary polskie, 
a zatem nasze traktowanie towarów zagranicznych zależy od 
traktowania przez zagranicę towarów naszych.

W stosunku do krajów, posiadających ostrą reglamentację 
dewizową, jak: Węgry, Jugosławia, Bułgarja i niektóre inne, 
będzie stosowany w dalszym ciągu obrót kompensacyjny.

Obrót kompensacyjny ma dotyczyć również niektórych to­
warów pochodzenia zamorskiego.

Reglamentacja przywozu w Polsce obejmuje, podług statystyki 
przywozu za rok 1931, następujące ilości towarów w stosunku 
do ogólnej wartości przywozu: zakazy przywozu t. zw. towa­
rów zbędnych, ogłoszone w „Dz. Ust. R. P." Nr. 15/1928 — 
około 10%; zakazy przywozu, ogłoszone w „Dz. Ust. R. P." 
Nr. 111/1931 — około 20% przywozu, oraz nowe zakazy przywozu, 
ogłoszone w „Dz. Dst. R. P." Nr. 18/1933 — około 20% przy­
wozu; razem — mniej więcej około 50% ogólnej wartości przy­
wozu jest obecnie objęte reglanjentacią.

Jak wiadomo, ogólne ograniczenia przywozowe obecnie 
nagminnie panują w Europie, przyczem państwa zagraniczne 
posiłkują się bądź zakazami przywozu, bądź reglamentacją de­
wizową, bądź prohibicyjnemi stawkami celnemi. Nawet państwa 
tego rodzaju, jak: Francja i Szwajcarja, gdzie bilans płatniczy 
wykazywał nadwyżki, pochodzące z niewidzialnych pozycyj bi­
lansu płatniczego (ruch turystyczny i t. d.), wprowadziły u siebie 
ostrą reglamentację przywozu, która doprowadziła do następu­
jących rezultatów: podług danych za rok 1931, biorąc pod 
uwagę zakazy przywozu, ogłoszone aż do końca 1932 r. włącznie, 
reglamentacja przywozu we Francji dotyczy 46% ogólnej wartości 
przywozu, a w Szwajcarji 38% ogólnej wartości importu. Tem bar­
dziej Polska, z chwilą gdy kryzys gospodarczy utrudnia obrót kapi­
tałowy w gospodarstwie światowem, musi swój bilans płatniczy 
regulować przy pomocy reglamentacji przywozu towarów.
P R Z E D Ł U Ż E N IE  R O Z P O R Z Ą D Z E N IA  W  .S P R A W IE  
Z W R O T U  C E Ł P R Z Y  W Y W O Z I E  B E K O N O W  I S Z Y ­
N E K . — Z dniem 31 /III 1933 r. upływa termin ważności roz­
porządzenia w sprawie zwrotu ceł przy wywozie bekonów i szy­
nek. Rozporządzeniem z dn. 21 /III 1933 r. zwrot ceł został 
prolongowany w dotychczasowej wysokości 2  20 za 100 kg be­
konów i szynek na dalsze 3 miesiące, t. j. do dn. 30/VI 1933 r.
P R O L O N G A T A  Z W R O T Ó  N C E Ł P R Z Y  W Y W O Z I E  
JĘ C ZM IE N IA  I O W S A . — Z dniem 1 /IV r. b. miała wejść 
w życie zniżona stawka zwrotu ceł przy wywozie jęczmienia 
w wysokości Z 2 za 100 kg, zamiast dotychczasowej 2  4. 
Jednocześnie miał zostać zniesiony zwrot ceł na owies w wy-
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sokości 2  4 za 100 kg, który ustalony był tylko przejściowo longowany, t. j. utrzymana została stawka 2  4 za 100 kg jęcz- 
na 3 miesiące. mienia i owsa do końca roku gospodarczego, t. j. do dn.

Rozporządzeniem z dn. 21/III r. b. stan dzisiejszy został spro- 31/VII 1933 r.

KOMUNIKACJA I TRANSPORT
P O D  R E D A K C J A  M I N I S T E R S T W A  K O M U N I K A C J I

ROZPOCZĘCIE BU DOW Y KOLEI W A R SZA W A  — RA ­
DOM. — W dn. 19 III. w dniu Imienin Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego, w obecności Pana Premjera Prystora, 
Pana Ministra Komunikacji Butkiewicza i innych przedstawicieli 
Rządu, władz państwowych i samorządowych nastąpiło poświę­
cenie budowy linji kolejowej Warszawa -f- Radom.

Budowa ta, podjęta w związku z akcją zatrudnienia bezro­
botnych, stanowi równocześnie realizację projektu połączenia 
stolicy z Radomiem, o które zabiegano od 33 lat. W 1900 r- 
o otrzvmanie koncesji na budowę tej kolei ubiegały się bezsku­
tecznie aż 4 grupy finansowe (P. Zamoyski, P. Potocki, P. Dzier­
żanowski i Pułk. Tiesenhausen). W 1911 r. o koncesję tę wy­
stąpiło T-wo Drogi Żel. Warszawsko-Wiedeńskiej, wreszcie 
przed samą wojną Warszawskie T-wo Dróg Dojazdowych zapro. 
ponowało połączenie Warszawy z Radomiem koleją wąskotorową

To zainteresowanie się wymienioną linją tłumaczy się oko­
licznością, iż obszerna połać kraju pomiędzy Warszawą a Ra­
domiem, o powierzchni 10 000 km2, pozbawiona była bezpośred­
niego połączenia kolejowego i obsługiwana była tylko przez 
krótkie odcinki wąskotorówek pod Warszawą. Projektowana 
inja kolejowa miała zaspokoić nietylko miejscowe potrzeby 
komunikacyjne tego obszaru, ale stworzyć drogę tranzytową 
pomiędzy Warszawą a południową częścią b. Królestwa Kongre­
sowego dzięki skrótowi odległości o ok. 50 km w porównaniu 
do kierunku okrężnego przez Dęblin.

Po wojnie i zjednoczeniu ziem polski'h to znaczenie kolei 
Warszawa-f-Radom jeszcze się spotęgowało, gdyż otrzymywany 
skrót odległości rozszerzał możliwości przewozów tranzytowych

na południe: do Krakowa, Wieliczki i całego Podkarpacia — 
z jednej strony, a na północ: do Pomorza i Gdańska — z drugiej.

Nowa linja kolejowa, o długości 100 km, biec będzie przez 
Piaseczno — Warkę — Bartodzieje i stanowić ma, łącznie z bu­
dowaną już koleją Miechów-f-Kraków, bezpośrednią magistralę 
pomiędzy Warszawą a Krakowem, Budowa zatrudni około 2 090 
robotników i trwać będzie około 2 lat.
LISTY PRZEW OZOW E NA OKAZICIELA. -  Minister­
stwo Komunikacji opracowało projekt wprowadzenia obok listów 
imiennych także listów przewozowych na okaziciela. Projekt ten 
w najbliższym czasie wprowadzony zostanie w życie.

O wprowadzenie tego systemu zabiegają oddawna na terenie 
międzynarodowym przedstawiciele handlu, przemysłu i banko­
wości. Dotychczas iednak nie zdołano uzgodnić poglądów kolei 
zagranicznych na tę sprawę, która będzie rozpatrywana na kon­
ferencji międzynarodowej na jesieni r. t. W ten sposób polskie 
koleje będą jedne z pierwszych, które wprowadzą system listów 
przewozowych m  okaziciela.

Dotychczas listy przewozowe były imienne i dawały prawo 
do podjęcia towarów tylko adresatowi, a więc osobie w liście 
przewozowym przez nadawcę wskazanej.

Nowy system któryby obowiązywał obok dzisiejszego, ułatwi 
znacznie obrót towarami oraz uzyskiwanie kredytu na przesyłki. 
Nabywca towaru po zapłaceniu ceny kupna otrzymuje wtórnik 
listu przewozowego, który daje mu wszelkie prawa do przesyłki. 
Może on zkolei dalej sprzedać przesyłkę przez wręczenie 
nowemu nabywcy wtórnika listu przewozowego. Również na 
podstawie wtórnika listu przewozowego będzie można łatwiej 
uzyskiwać pożyczki na towar w bankach. Zaliczenia i zaliczki 
przy przesyłkach za listami na okaziciela nie będą dopuszczalne.

Listy na okaziciela stosowane już były przed wojną na 
obszarze b. zaboru rosyjskiego.

Ż E G L U G A  I S P R A W Y  MOR S K I E
RYNEK FR AC H TO W Y. — Charakterystyczną cechą ubie­
głego tygodnia było ożywienie w frachtowaniach na rynku 
La Piaty po znacznie zwyżkujących stawkach oraz wzmożenie 
zapotrzebowania tonnażu na rynku dunajskim. Niestety, ruch na 
innych rynkach frachtowych skurczył się o minimum.

Na rynku La Platy zakontraktowano ogółem 30 statków 
o łącznym tonnażu 208 900 t. Z portów górnego biegu rzeki do 
Anglji i Kontynentu płacono sh 16/6 na marzec i kwiecień przy 
natychmiastowym załadunku. Za statki większego typu z Bahia 
Blanca p'acono sh 14 do Antwerpji lub Rotterdamu na marzec, 
a do sh 15 na kwiecień do portów Anglji i Kontynentu, z San 
Lorenzo zaś sh 15/3 na kwiecień/maj.

Wobec wznowienia tranzakcyj dolarowych notowano pewne 
ożywienie na rynkach północno-amerykariskich. Z Kuby pła­
cono do sh 15 na marzec do portów Anglji i Kontynentu; osią­

gnięta też została stawka sh 17 do południowej Ameryki za 
statek o pojemności 3 800 t.

Na rynkach Dalekiego Wschodu sytuacja była niekorzystna 
dla armatorów z powodu nadmiernej podaży wolnego tonnażu. 
Frachty z Burmy były właściwie tylko nominalne i wynosiły 
sh 22 6 do portów Anglji i Kontynentu na marzec i kwiecień, 
z Sajgonu płacono tęźe stawkę w kierunku portów morza Śród­
ziemnego i Kontynentu. Za częściowe ładunki płacono z portu 
Dalny sh 22 6, z Władywostoku sh 25, za masowe transporty 
płacono sh 21/3 z Dalnego, a sh 24 3 z Władywos'oku przy 
załadunku w kwietniu. Frachty australijskie miały tendencję 
zniżkową; płacono sh 22 6 z zachodnich, a sh 23 z południo­
wych portów na marzec i kwiecień.

Na rynku dunajskim panuje w dalszym ciągu ożywienie. Pod 
zboże zakontraktowano ogółem 12 statków o łącznym tonnażu 
64 700 t.

P O C Z T A  I T E L E G R A F
M I N I S T E R S T W A  P O C Z T  I T E L E G R A F Ó WP O D  R E D A K C J Ą

URZĘDY 1 AGENCJE POCZTOW E W  1932 R. -  Na po
czątku 1932 r. przedsiębiorstwo „Polska Poczta, Telegraf i Te­
lefon" nie poszło po linji najmniejszego oporu wobec postępu­
jącej tendencji zniżkowej w zakresie wpływów z najpoważniej­
szych opłat i nie chwyciło się doraźnego środka zmniejszania 
ilości działających urzędów i agencyj pocztowych. Doceniając 
potrzeby kulturalno-społeczne, starano się za wszelką cenę 
utrzymać osiągnięty stan posiadania, nie wywołując posunięciami, 
podyktowanemi względami oszczędnościowemi, żadnego w nim

uszczerbku. Zasada powyższa, przyjęta przez czynniki kierowni­
cze, zmusiła przy jej realizacji w ciągu roku do przeprowadze­
nia w zakresie organizacji placówek pocztowych pewnych zmian 
natury wewnętrznej. Według nomenklatury pocztowej placówki 
pocztowe są ujęte w następujące kategorje: urzędy, agencje 
i pośrednictwa.Jest rzeczą znaną, że agencje pocztowe nie pozostają w ścisłych 
określonych stosunkach, zarówno pod względem wewnętrznego 
ustroju, jak i finansowym, z całym aparatem pocztowym, jak
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to ma miejsce z urzędami pocztowemi. Pod względem wydatków, 
ponoszonych na utrzymanie agencji pocztowej, przedsiębiorstwo 
zaoszczędza w większym stopniu niż w stosunku do utrzymania 
urzędów pocztowych. Z tego wynika wniosek, że koncepcja, 
przyjęta w 1932 r., polegająca na wprowadzeniu zamiany części 
urzędów pocztowych na agencje, wywołała zmniejszenie wy­
datków. Cel oszczędnościowy jest więc zupełnie wyraźny.

Ilość placówek pocztowych pod koniec 1932 r. przedstawiała 
się w porównaniu do lat ubiegłych następująco:

Rok Urzędy Agencje Pośred­
nictwa Razem Urzędy

w 0/o°/„-ach oz
Agencje
.liczby plac

1929 1 818 1 7 00 357 3 875 4 6 9 43-9
1930 1 955 1 694 368 4 017 4 8  2 42 2
1931 1 821 1 8S1 364 4 066 4 4 8 4 6 3
1932 1 351 2 353 361 4 065 33-2 5 7 '9

Ogólna liczba placówek pocztowych nie uległa zmianie w po­
równaniu do stanu z 1931 r. Rok 1932 utrzymał więc ilościowo 
sieć punktów pocztowych na poziomie wysokim, niezależnie od 
kurczenia ruchu pocztowego. Zachodzi jedynie wyraźna zmiana 
we wzajemnym stosunku urzędów i agencyj. Jeszcze w 1930 r. 
udział procentowy urzędów w ogólnej liczbie placówek poczto­
wych wynosił 48'7%. Rok 1931 przyniósł niewielkie obniżenie 
tego udziału do 44’8Sjj. Zasadnicza zmiana przypadła na rok 1932,

KRONI KA
PRZEGLĄD USTAW I ROZPORZĄD ZEŃ

USTAWY:
W pisyw anie do ksiąg hipotecznych na rzecz Skarbu 
Państwa prawa własności nieruchomości państw o­
wych, będących w zarządzie państw , przedsiębior­
stwa „Polska Poczta, T elegraf i T elefon ” — ust. 
z dn. 15/11 1933 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 17, poz. 111). 
Częściowa zmiana ust. z dn. 18/111 1925 r. o izbach  
morskich — ust. z dn 15/11 1933 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 18, 
poz. 117).
Zmiana rozp. Prezydenta Rzplitej z dn. 22/III 1928 r. 
w sprawie ulg dla przedsiębiorstw  przemysłowych  
i kom unikacyjnych — ust. z ód. 25/1 1933 r. („Dz. Ust. R. P." 
Nr. 18, poz. 118).
_ KONWENCJE:
Światowa konwencja pocztow a oraz porozum ienia:
0 listach i pudelkach z podaną w artością, o pacz­
kach pocztow ych, o przekazach pocztow ych, o pocz­
towych przelewach pieniężnych, o zleceniach p ocz­
towych, o prenumeracie czasopism  i wydawnictw  
perjodycznych, podpisana w Londynie dn. 28 VI 
1929 r. oraz ośw. rządowe w sprawie złożenia dokumentów 
ratyfikacyjnych z dn. 6/VllI 1932 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 15, 
poz. 99 oraz 100).

ROZPORZĄDZENIE RADY MINISTRÓW:
Zakazy przywozu niektórych te warów — rozp. z dn 
11/111 1933 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 18, poz. 120).

ROZPORZĄDZENIA MINISTRÓW:
Przesyłanie egzem plarzy czasopism  i wydawnictw  
perjodycznych z ubiegłych okresów  prenumeraty —
rozp Ministra Poczl i Tel. z dn. 28/11 1930 r. („Dz. Ust. R. P." 
Nr. 18, poz. 121).
Uzupełnienie taryfy pocztow ej — rozp. Ministra Poczt
1 Tel. z dr. 28/11 1933 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 18, poz. 122). 
Prowadzenie rejestru handlowego dla państw, 
przedsięb. „Polska Poczta, T elegraf i T elefon ”
ro/D. Mmistra Sprawiedl. w poroz. z Ministrem Poczt i Tel. 
z dn. 6 III 1933 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 18, poz. 123). 
Uregulowanie cen w ęgla w sprzedaży z kopalń na 
rynek krajowy — rozp. Ministra Przem. i Handlu z dn. 
18 III 1933 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 18. poz. 125).

TERMINY OGÓLNYCH ZEBRAŃ W SPÓŁ­
KACH AKCYJNYCH

30 ma r c a :
— „Ligota", Przemysł Drzewny w Katowicach", S. A.—

o g. 1 3 u Not. Dr. M. Kosała w Katowicach, 3 Maja 15.

w którym udział procentowy ilości urzędów pocztowych wy­
nosi 33'2;fc — wobec udziału ilości agencyj, wynoszącego 51’9% 
ogólnej liczby punktów pocztowych.

Ponieważ urzędy pocztowe są podzielone na 6 klas zależnie 
od natężenia spełnianych czynności, przeto ciekawe będzie 
stwierdzenie, jakie klasy urzędów zostały najbardziej dotknięte, 
zmianami, polegającemi na przekształceniu urzędów na agencje

Liczba urzędów pocztowych w poszczególnych klasach przed­
stawiała się w 1932 r. na tle porównawczem ubiegłych lat 
w sposób następujący:

Rok I 11
K l 

III
a s 

IV
a

V VI Razem

1929 . 41 116 223 276 777 385 1 818
1930 . 49 122 320 418 699 347 1 955
1931 . 49 125 318 419 707 203 1 821
1932 . 49 127 318 412 445 — 1 351

Z powyższego wynika, że w roku 1932 znikła całkowicie 
klasa VI urzędów (najmniejszych), liczba zaś urzędów klasy V 
zmalała z 707 do 445.

Zmiany, dokonane w ciągu 1932 r., w niczem nie zacieśniają 
możliwości i udogodnień dla publiczności, korzystającej z usług 
poczty.

Dr. J. P.

BI EŻĄCA
6 k w i e t n i a :

— „ZaKłady Przemysłu Drzewnego i Chemiczno-Drzew- 
nego "Karpina”, S. A. — o g. 11 w lok. S-ki we Lwowie, 
Smolki 4

7 k w i e t n i a :
-  FrancusKa S. A . Banque Franco - Polonaise" —

0 g. 16 w lok. S-ki w Paryżu, 15, rue des Pyramides.
8 k w i e t n i a :

— „ZaKł AKumulatorowe syst. „Tudor", S. A. — o g. 17
w lok. S-ki w W-wie, Złota 35.

— „ZaKł, Kauczukowe „Piastów", S. A — o g. 18
w lok. S-ki w W-wie, Złota 35.

10 k w i e t n i a :
— „Zap” ZaKł. Przem, S. A. Mech. ObróbHi Drzewa

1 Metali oraz Fabr. Przetw. Spożywczych w Bydgoszczy”,
S, A. — o g. 17 w lok. S-ki w Bydgoszczy. Kwiatowa 4.

— „PolsHie T-wo AKumulatorowe "Petea", S. A. —
o g. 16 w lok. S-ki w W-wi . al. Jerozolimskie 45.

— „S. A. Budowy Domów „Osada" — o g. 16Ij w Ho­
telu Centralnym w Gnieźnie.

11 k w i e t n i a :
— „Schneider i Zimmer", Młyn Parowy", S. A. — o g. 17

w lok. S-ki w Les nie,
12 k w i e t n i a :

— „S. A Przechowywania i Przewozu Mebli i Towa­
rów „A. WróblewsKi i S-Ka" — o godz. 11 w lok. S-ki 
w W-wie, Marszałkowska 108.

— „Przemysł Chemiczno - Kosmetyczny, Odol C-ie".
S. A. — o g. 17 w lok. S ki we Lwowie, Szwedzka 3.

— „Budowlana SpółKa AKcyjna" w likw. — o g. 16 
w lok. S ki w Łodzi, al. Kościuszki 10

— „FabryKa Porcelany i Wyrobów Ceramicznych
w Ćmielowie", S. A. — o g. 18 w lok. S-ki w W-wie, Mar­
szałkowska 95. m. 15

— „KościańsKa Kolej Powiatowa", S. A. — o g. 18
w lok. Wydr. Powiatowego w Kościanie.

13 k w i e t n i a :
— „WileńsKi BanK ZiemsKi", S. A. — o g. 18 w lok. 

S-ki w Wilnie, Mickiewicza 8.
15 k w i e t n i a :

„S. A. Wełnianej ManufaKtury „Stiller i Bielszow-
sKi" — o g. 17 w lok. S-ki w Łodzi, Cegielniana 52.

— „Wilhelm i Hugo B-cia Muller”, Merceryzownia, 
Bielarnia, Farbiarnia, WyKcńczalnia i TKalnia w Kaliszu",
S. A. — o g. 15 w lok. S-ki w Kaliszu, Majkowska 23.

\
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S K A R B O W O Ś Ć  I F I N A N S E
S P R A W Y  B U D Ż E T O W E

D O C H O D Y  I W Y D A T K I B U D ŻE TO W E  W  LUTYM  
1933 R . — Według danych tymczasowych dochody i wydatki 
budżetowe w lutym 1933 r. w zestawieniu z odpowiedniemi 
danemi za luty 1932 r. przedstawiały się następująco 
(w tys. Z ):

Dochody
luty.

Wydatki 
luty■

1933 1932 1933 1932
A. — ADMINISTRACJA:

Prezydent Rzeczypospolitej 3 15 248 249
S e jm ........................................... 23 22 522 522
Senat............................................ 1 5 149 144
Kontrola Państwowa . . . . — 1 396 441T»
Prezydjum Rady Ministrów — 1 246 227
Min. Spraw Zagranicznych 667 583 3 691 3 170

„ „ Wojskowych . . 205 248 61 773 66 586
„ „ Wewnętrznych. . 581 707 15 601 15 327
„ S k a rb u ............................. 90 447 91 212 10 559 10 121
„ Sprawiedliwości . . . 4 433 4421 7 368 8 894
„ Przemysłu i Handlu . . 1 176 1 093 1 661 1 127
„ K om unikacji................... 52 37 277 290
„ R oln ictw a........................ 94 324 1 224 1 176
„ Wyzn. Rei. i Ośw. Publ. . 168 166 23 932 29 880
. Robót Publicznych . . 1 036 724 2 524 2 165 !F
« Pracy i Opieki Społecznej 24 24 6 032 12 637
„ Reform Rolnych. . . . 7 55 511 1 491
„ Poczt i Telegrafów . . — 1 110 158

Emerytury.................................. 5 180 2 557 14 184 16 042
Renty inwalidzkie i pensje — — 10 558 15 280
Długi p ań stw ow e................... — — 16 937 7 864

R a z e m :  104 127 102 186 178 503 193 791
B .— PRZEDSIĘBIORSTWA:

Prezydjum Rady Ministrów:
a) Polska Agencja Telegraf.1) 2 , — 70
b) Drukarnie Państwowe . . 10 12 — —

c) Wydawnictwa Państwowe1) 
M-stwo Spraw Wojskowych: 

Państw. Wytwórnia Uzbrojenia 
Państw. Wytw. Prochu i Mat.

K ru s z ą cy ch ........................
Państw. Zakłady Iniynierji. . 

M-stwo Spraw Wewnętrznych: 
a) Zdrojowiska Państwowe 
h) Państw. Zakł. Przemysl.-

Z b o ż o w e .............................
Ministerstwo Skarbu:

50 —

40

Mennica Państwowa . . 
M-stwo Przemysłu i Handlu:

— — — —

Przedsiębiorstwa przem.-handl.
i górn.-hutn........................ — — _ _

Ministerstwo Komunikacji: 
Polskie Koleje Państwowe 

Ministerstwo Rolnictwa:
377 495 — —

Lasy Państwowe . . . .  
M-stwo Poczt i Telegrafów:

644 1 245 — —

Polska Poczta, t elegraf i Te-
lefon oraz przedsiębiorstwa
p o m o cn icz e ........................ 55 5 020 — —

R a z e m : 1 090 6 826 40 70
C.— MONOPOLE:

Monopol s o l n y ........................ 3 799 3 900 — _
.  tytoniowy................... 26 000 30 000 — —
. spirytusowy . . . . 18 023 20 057 — —

„ zapałczany . . . . — 1 500 — —

Loterja państw ow a.................... 1 — — —
R a z e m . 47 823 55 457 — —

Og ó ł e m:  153 040)164 469 178J543 193 861

*) Przedsiębiorstwa „P. A T." i „ Wydawnictwa Państwowe" 
zostały zgodnie z ustawą z dn. 10/III 1932 r. połączone. a

Fakt, że zasada równowagi budżetu była oddawna w Polsce 
kategorycznie i w sposób celowy realizowana, sprawił, że nie 
znalazła się Polska w takiem położeniu, jak szereg innych kra­
jów, w których akcja równoważenia budżetu przeprowadzana 
była słabo, lub też zbyt późno była zaczęta, lub też nie poszła 
właściwą drogą. Kraje te stoją teraz przed deficytami bardzo 
poważnemi, zagrażającemi podstawom ich gospodarki finanso­
wej. Polska rozporządza coprawda mniejszemi naogół możliwoś­
ciami w zakresie polityki budżetowo-kasowej, dysponuje mniej- 
szemi rezerwami, ale też doprowadziła — dzięki ostrej i stop­
niowo pogłębianej polityce oszczędnościowej oraz przez stwo­
rzenie pewnych dodatkowych dochodów — do tego, że defi­
cyty budżetów stosunkowo są niewielkie. W I półroczu roku bud­
żetowego wpływy są z reguły niższe, stąd i deficyty były poważniej­
sze, tem bardziej, że nowe posunięcia czyto po stronie doch' dów, 
czyto po stronie wydatków stopniowo tylko znajdywały wyraz 
w kształtowaniu się gospodarki f nansowej Państwa. W II pół­
roczu jednak następuje stopniowy spadek deficytów, które już 
nie przekraczają w każdym razie 6% sumy wydatków (wrze­
sień—i?  27'9 miljn., październik—Z  10'3 miljn., listopad .iT 10'3 
miljn., grudzień — Z  9'1 miljn.), a dopiero niekorzystne za­
zwyczaj dla Skarbu miesiące zimowe — styczeń i luty—przyno­
szą przejściowy wzrost deficytów: styczeń — Z  246 miljn., 
luty—Z  25'5 miljn., co stanowi ok. 13 -J 14% sumy wydatków.

Luty wykazał w porównaniu ze styczniem bardzo niewielki 
spadek zarówno do hodów jak i wydatków, ponieważ jednak 
spadek dochodów był nieco większy niż spadek wydatków, 
nieznacznie podniósł się (o Z  0 9 m ljn.) i deficyt budżetowy.

Lekki spadek dochodów w lutym w stosunku do stycznia na­
stąpił we wszystkich 3 grupach budżetu: w grupie administracji 
dochody spadły z Z  106'5 milin. do Z  104'1 m;lin., przvczem 
tu obniżyły się głównie (najważn:ejsze w tej grupie) dochody 
Min. Skarbu (z Z  93'7 m ljn. do Z  90'5 miljn.); w grup;e przed­
siębiorstw wpłaty obniżyły się z Z  1*3 m-ljn. do Z  11 miljn.— 
dzięki obniżeniu się wpłaty Poczty i Telegrafu z Z  0'3 miljn. 
do znikomej kwoty, nie sięgającej Z  0'1 mil n.; w grupie mo­
nopolów wpłaty spadły z Z  48'5 miljn. do Z  47'8 miljn.

Zniżka wydatków nastąpiła w lutym zarówno w grupie admi­
nistracji (z Z  179'4 miljn. do Z  178'5 miljn ). jak i w grupie 
przedsiębiorstw (z Z  1'5 milin. do Z  0'04 miljn.), stanowiącej 
zresztą ułamek procentu ogólnej sumy wydatków.

W okresie 11 miesięcy roku budżetowego 1932/33 dochody 
budżetowe wyniosły Z  1 838'7 miljn., a więc dość znacznie 
mniej niż w tym samym okresie 1931 32 r. (Z  2 082'7 milin.). 
Spadek wykazują wszystkie 3 grupy dochodów, ale szczególnie 
duży — wpłaty przedsiębiorstw, bo z Z  134 9 milin. do Z  39'5 
milin., mianowicie wobec znacznej redukcji wpłat P.K.P. (z Z  66 9 
miljn. do V 5'3 miljn) i Lasów Państwowych (z Z  31'7 mibn. 
do Z  10'9 miljn.) i niewiele mnieiszej obniżki wpłaty Poczty 
i Telegrafu (z Z  34'6 milin. do Z  22'7 miłjn.). Niewielki spadek 
wykazują wpłaty monopolów (o niecałe 8%) oraz dochody admi­
nistracji (z Z  1 325 5 milin. do Z  1 224'6 miljn.). Podkreślić 
należy, że w dochodach administracji wzrosły dochody z opłat 
emerytalnych (z Z  31 *5 milin. do Z  49'5 miljn.) — wobec pod­
wyżki tych onłat, oraz dochody Min. Sprawiedliwości (z Z  45'3 
miljn. do Z  53'2 miljn.). Wydatki budżetowe wyniosły w okre­
sie 11 miesięcy 1932/33 r. Z  2 039'4 miljn,, gdy w tymże okre­
sie 1931/32 r. — Z  2 241 *9 miljn.

Spadek dochodów w okresie pierwszych 11 miesięcy roku 
budżetowego 1932/33 w stosunku do roku 1931,'32 był w po­
równaniu ze spadkiem w tymże okresie 1931/32 r. w stosunku 
do roku 1930/31 w liczbie absolutnej mniejszy o Z  168 9 milin. 
(Z  244 0 miljn. wobec Z  412 9 miljn.), a w procentowej—mniej­
szy o 4'8 (11'7% wobec 16'5%); a więc tempo spadku dochodów 
w 1932/33 r znacznie zmniejszyło się. Natomiast, jeśli chodzi
0 wydatki, to w sumie absolutnej w 1932/33 r. zmniejszyły się one 
w stosunku do 1931'32 r. w mniejszym stopniu niż w 1931/32 r. 
w stosunku do 1930/31 r. (Z  202 5 miljn. wobec Z  270 6 milin.). 
co jest zrozumiałe ze względu na przeprowadzenie ostrej akcji 
oszczędnościowej już w 1931/32 r„ ale w liczbie procentowej ■ 
zmniejszenie w bież. roku budżetowym było/nie ' iele co mniej­
sze (9'0'}rwobcc 10'8%), a więc siła akcji oszczędnościowej była 
jeszcze* prawie taka sama.

Stosunek dochodów i wydatków, osiągniętych w i okresie
1 l^miesięcy* 1932/33 r., do sum. ustalonych w budżecie na cały 
rok budżetowy, przedstawia się następująco: dochody admini­
stracji stanowiły 80'1% budżetu, wpłaty przedsiębiorstw — 25'8%,
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wpłaty monopolów—82‘6?ó; wydatki administracji—83'2% budżetu, 
dopłaty do przedsiębiorstw—839%. Jak widzimy, zarówno do­
chody jak i wydatki budżetowe nie osiągnęły procentu,’ teore­
tycznie przypadającego na 11 miesięcy (91’7%),

Obroty kasowe w lutym 1933 r. przedstawiają się nastę­
pująco (w miljn. Z ):

Dochody Wydatki
Pozostałość w dn. 31/1.............................................. 144'6 —
Obroty b u d że to w e ..................................................153'0 178'5
Autonom. obroty budżetowe Woj. Śląskiego . 5-8 5-6
Pożyczki państw. — obroty gotówką:

8% pożyczka konwersyjna..................................  — 0'0
4% „ premjowa dolarowa.................... 0‘3 0'0

Sumy obrotow e........................... • ...................... 574-4 567'9
.. o b c e ................................................................. 135-5 1332

Pozostałość w dn. 28 11 .......................................... — 128'4
Ogó ł em:  ! 0136 1 013‘6

obrotów, zwłaszcza „świąteczne" w grudniu. W pierwszych 
miesiącach roku nie przypadają terminy płatności podatko­
wych — poza comiesięcznemi, oraz następuje osłabienie obro­
tów gospodarczych. Te wahania wpływów skarbowych, związane 
z polityką podatkową i terminarzem podatkowym oraz sezono- 
wemi zmianami w obrotach gospodarczych, ilustruje w ostatnich 
3 latach budżetowych następujące zestawienie (w miljn. Z ):

1930 31 1931132 1932/33
Maj . . .  . +  9-2 +  4-4 +  149
Czerwiec — 25-3 — 23-0 — 22-7
Lipiec . . . +  18-5 - f  6-2 +  6T
Sierpień . . — 199 — 105 — 94
Wrzesień 4- 9'0 — 0-8 +  3-4
Październik -h 14 4 +  31-9 -j- 19-4
Listopad . . — 7‘7 — 15-0 +  1-8
Grudzień +  27-7 +  8'8 +  7-6
Styczeń . . — 285 — 12-5 — 23-1
Luty . . . . — 32-3 — 23-4 — 12-8

W P Ł Y W Y  Z  D A N I N  I M O N O P O L Ó W  W  L U T Y M  
1933 R. — Według danych tymczasowych wpływy z danin 
publicznych oraz monopolów państwowych w lutym 1933 r. 
przedstawiały się następująco (w tys. Z ) :

1. — PODATKI BEZPOŚREDNIE
Podatki gruntowe . . . . . .

„ od nieruchomości miejskich i nie­
których wiejskich

Podatek przemysłowy . . . . .  
„ dochodowy . . . .  
,, wojskowy . . . . .  
.  nadzwycz. od niektórych zajęć 

zawodowych. . . . . 
„ od kapitałów i rent 

Zaległości podatków zniesionych 
Odsetki zwłoki, kary i grzywny 
Podatek od energii elektrycznej

Preli­
mino­
wano

4 000

5 300 
13 000 
13 700

20

200
500

1
2 000
1 500

Woły-
nęlo

3 453

4 849 
10 028 
12 821

23

48
553

2
1 451 

879
R A Z E M : 40 221 34 107

2. — PODATEK MAJĄTKOWY 200 224
3. -  PODATKI POŚREDNIE
Podatek od wina . . . . . 120 122

•• « piwa . . . . . . 700 488
. „ cukru . . . . . 9 000 10 977
. „ drożdży . . . . . 800 885
. „ olejów mineralnych . 2 000 2 675
„ „ zapalniczek —

!• „ kwasu octowego 25 15
Akcyzowe opłaty patentowe 50 70
Odsetki zwłoki, kary i grzywny 100 142
Podatki zniesione . . . . . . — 1

R A Z E M : 12 795 15 375
4. — CŁO
Cło przywozowe . . . . 5 025 6 208
Wpływy uboczne od cła przywozowego 950 1 578
Cło wywozowe . . . . . 24 6
Wpływy uboczne od cła wywozowego 1 1

R A Z E M : 6 000 7 793
5. — OPŁATY STEMPLOWE 8 500 7 566
6. -  NADZWYCZ. DODATEK DO DANIN 5719 4 832
7. -  MONOPOLE
Monopol solny . . 3 500 3 799

.  tytoniowy . . . . 28 000 26 000
„ spirytusowy . 15 000 18 023
„ zapałczany — 1

Loterja państwowa . . . . . 1 300
R A Z E M : 47 800 47 823

O G Ó Ł E M : 121 235 117 720

Aczkolwiek II półrocze w roku budżetowym jest normalnie 
bardziej wydajne pod względem dochodowym dla Skarbu Pań­
stwa. to z reguły — po silnym wzroście w końcu roku kalenda­
rzowego — następuje w styczniu i lutym przejściowe osłabienie 
wpływów skarbowyćh. Na miesiące bowiem końcowe roku 
kalendarzowego wyznaczane są terminy większych płatności 
podatkowych, a poza tem następuje przedzimowe ożywienie

Jak widzimy, normalny spadek wpływów skarbowych w lutym 
był w bież. roku budżetowym znacznie mniejszy niż w latach 
poprzednich: 1930 '31 i 1931 32. Wahania miesięcznych wpływów 
skarbowych w 1932/33 r. okazują się co do kierunku jednakowe 
z wahaniami lat poprzednich — z wyjątkiem września i listopada, 
w których to miesiącach w 1932/33 r. były zwyżki wpływów, 
gdy w 1931/32 r. — zniżki (a więc sytuacja w 1932/33 r. kształto­
wała się korzystniej). Poza tem zaznaczyć należy, że w 1932/33 r. 
przeważnie wahania in plus były większe, a wahania in minus 
mniejsze niż w 1931/32 r. Dzięki takiemu korzystniejszemu w bież. 
roku budżetowym kształtowaniu się wpływów skarbowych roz­
piętość między wpływami w 1932/33 r. i w 1931/32 r. powoli 
zmalała z Z  33 7 miljn. w kwietniu do Z  14-7 miljn. w lutym 
(ok. 11%), przyczem przejściowo — w listopadzie — różnica ta 
(t. j. zniżka wpływów w 1932/33 r. w stosunku do 1931/32 r.) 
wynosiła jeszcze nieco mniej, bo tylko Z  13‘4 miljn. t. j. ok. 8Jj%.

W stosunku do preliminarza miesięcznego, ustalonego przez 
Min. Skarbu, wpływy, faktycznie osiągnięte w lutym 1933 r., 
wykazują nieznaczną zniżkę, która zresztą dotyczy tylko danin. 
W zakresie danin nadwyżkę ponad preliminarz — i to poważną — 
dały wpływy z podatków pośrednich, a przedewszystkiem z po­
datku od cukru, oraz wpływy z Ceł; wpływy z innych źródeł 
dały wyniki nieco gorsze od przewidywanych w preliminarzu. 
W zakresie monopolów w znacznie większym wymiarze usku­
teczniono wpłatę monopolu spirytusowego, nieco też więcej 
wpłacił monopol solny, inne wpłaty okazały się mniejszemi.

Spadek wpływów skarbowych w lutym (na co częściowo 
wpływa i krótkość miesiąca) w stosunku do stycznia (do naj­
niższego zresztą — podobnie jak w poprzednich latach — po­
ziomu w ciągu roku budżetowego) nastąpił prawie wyłącznie 
naskutek zniżki wpływów z danin (które w lutym dały jednak 
nieco więcej niż w sierpniu), podczas gdy wpłaty monopolów 
obniżyły się tylko bardzo nieznacznie.

Podatki bezpośrednie wykazały w lutym dochód o Z  10'0 miljn., 
t. j. o ok. 22%, niższy niż w styczniu. Szczególnie silnie spadł 
(z Z  16'0 miljn. do Z  1Q'0 miljn.) dochód z podatku przemy­
słowego. w zakresie którego w styczniu napływały jeszcze po­
ważne sumy z tytułu wykupywania świadectw przemysłowych. 
Poważną też stosunkowo zniżkę wykazują wpływy z podatków 
gruntowych (z Z  4'2- miljn. do Z  3‘5 miljn ) oraz wpływy z po­
datku dochodowego (z Z  15’0 miljn. do Z  12'8 miljn.). Obniżył się 
również (choć najmniej) dochód z podatku od nieruchomości 
(z Z  5'7 miljn. do Z  4"8 miljn.). mimo że na luty przypadała 
płatność tego podatku za IV kwartał 1932 r.

W stosunku do lutego 1932 r. wpływy z podatków bezpo­
średnich w lutym 1933 r. wykazały zniżkę tylko o Z  2'6 miljn. 
Zniżka ta dotyczy z jednej strony pozycji odsetek, kar i grzy­
wien (o Z  1T miljn.), a jeśli chodzi o wpływy z poszcze­
gólnych podatków — to najsilniej podatku przemysłowego 
(o Z  2'5 miljn.). Wpływy z podatku dochodowego były w r. b. 
tylko o Z  0'6 miljn. mniejsze niż w r. ub., a jednocześnie 
wpływy z podatków gruntowych oraz od nieruchomości były 
w r. b. wyższe od zeszłorocznych: jedne i drugie — o Z  0'7 miljn.

Dochód z podatku majątkowego, którego likwidacja została 
przeprowadzona ostatnio nową ustawą o daninie nadzwyczajnej, 
wahający się w bież. roku budżetowym ok. 'Z  0 '2-f-0'4 miljn., 
wykazał w lutym zniżkę w stosunku do stycznia o niecałe 
Z  OT miljn., a w stosunku do lutego r. ub. zaledwie o Z  36 tys.

Wpływy z podatków pośrednich, które normalnie od listo­
pada stale wzrastały, po bardzo silnej -zwyżce' w /styczniu 
(o Z  4‘0 miljn. do Z  16‘4 miljn.) wykazały ” w lutym stosun­
kowo znacznie słabszy spadek, obniżając się do Z  15‘4 miljn. 
Tak jak w zwyżce w poprzednich miesiącach, tak w zniżce 
w lutym poważną rolę odegrał dochód z podatku od cukru
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(będący zresztą najpoważniejszą pozycią tego paragrafu), który 
skurczył się z 2  11'4 miljn. do 2  110 miljn. Poza tem po­
ważnie skurczyły się (z 2  0'4 miljn. do 2  01 milin.) wzmaga­
jące się na przełomie poszczególnych półroczy akcyzowe opłaty 
patentowe, a w niewielkim stopniu również wpływy z po­
datku od drożdży (o 2  01 miljn.) i od olejów mineralnych 
(o 2  0'1 m-.ljn.),

W porównaniu z wpływami w lutym 1932 r. wpływy z po­
datków pośrednich w lutym r. b. były wyższe, mianowicie 
o 2  1‘0 m lin. Silny wzrost wykazał drchód z podatku od 
cukru (o 2  1’4 miljn.), a poza tem i dochód z podatku od ole­
jów mineralnych (o 2  01 milin.), natomiast mniej dały w r. b. 
wpływy z p ditku od drożdży (o 2  0'3 milin.) i podatku od 
piwa (o 2  0 2 milin.).

Dochody z ceł, wahaiące się zależnie od rozmiarów i struktury 
przywozu (a także pod wpływem wysokości wpłat W. M. 
Gdańska) — mimo spadku wartości przywozu, wykazały w lu­
tym wzrost w stosunku do stycznia o 2  0 8 miljn. (t j. o ok. 11%). 
W stosunku do lutego r. ub. (żT 8 8 miljn.) były niższe tylko 
o 2  10 miljn. podczas gdy w poprzednich miesiącach bież. 
roku budżetowego różnice z zeszłym rokiem były znacznie 
większe.

Opłaty stemplowe, do pewnego stopnia ilustrujące rozmiary 
obrotów gospodarczych, po kilkomiesięcznym okresie sGbihzacji 
na pozionre, zbliżonym do 2  9 m ljn., nieco obniżyły się 
w styczniu (z 2  8'8 miljn. do 2  8'5 miljn.), a jeszcze poważ­
niej w lutym (do 2  7'6 miljn.), na co jednak niewątpliwie pe­
wien wpływ mogła mieć krótkość miesiąca. Silny spadek wy­
kazał dochód z opłat stemplowych w lutym r. b. w porówna­
niu z lutym r. ub., mianowicie o 2  31 miljn., czyli blisko o 30%.

Wobec zniżki dochodów z większości danin obniżył się 
w lutym również dochód z nadzwyczajnego dodatku do danin, 
mianowicie 2 2  5'8 miljn. (w styczniu) do 2  4 8 miljn. Jeszcze 
silniejszą zniżkę dochodu z tego źródła wykazuje porównanie 
lutego r. b. z lutym r. ub.. kiedy dochód ten wynosił 
j?  62 miljn.

Dochód z monopolów skurczył się w lutym (po silnym spadku 
w styczniu) tylko bardzo nieznacznie, mianowicie z 2  48'5 miljn. 
do 2  47’8. W porównaniu ze styczniem zmniejszyła się w lutym 
tylko wpłita monopolu tytoniowego —z 2  28'0 miljn. do 2  26 0 
milin , a poza tem odpadła w lutym zupełnie wpłata loterii ( 2  0"9 
miljn. w styczniu). Natomiast wyższe wj łaty w lutym niż 
w styczniu uskuteczniły monopole: solny ( 2  3'8 miljn. wobec 
2  2"0 miljn.) oraz spirytusowy ( 2  180 miljn. wobec 2  17 6 
miljn.).

W porównaniu z odpowiednim miesiącem roku poprzedniego 
wpłaty monopolów w lutym r. b. bvły niższe o 2  7’6 miljn., 
przyczem największą zniżkę wykazały wpłaty monopolu tyto­
niowego (o 2  4"0 miljn.) i spirytusowego (o i  20 miljn.).

Zestawienie wpływów z danin i monopolów w lutym 
r. b. z przeciętną miesięczną wpływów, przewidzianych w bud­
żecie na 1932/33 r., oraz z wpływami, osiągniętemi w lutym 
1932 r., przedstawia się następująco (w miljn. 2 ) :

V,2 budżetu Luty Luty
na 1932/33 1933 1932

Podatki bezpośrednie 54-6 341 36-7
Podatek majątkowy 1-7 02 0-3
Podatki pośrednie 147 154 14-4
Cło 12-5 78 88
Opłaty stemplowe 13-4 76 10-7
Nadzwycz. dodatek do danin 6"0 4-8 62
Monopole 580 478 555

Jak widzimy, wpływy, osiągnięte w lutym r. b.. były wyższe 
od teoretycznie obliczonej miesięcznej normy budżetowej jedy­
nie w zakresie podatków pośrednich, a w innych pozycjach 
niższe.

Dochód z danin i monopolów w okresie 11 miesięcy 1932/33 r. 
wyniósł 2  1 473'9 miljn., a więc mniei zarówno od dochodu, 
uzyskanego w tym samym okresie 1931/32 r. ( 2  1 714'6 mil n.), 
jak i od kwoty, przewidzianej w budżecie ("/12 kwoty, prelimi­
nowanej na cały 1932/33 r. =  2  1 770'2 miljn.).

Zestawienie wpływów w okresie 11 miesięcy 1932/33 r. z wpły­
wami, osiągniętemi w tym samym czasie w 1931/32 r., oraz 
z budżetem na 1932/33 r. przedstawia się następująco:

K w i e c i e ń  — l u t y .
1931/32 1 9 3 2 1 3 3

m i l j n  . 2  */# budżetu

D a n i n y  1 092 3 8993 72‘8
Podatki bezpośrednie 547‘7 491 7 75'1

w tem:
podatki gruntowe 
podatek od nieruchomości 

„ przemysłowy 
„ dochodowy 

Podatek majątkowy 
Podatki pośrednie 

w tem:
podatek od cukru 

Cło
Opłaty stemplowe 
Nadzwycz. dodatek do danin

M o n o p o l e  
w tem:

monopol tytoniowy 
„ spirytusowy

43 1 50-8 94 1
45 5 539 81-7

2248 181 8 790
197 8 175 6 b3’0

150 3-3 16-3
157-3 144-8 820

1059 97 0 84-4
143 5 96 4 6 l-2
137 1 994 61-7
91-7 63.8 88-1

6223 574-6 82-6

322-1 311-0 915
238 4 186 4 69 1

Ogó ł em dani ny i mo no po l e :  1 714'6 1 473-9 76-3
M.

K R E D Y T
E M I S Y J N Y  K R E D Y T  H I P O T E C Z N Y  W  1 9 3 2  R .  -
Zapotrzebowanie na kredyt długoterminowy jest w Polsce bar­
dzo silne — po zniszczeniach wojennych, dla wypełnienia luk, 
powstałych w okresie zaborów, dla dostosowania gospodarstwa 
do nowych warunków niepodległego bytu zjednoczonych ziem 
polskich. Kredyt długoterminowy idzie w ten sposób na cele 
przebudowy ustroju ri Inego oraz ulepszenie i właściwe urzą­
dzenie warsztatów roluych, na cele zaspokojenia głodu miesz­
kaniowego w miastach, na budowę urządzeń i zakładów uży­
teczności publicznej, na przebudowę i modernizację warsztatów 
przemysłowych.

W Polsce działają następujące instytucie długoterminowego 
kredytu emisyjnego: 2 banki państwowe (Państwowy Bank Rol­
ny i Bank Gospodarstwa Kratowego), 3 towarzystwa kredy­
towe ziemskie (Warszawa, Poznań, Lwów), 12 towarzystw kre­
dytowych miejskich (Warszawa, Częstochowa, Kalisz, Kielce, 
Lublin, Łódź, Piotrków,Radom, Siedlce, Wilno, Poznań, Lwów),
1 towarzystwo kredytowe przemysłowe (Tow. Kredytowe Prze­
mysłu Polskiego) i 2 banki hipoteczne prywatne.

Działalność instytucyj kredytu długoterminowego w zakresie 
hipotecznych pożyczek emisyjnych ulega silnym wahaniom 
w zakresie od istniejących w danym momencie możliwości loka­
cyjnych listów zastawnych i obligacyj. Np. rok 1928 wykazuje 
silny wzrost tej działalności (pożyczka stabilizacyjna, dotacje ze 
Skarbu Państwa, korzystna konjunktura na rynkach zagrani, z 
nych), dalej rok 1929 wraz z ujawniającą się recesją wykazuje 
znaczny spadek tej działalności, która przejściowo znów wzrasta 
w I półroczu 1930 r. (upłynnienie rynku pieniężno-kredytowego), 
by już odtąd stale aż do chwili obecnej kurczyć się. W 1932 r. 
ciasnota na rynku pieniężno - kredytowym, panująca zwłaszcza 
w I półroczu, i zmniejszone rozmiary kapitalizacji wewnętrznej 
uniemożliwiały lokowanie poważniejszych pakietów papierów 
wartościowych na rynku, instytucje zaś finansowe i ubezpie­
czeniowe, które uprzednio były głównymi odbiorcami nowych 
emisyj listów, też miały znacznie ograniczone odpowiednie fun­
dusze, przyczem większość rozporządzalnych na ten cel środ­
ków zużywały na upłynnianie portfelu, posiadanego przez Skarb 
Państwa. Również nie było w 1932 r. możliwości lokowania pa­
pierów kredytu długoterminowego na rynkach zagranicznych, 
gdzie operacje, dotyczące obcych walorów, prawie zupełnie 
zanikły.

W związku z powyższem działalność emisyjna instytucyi kre­
dytu długoterminowego ograniczała się w 1932 r. z konieczności 
do finansowania pożyczek, przyznawanych w latach ubiegłych 
Dlatego t'ż gros pożyczek w 1932 r. (jak w nieco mniejszym 
stopniu już w 1931 r.) stanowią emisje B. G. K. na konwersję 
g .tówkowych pożyczek budowlanych.

Liczbowo sytuacja emisyjnego kredytu hiootecznego przed­
stawia się następująco: w 1928 r. wydano 21 894 pożyczek I i- 
potecznych w listach zastawnych i obligacjach na sumę
2  358'3 miljn., w 1929 r. już tylko 13 881 pożyczek na sumę 
2  2410 miljn., w 1930 r. — przejściowo nieco więcej, bo 
14 608 pożyczek na 2  2531 miljn., w 1931 r. już tylko 6 534 po­
życzek na 2  1887 miljn., a wreszcie w 1932 r. zaledwie 
2 735 pożyczek na 2  75‘7 miljn.; jest to więc w stosunku do 
1928 r. spadek blisko 5-krotny.

Podział udzielonych emisyjnych kredytów hipotecznych we­
dług rodzajów instytucyj, udzielających pożyczek, przedstawia 
się następująco:
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O g ó ł e m : .  . . . 
Towarzystwa kredytowe

ziemskie.......................
Towarzystwa kredytowe

m iejskie.......................
Tow. Kredyt. Przemysłu

P o lsk ie g o ...................
Banki państwowe . . . 

Bank Gospod. Krajów. 
Państw. Bank Rolny . 

Prywatne banki hipotecz.

/  9 3 1
liczba

pożyczek tys. 2
6 534 188 665

399 26 405

876 52 106

6 694
5 202 100 736
1 544 7a 227
3 658 12 5 j9

51 8 724

/  9 3 2
liczba

pożyczek tys. 2
2 735 75 676

67 2 890

193 10 937

2 475 61 849
1 261 56 048
1 214 5 801

Jak widzimy, prywatne instytucje — zarówno banki hipoteczne' 
jak Tow. Kredytowe Przemysłu Polskiego — w 1932 r. zupełnie 
zawiesiły swą działalność kredytową, nie wydając nowych po­
życzek. Poza tem we wszystkich innych instytucjach kredytu 
emisyjnego działalność w r. ub. ogromnie osłabła — znacznie sil­
niej niż w 1931 r. w porównaniu do 1930 r. W towarzystwach 
kredytowych, które w 1931 r. stosunkowo najmniej osłabiły 
swą działalność, w r. ub. wydano pożyczek kilkakroinie mniej 
i na kilkakrotnie mniejszą sumę niż w 1931 r. Tow. Kred. 
m. Częstochowy, hiel , Lublina, Radomia, Siedlec nie wykazują 
w 11 półroczu r. ub. działalności kredytowej, podobnie zresztą 
jak wszystkie towarzystwa kredytowe ziemskie — prócz lwow­
skiego. Najmniej ostabily swą działalność banki państwowe 
(zwłaszcza B. G. K.)r gdzie narazie działalność skurczona została 
do połowy w stosunku do r. ub.

Pożyczki hipoteczne w listach zastawnych i obligacjach według 
celów, na które są wydawane, można zgrubsza podzielić nastę­
pująco (w miłjn. 2 ) :  ¡gj j  ¡g^2

D la r o l n i c t w a .................... 61‘3 . ‘)
Na majątki ziemskie (B, G. K„ banki

prywatne i tow. kred. ziemskie) . . -38 8 ')
Na kupno gruntu (P.B.R.)................... * 8'5 3'0
„ inwestycje rolne i spłaty uciążli­

wych długów (P. B. R .) ...................  5‘9 1"6
Melioracyjne ( P .B .R . ) .......................  81 1*2

Na n i e r u c h ,  m i e j s k i e  (B.
G. K., tow. kredyt, miejskie) . . . .  1251 . *)

w tem:
budowlane..........................................  69‘2 . ')

D la  p r z e m y s ł u  (B. G. K. i I ow.
Kred. Przem. P o ls k ie g o ) ................ 2"3 —

Jak widzimy, emisyjny kredyt hipoteczny rolniczy stanowił 
w 1932 r. tylco ok. J/3 ogólnej sumy kredytów, kredyt miejski 
zas ok. 2/3, przyczem znaczną część tego ostatniego stanowiły 
pożyczki na cele budowlane. W zakresie kredytu rolnego naj­
większy spadek w okresie ostatnich 2 lat wykazały kredyty 
P. B. R. na parcelację (kupno gruntu), na inwestycje i na cele 
meljoracyjne (odpowiednio: 2  26T miłjn., ¿"16  3 miljn. i 2  24T 
miljn. w 1930 r.).

Omawiane pożyczki hipoteczne są wydawane w różnej wa­
lucie, ale stopniowo pożyczki w złotych w złocie zajęły pozycję 
dominującą i poza niemi poważniejszą pozycję stanowią tylko
pożyczki w złotych, jak to ilustruje następujące zestawienie
(w tys. 2 ) : 1930 1931 1932

Pożyczki w złotych ............... 57-5 60-1 100
,, w złotych w zlocie 146-1 1032 630

w dolarach ............... 490 34-7 28
w funtach szterl. . . 0-5 0-7 —

Pożyczki w złotych w złocie stanowią w r. b. około 5/e ogól­
nej sumy, pożyczki w złotych blisko V;. drobną resztę — po­
życzki w dolarach; wobec zawieszenia w r. ub. działalności 
kredytowej przez Tow. Kred. Przemysłu Polskiego pożyczek 
w funtsch szterlingach w r. ub. nie było.

Oprocentowanie listów zastawnych i obligacyj waha się 
w granicach od 1% do 10%. Podział pożyczek według stopy pro­
centowej przedstawia się następująco (w miljn. 2 )  :

1930 1931 1932
10°f,-owe 2-7 2-5 006
8%-.owe . 99-8 85-3 23-5

owe 7-3 16 —

7%-owe . 143-5 99-2 52-2
') Brak danych dla B. G. K. Poza B. G. K., który w sumie 

udzielił pożyczek na 2  56 0 miljn., w tem lwią część na kon­
wersja pożyczek budowlanych na nieruchomości miejskie udzie­
lono pożyczek na 2  10'9 miljn., na majątki zaś ziemskie — na 
2  2'9 miljn.

Jak widzimy, w 1931 r, znaczna prze waga pożyczek 7%-owych 
zmniejszyła się, ale w r. ub. znów wzrosła. Pożyczki 7%-owe 
stanowią w r. b, 2/3 ogólnej sumy, 8|-owe—prawie całą resztę, 
t. j. 1/ą‘, 7!-%-owe zupełnie znikły, a 10%-owe— prawie z pełnie.

Obecnie, jak wiadomo, następuje konwersja pożyczek w li­
stach zastawnych, i oprocentowanie ich wynosić będzie 4l$j dla 
pożyczek ziemskich i do dla pożyczek miejskich i in.

Oprocentowanie listów zastawnych nie daie właściwego poję­
cia o rzeczywistem oprocentowaniu pożyczek. Jest ono znacz­
nie wyższ-, gdyż kurs gitłdowy listów zastawnych i f bligacyj 
jest poważnie niższy od nominału. Konieczne potanienie kre­
dytu hipotecznego wymaga podniesienia kursów papierów war­
tościowych na giełdzie. Pod tym względem 1930 r. przedstawiał 
się Hość korzystnie, ale następnie sytuacia uległa pogorszeniu.

W III kwartale 1932 r nastąpiła dość znaczna poprawa kur­
sów listów zastawnych, lecz już w samym końcu tego kwartafu 
poprawa się ta załamała, kurs jednak nie powrócił do poprzed­
niego najniższego poziomu. Bardzo silny spadek kursu listów 
zastawnych nastąpił w końcu 1932 r. z uwagi na ustawową 
zmianę oprocentowania i terminów amortyzacji, lecz spadek 
był mniejszy, niżby to wynikało ze stopnia obniżenia oprocen­
towania i czasu wydłużenia terminów płatności. W każdym 
razie sanacja rynku kredytu długoterminowego — przez kon­
wersje pożyczek — łącznie ze zniżką kosztów kredytu ban­
kowego może doprowadzić do uporządkowania rynku lokacyj­
nego i trwałej zwyżki kursów oraz spadku wygórowanej ren­
towności. objektywne bowiem warunki koniunkturalne dla 
wzrostu zapotrzebowania na papiery procentowe już w pełni 
istnieją.

Kurs np. listów zastawnych Tow, Kredytowego m Warszawy 
wynosił w końcu I półrocza r. ub. niecałe 53% nominału, czyli 
faktyczne oprocentowanie wynosiło ok. 15%; w piczątkach 
września r. ub. kurs ten doszedł do 61%, a więc faktycznie 
oprocentowanie obniżyło się do 13%; w końcu 1932 r. kurs 
spadł do <4%. ale wyrażał iuż on nowe oprocentowanie i nowy 
termin amortyzacji, tak że choć faktyczne oprocentowani»; 
liczbowo wynosiło 16% — w istocie rzeczy (po uwzględnieniu 
konwersji) obniżyło się.

Rentowność listów zastawnych (według kursów giełdy war­
szawskiej), obliczana przez Instytut Badania Konjunkti r, wyno­
siła dla listów I kategorii (listy konwersyjne Tow. Kred. Ziem. 
i listy Tow. Kred. m. Warszawy i Lodzi) w styczniu 1932 r. 
14-1%. w czerwcu 16 9%, we wrześniu dla listów II kate­
gorii (listy tow. kredytowvch miast prowincjonalnych) odpo- 
wiedn e liczby były następujące: 15*7%, 19 4% i 17*7%.

R Y N E K  D E W I Z  I P A P I E R Ó W  
P R O C E N T O W Y C H

GIEŁDA W ARSZAW SKA  
za okres od 13 da 18 marca 1933 r

— Okres sprawozdawczy cechowała na rynku w a l u t  ten­
dencja niejednolita; kursy ulegały stosunkowo dość znacznym 
wahaniom, to też w porównaniu z notowaniami końcowe i i 
okresu poprzedniego w poszczególnych wypadkach różnice sa 
większe niż zwykle. Niżej cenione były fu' ty szterlingi, franki 
francuskie, belgi oraz korony szwedzkie (o 2  1'05 na 100 ko­
ronach), zwyżkowały zaś franki szwajcarskie, korony czesko- 
słowackie, liry włoskie (o 2  0'51 na 100 lirach), floreny holen­
derskie oraz guldeny gdańskie. Wślad za innemi giełdami euro- 
pe;sk emi wznowiono notowania dolarów, których kurs nie­
znacznie tylko odbiega od ostatnich notowań z dnia 3 marca r. b.

Obroty dolarami gotówkowemi były w okresie sprawozdaw­
czym deść ograniczone. Na rynku prywatnym kurs ich pod­
niósł się do 2  8 86 za $ 1.

Wysokość dziennego zapotrzebowania walut utrzymywała się 
na poziomie ostatniego tygodnia.

Dolary St. Zjedn.
.  „ m telegr,

bunty szterlingi . . ■ 
franki francuskie . . 
Franki szwajcarskie
B e l g i ...........................
Korony czeskosłowackie
Liry włoskie................
Floreny holenderskie . 
Guldeny gdańskie . . 
Korony szwedzkie

Kurs Kurs Kurs
najwyi- najniż- w dn.

szy szy 18/111
w 2

S 1 89125 8875 8 89-8-88
S 1 89175 8'88 8-90
Ł 1 30-85 3060 3085

100 fr. 3512 35 05 35 09
100 fr. 173 40 172 70 172-70
100 big. 124-80 124 75 12475
100 kor. 2647 26 45 —

100 lir. 45T 6 45 65 45-96
100 fi. 260 60 359-85 36000
100 guld. 174-r0 174 50 —
100 kor. 163 40 163-25 163-25
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Uspakajające wiadomości ze Stanów Zjednoczonych oraz po­
prawa sytuacji na giełdach europejskich odbiły się dodatnio na 
giełdzie stołecznej. Dział p a p i e r ó w  l o k a c y j n y c h  p a ń ­
s t w o w y c h  miał w • kresie sprawozdawczym tendencję mocną, 
tak iż większość papierów odzyskała znaczną część strat, ponie­
sionych w okresie poprzednim; mianowicie, w porównaniu z no­
towaniami koócowemi okresu poprzedniego 3% Pożyczka Bu­
dowlana podniosła się o Z  3'00, 4% Pożyczka Dolarowa
o Z  5'50, 4% Pożyczka Inwestycyjna—sztuki o Z  4‘50, Pożyczka 
Konwersyjna o 0’5%, 5% Pożyczka Konwersyjna Kolejowa o 1"25%, 
6% Pożyczka Dolarowa o 4%, 7% Pożyczka Stabilizacyjna o 3’25% 
oraz 10% Pożyczka Kolejowa o 1%. Bez zmiany pozostał kurs 
sporadycznie notowanych seryj 4% Pożyczki Inwestycyjnej oraz 
listów zastawnych i obligacyj banków państwowych,

W dziale l i s t ó w  z a s t a w n y c h  obroty w okresie sprawo­
zdawczym były nadal niewielkie przy tendencji nieco mocniej­
szej; listy miejskie i ziemskie, któremi dokonano gros tranz- 
akcyj, wykazują zwyżki do 1%. Obroty listami prowincjonal- 
nemi nieco wzrosły, przyczem jedynie 8% L. Z. T-wa Kredyto­
wego m. Łodzi podniosły się o 1%, natomiast listy, od dłuższego 
czasu nienotowane, wykazują dość znaczne zniżki: 8$ L. Z. T-wa 
Kredytowego m. Częstochowy o 3%, 10% L. Z. T-wa Kredyto­
wego m. Radomia o 4'25%, takież listy m. Siedlec o 3* *5%. Listy 
zastawne w walucie obcej nie były notowane.

Z pośród o b l i g a c y j  zanotowano w okresie sprawozdaw­
czym jedynie VI 6% Obligacje Pożyczki Konwersyjnej m. War­
szawy 1926 — po kursie o 0’5%j niższym.

Wartość Kurs Kurs Kurs
nominalna naj­ naj­ w dn.

fwaluta) wyższy niższy 18 III
w Z

3» Pożyczka Budowlana OmN 4300 41-00 42-50
-42-00

4% „ Dolarowa * 5 55*50 51-50 55-38
-55-50
-55 00

4k „ Inwestycyjna Z  w zł. 100 106-75 104-25 105 50
4% „ „ serje Z  w zł. 100 11200 111-50 111-50

w %% n o m i n a ł u
5% „ Konwersylna Z 44-00 4300 43-75

-4400
-43-75

5% „ Konwers. Kol. Z 3875 3800 38-50
6* „ Dolarowa s 5900 5700 —

A „ Stabilizacyjna1) s 5825*) 55-38 57-50
-57-75
-57-50
58'25J)

10(s ,. Kolejowa fr. w zł. 105-00 104-00 104-00
7% L Z. Państ. Banku Roln. J  w ii. 1927 83-25 83-25 83-25
8% Z  w zł. 1927 94-00 9400 9400
n „ Banku Gosp. Kraj. Z  w zł. 1927 83-25 83-25 83-25
8% W W n N Z  w zł. 1924 94-00 9400 94-00
7% Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. Z  w zł. 1927 83 25 83 25 83-25
8% m m  « •» n Z  w zł. 1924 9400 94-00 9400
8« „ Bud. „ „ Z  w zł. 1927 9300 93-00 —
4% L. Z. T-wa Kred. Ziems. Z 3125 30-75 ___

4k% L. Z. T-wa Kred. Ziems. Z 38-50 37-75 —
4̂ % L. Z. T-wa Kred. m. Warszawy Z 45-50 45 50 —

8% *t n n u « n Z 42-75 41-50 4225
-4275
-4225

8% L. Z. T-wa Kred. m. Częstochowy Z 37 25 37-25 37*25
8% .  . « „ „ Łodzi z 3900 3900 —

1 0 % ............................... Radomia z 3300 31-50 33*00
1 0 % .............................. Siedlec z 29-50 29-50 _
VI 6% Obi. Pożyczki Konwers.

m. Warszawy 1926 r. z 36-50 36-50 —

ZŁOTY ZAGRANICĄ
1933 Gdańsk ‘ ) Berlin ') Wiedeń !) Paryż ') Zurych

13/111 57 24-r-57"35 47-20 -4 47-40 — 284-50 58-00
14/ „ 57-31^-57-43 47-15-4 4735 — 286-00 57-80
15/ „ 57-274-57-39 47-10-4 47-30 — 284-50 5800
16' „ 57-29-457-41 „ — —

17/ „ 57-26-457-38 4705-447 25 — —

18/ „ 57-25-457-38 .. .. — — »
1933 Londyn2) Praga l) New York') Amsterdam

13 III 3100 _ ----- — _
14/ „ 30-62 — — —

15' „ 30-75 — — —

16 „ n — — —

17/ „ n — — —

18/ „ » — — —

P O Ż Y C Z K l  P O L S K I E
N A G I E Ł D A C H Z A G R A N I Ć Z N  Y C H :ł)

27111-4/111 6+11/UI 13+18 111
(maksymura—minimum ultimo; w nawiasach obroty)

Ne w- Yo r k
6% dolarowa

1920 58^—56—561ś 57—56V—56^
(11 000) CU (7 000)

8% Dilion. • a

1925 67^-65—65^ G
>* 66,k—65%—66

7% stabilizac.
(33 000) N

U
(67 000)

1927 57J(—55—56^ 0) 56J¿—55ij—56^

7% Warszawy
(76 000) G

cd
(94 000)

1928 38^-38fe—38!j 'T3 38)̂ —38—38

7% śląska
(57 000) W (6 000)

1928

L o n d y n  
7% stabilizac.

43—41—43 
(44 000)

•Ofi 4 3 7 ,-4 2 ^ -4 3 '/, 
(22 000)

1927 83-82—81-82 82 11—80*61 7907—7507

Z u r y c h  
7% stabilizac.

—82-32 —81*11 —77-07

1927 57-50—56-00 56-50-56*00 57 00—5600

P a r y ż  
7% stabilizac.

—5600 -56*00 —56-50

1927
M e d j o 1 a n 
7% włoska

1924 97-00—96-00 97*00-96*40 96-90—96-60
—96-60 (300) —96-70 (200) —96-80 (225)

P R Z E G L Ą D Z A G R A N I C Z N Y
NI E MC Y  P R Z E D H I T L E R O W S K Ą  P O L I T Y K Ą  G O S P O D A R C Z Ą

Dopiero po jakimś czasie 
gospodarczego Rządu Rzeszy, i 
leży, że będzie ono dość ogólnikowe. Rząd, posiadający 
absolutną większość w Parlamencie, od którego życzy sobie 
tylko pełnomocnictw, nie ma zamiaru szczegółowo roztaczać

') Z wyłączeniem transzy francuskief.
*) Dotyczy drobnych odcinków.

swych planów. Narazie doprowadzał on tylko do końca (daj 
Boże, żeby już do końcal) postulaty handlowo - polityczne 
„zielonego frontu”, należące właściwie do programu niemiecko- 
narodowych, a nie nacjonal - socjalistów, Z oblicra gospodnr-

') Za Z  100.
*) Za Ł 1
') Kursy — w %%-ach nominału; obroty — w Jednostkach wa­

lutowych danego kraju [we Włoszech — w tysiącach).

można spodziewać się exposé 
to raczej przypuszczać na-
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czego nacjonal - socjalistów nie spadła jeszcze zasłona. Nie wi­
dzimy jeszcze nigdzie wprowadzania w życie światoburczych 
idei ich programu. Nie można przecież do tego zaliczyć żakow­
skich demonstracyj przed domami towarowemi, jakich miesz­
kańcy Berlina byli świadkami w tygodniu powyborczym. Nawet 
oświadczenie Ministra Spraw Wewnętrznych Rzeszy, Goeringa, 
że policja nie jest na to, by bronić żydowskich wielkich kup­
ców—nie dodało tej akcji powagi. Wogóle bowiem stanowisko 
partji hitlerowskiej w sprawie domów towarowych jest niesły­
chanie płytkie i dziecinne. Uwodzą one rzekomo publiczność 
bluffem, pozornie niskiemi cenami, otumaniają olbrzymiemi bu­
dowlami, schodami automatycznemi, restauracjami i t. p., roz­
wijając skłonność ludzką do rozrzutności. Program partyjny, dą­
żąc do stworzenia „zdrowego układu przedsiębiorstw małych, 
średnich i wielkich" — obdarza szczególną antypatią wielkie 
domy towarowe, może dlatego, że znajdują się prawie wyłącz­
nie w rękach żydowskich. Ale takiemi frazesami ani takiemi 
antypatiami nie załatwi się tej trudnej kwestji, którą już rozu­
miano za czasów Zoli, ale która do dziś dnia nie straciła nic 
ze swej aktualności. Na te wykroczenia hitlerowców, zarówno 
jak na inne, znacznie gorsze, z dziedziny pozagospodarczej1 
można ostatecznie wzruszyć ramionami, przyznając, że w okre­
sie bardzo ryzykownego przejmowania władzy w krajach pewna 
atmosfera niepokoju mogła być Rządowi Rzeszy, również ze 
względu na opinję zagranicy, na rękę.

Nieporównanie ważniejszem zdarzeniem jest zmiana na stano­
wisku Prezydenta Banku Rzeszy. Po kilkodniowych bowiem 
układach z Rządem Rzeszy zrezygnował Prezes Reichsbanku 
Dr. Luther na posiedzeniu dn. 16/111 z zajmowanego stanowiska1 
poczem wybrany został jednogłośnie jego następcą Dr. Schacht.

Dr. Luther był, jak wiadomo, Ministrem Finansów Rzeszy 
w drugim gabinecie Stresemanna w jesieni 1923 r. i swoją sta­
nowczą polityką finansową oraz koncepcją marki rentowej 
przyczynił się w wysokim stopniu do stabilizacji marki. Kiedy 
w marcu 1930 r. w walce przeciw planowi Younga musiał 
ówczesny Prezydent Banku Rzeszy, Dr. Schacht, ustąpić, wy­
brano na jego miejsce Dr. Luthra. Ciężkie zadania czekały no­
wego prezydenta. W jesieni 1930 r., po wybora-h do Reichs­
tagu, które po raz pierwszy dały 107 posłów nacjonal - socjali­
stycznych — rozpoczęła się pierwsza fala ucieczki kapitału 
z Niemiec, opanowana po paru miesiącach przez Bank Rzeszy. 
Jeszcze cięższe chmury gromadziły się na horyzoncie. Walka 
Niemiec przeciw reparacjom, niespokojna ich polityka zagra­
niczna, której szczytem był protokół wiedeński z próbą An- 
schlussu, równocześnie zaś postępujące pogorszenie koniunktury 
światowej i związana z tem tendencja banków zagranicznych 
do podwyższenia stopnia płynności przez ściąganie wierzytel­
ności krótkoterminowych—to wszystko było powodem niesły­
chanego odpływu dewiz i złota z Niemiec. Dr. Luther stawia 
czoło tym trudnościom jak może, organizuje jakąś akcję gwa­
rancyjną największych firm niemieckich, celem zapewnienia 
Golddiscontbankowi pożyczki długoterminowej, jeździ do Lon­
dynu i do Bazylei, wszystko bezskutecznie. Mimo moratorjum 
hooverowskiego usiłowania powstrzymania odpływu kapitału 
obcego i własnego, w drodze jakichś kredytów, rozbijają się, 
potwierdzając słuszność stanowiska Francji, że bez uspokojenia 
stosunków politycznych w Rzeszy i zaniechania agresywnej po­
lityki zagranicznej nie można temu krajowi przychodzić z po­
mocą. Od początku czerwca 1931 r. do 11 /V11 odpływa z Banku 
Rzeszy przesdo RM 2 miljd. dewiz. Tego nacisku nie wytrzy­
muje system bankowy. Nazajutrz pęka Danatbank, a Rząd Rze­
szy zmuszony jest ogłosić moratorjum bankowe.

Postępowanie prezesa niemieckiej instytucji emisyjnej w tym 
okresie było silnie krytykowane. Taktyka obrony waluty była 
czysto defensywna, nacechowana brakiem energii i jakby umyśl­
nie doprowadzała markę na skraj upadku. Jeszcze ostatniej- 
krytycznej niedzieli, dn. 12/VII, można było uniknąć katastrofy.

gdyby Bank i Rząd ogłosiły odrazu moratorjum, można było 
uniknąć załamania się Danatbanku, a stąd wstrząsu całego gospo­
darstwa, który do dziś dnia jeszcze daje się odczuwać. Rów­
nież i w maju lub w czerwcu, kiedy run wierzycieli zagranicz­
nych był już zupełnie wyraźny, był czas na obronę stanowczą. 
Przypuszczać należy, że kunktatorska taktyka była dyktowana 
względami polityki zagranicznej, że, dopuszczając do niepotrzeb­
nego pogorszenia sytuacji kredytowej i walutowej—Rząd i Bank 
miały na celu zrzucenie reparacyj. Tymczasem wypadki wyro­
sły tym politykom ponad głowy, a szkody, jakie spowodowali, 
okazały się znacznie większemi, niż można było przypuszczać.

Zadania Dr. Luthra po krachu kredytowym były nie do po­
zazdroszczenia. Z jednej strony obrona waluty, a więc regla­
mentacja dewizowa, ściąganie i ograniczanie kredytów, a z dru­
giej konieczność ustępowania pod naciskiem Rządu, a zatem 
finansowanie akcji ratowniczej bank'w, subwencyjnej polityki 
rządowej, a wreszcie programów dostarczenia pracy. Wieczne 
balansowanie między deflacją a „redeflacją". Usiłował on wy­
trwać przy zasadach waluty złotej, czego najrozsądniejszym 
wyrazem było trzymanie w wąskich granicach podaży dewizy 
maikowej zagranicą. Równocześnie okazywał on elastyczność, 
dyktowaną oportunizmem. Każdy Rząd Rzeszy znajdował dla 
swoich projektów kredytowych w Dr. Luthrze powolnego sługę, 
którego największą zasługą było to, że starał się dać jak najmniej. 
Rzecz jasna, że przy tego rodzaju polityce trudno jest mówić
0 zasadach. Kiedy jednak nastały rządy Hitlera, i ta giętkość, 
dochodząca już granic socjalizmu państwowego, nie wystar­
czyła, Luther musiał pójść.

Sylwetka jego następcy, a zarazem poprzednika, Dr. Scha- 
chta, jest jut dobrze znana z działalności na polu bankowem, 
politycznem i publicystycznem. Niemcy mają Schachtowi duto 
dobrego i dużo złego do zawdzięczenia. Jest przesadą twierdzić, 
akoby on był twórcą nowej marki niemieckiej, ale przyznać 
trzeba, że przy jej początkach złożył dowody wielkiej energii
1 stanowczości. Jego osobistość, znana zagranicą z prawowier­
nych poglądów na walutę złotą, dawała wówczas, blisko przed 
10 laty, gwarancję, że waluta będzie chroniona z całą bez­
względnością. Ta cecha charakteru Schachta wywołała niejeden 
wstrząs w Niemczech

Dr. Schacht widział najdrobniejsze błędy obce, ale nie do­
strzegał swoich własnych. Na wiosnę 1927 r. upiera się przy 
zbyt niskiej stopie dyskontowej 5%, stwarzając fikcję wielkiej 
płynności rynku pieniężnego i wywołując odpływ RM 1 miljd. 
w dewizach. Niepowodzenie subskrypcii pożyczki Rheinholda, 
stanowiące dziś książkowy przykład złej orientacji w rynku 
finansowym, należy w dużym stopniu przypisać tej błędnej po­
lityce dyskontowej. Kiedy spekulacja giełdowa, zachęcona nad­
miernie taniemi kredytami, silnie się rozwija, Schacht nie waha 
się spowodować w brutalny sposób cofnięcie kredytów, spra­
wiając giełdzie słynny „czarny piątek" dn. 13/V 1927 r. Na 
wiosnę 1929 r. składa Schacht nowy dowód, że nie żenuje się 
tem, co się stanie z gospodarstwem niemieckiem, o ile mu 
chodzi o dopięcie jego celu, tym razem czysto politycznego. 
Będąc podówczas delegatem Niemiec do rokowań reparacyj- 
nych w Hadze, nie waha się dla — bezskutecznego zresztą — 
przeprowadzenia swoich postulatów, wywołać odpływu RM 
U* miljd. dewiz z Banku Rzeszy i rozmyślnie zwlekać ze 
zwyżką dyskonta. Manewr się nie udał, państwa wierzycielskie 
nie dały s ę nastraszyć. Schacht musiał się cofnąć, a Niemcy, 
dzięki sile ówczesnej swej waluty, wyszły tylko ze strachem 
i niedużemi stosunkowo stratami.

Stosunek Schachta do gospodarstwa, jak już z tego widzimy, 
był taki, że waluta była w jego rękach narzędziem do osiągania 
pewnych celów politycznych, często naprzekór gospodarstwu, 
w drodze eksperymentów i gwałtu. Zaznaczył się on niezawod­
nie jako dobry znawca spraw walutowyęh, jako kierownik in­
stytucji emisyjnej, nieubłagany dla gospodarstwa, przestrzega.

I
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iący bezwzględnie swoich zasad, choćby naokoło wszystko się 
waliło, jako polityk nietyle zręczny ile twardy, nieprzyjacie 
Polski nieubłagany. O jego polityce owych czasów wyraził się 
A. Lansburgh, najgłębszy z niemieckich publicystów ekono­
micznych: „znał on wprawdzie środki, któremi się waluty broni 
i zastosowywał je z powodzeniem, lecz nie zastosowywał ich 
tak, jakby tego wymagały względy na gospodarstwo i tegoż 
wewnętrzne i zewnętrzne stosunki kredytowe, ale zapóżno. 
Stąd nie pieczołowicie, ale brutalnie, nie pomagając przez to 
gospodarstwu, lecz szkodząc mu. Gospodarstwo musiało każdym 
razem płacić koszty, gdy waluta potrzebowała ochrony, a po­
nadto jeszc;e musiało ono wysłuchiwać zarzutów, że to ono 
ponosi winę wszystkiego... Bank Rzeszy pod Schachtem pro­
wadził nie prewencyjną, ale represyjną politykę, stąd nie 
ochronną, ale gwałtowną".

Szczególnie charakterystyczne było stanowisko Schachta 
w sprawie pożyczek zagranicznych, których był wrogiem i które 
zwalczał wszelkiemi środkami. I nie można nawet powiedzieć, 
by przyszły rozwój wypadków przyznał Scbachtowi słuszność' 
Argumenty rzeczowe, któremi on zwalczał kredyty zagraniczne 
byty wszystkie błędne, a kłopoty, które Niemcy miały od 1931 r. 
z temi kredytami, były zupełnie inne, aniżeli przewidywane 
przez Schachta. Jego istotnym celem było utrudnienie groma­
dzenia dewiz dla Agenta Reparacyjnego, a zarazem utrudnienie 
takiego podniesienia sił produkcyjnych Niemiec, które dałoby 
podstawę mocarstwom wierzycielskim do przekonania o wy­
płacalności Niemiec. W tym punkcie mamy zatem znowu do 
czynienia z motywem politycznym, obcym walucie i gospodarstwu-

Co do kwestji celu, w jakim przeprowadzono zmianę Kie. 
równika Banku Rzeszy, jesteśmy pozostawieni na pastwę do­
mysłów. Związane z tą zmianą wywody dwóch prowadzących pism 
hitlerowskich („Der Angriff" i „ Völkischer Beobachter") da­
dzą się krótko ująć w następujących postulatach: inflacja i so­
cjalizacja banków. Jedno i drugie odpowiada programowi 
partji. który domaga się szerokiej emisji pieniądza na przeróżne 
roboty publiczne oraz upaństwowienia banku emisyjnego, a z cza­
sem również i wielkich banków prywatnych. Czy tylko nowo- 
obrany prezydent nadaje się do zrealizowania tych celów? Czy 
wogóle wprowadzanie w życie tych programowych założeń jest 
dzisi-j wskazane i możliwe?

Niema najmniejszych podstaw do przypuszczenia, jakoby 
Schacht mógł być bardziej elastyczny od Luthra w emisji pie­
niądza, to jest by koncesje jego od zasad waluty złotej szły 
dalej w kierunku rozszerzenia kredytów. Bardzo jest prawdo­
podobne, że dla przeprowadzenia akcji dostarczenia pracy — 
dotychczas nazbierało się od czasów Briininga rożnych pro­
gramów na razem RM 1 200 miljn. — ustali on z Rządem jakąś 
wygodniejszą formę, jakieś inne dyrektywy. Ale można być 
pewnym, że te dyrektywy zabezpieczać będą walutę w zupeł­
ności i że Schacht nie odstąpi od nich ani na krok. Elastycz­
ność i Schacht— to są dwa sprzeczne z sobą pojęcia. Zresztą 
Schacht ma już osobiste doświadczenie z nadmierną emisją 
pieniądza i z pewnością tego doświadczenia nie zechce powta­
rzać. W okresie po stabilizacji marki, od grudnia 1923 r. do 
marca 1924 r., wpompował Bank Rzeszy w gospodarstwo nie­
mieckie 1% miljd. kredytów, pomnażając 6-krotnie istniejący 
obieg banknotów i not Rentenbanku, i silne ograniczenia kre­
dytów, jakie Bank Rzeszy zarządził w kwietniu 1924 r., wywo­
łały ostry kryzys.

Poglądy Schachta nie zgadzają się absolutnie z programem 
ruchu hitlerowskiego, który domaga się emisji pieniądza na 
wszystkie wielkie zadania publiczne (rozbudowa zakładów siły 
wodnej, drogi komunikacyjne i t. p.) z pominięciem pożyczek, 
przez wydawanie bezprocentowych bonów skarbowych. O in­
flacji, zdaniem teoretyków partji, nie może być mowy, gdyż 
emisja taka będzie pokryta powstającemi nowemi wartościami 
rzeczowemi. To jest zupełnie sprzeczne z poglądami Schachta.

który za jedyne pokrycie uważa krótkoterminowe dobre weksle 
handlowe i złoto, a potępia wszelkie weksle finansowe i żąda 
oczyszczenia z nich Banku Rzeszy. Na tem polu kompromis 
między Rządem (który już chyba tylko w minimalnym stopniu 
i głównie dla ratowania pozorów podtrzymuje partyjny program 
reform pieniądza) a nowym Prezydentem Banku Rzeszy pójdzie 
z pewnością nie dalej niż dotychczas. O realizowaniu planów 
dostarczenia pracy w tym duchu, jak to pisze dziś jeszcze prasa 
nacjonal-socjalistyczna — mojem zdaniem— nie może być mowy.

Przedwstępne rozmowy Schachta z Rządem poruszały podobno 
także kwestie długów zagranicznych. Bez kwestji. dotychczasow e 
uregulowanie tego problemu pozostawia dużo do życzenia. Dr, 
Luthrowi nie można odmówić sukcesu w postaci utrzymania przez 
przeszło 1\ roku bilansu płatniczego w równowadze. Lecz sto­
sunki się zmieniły, odkąd Papen zaczął eksperymentować z kon­
tyngentami przywozowemi. Skutki nastąpiły w postaci spadku 
nadwyżki wywozowej, która obecnie już nie wystarczy do po­
krycia bieżących zobowiązań niemieckich, ale też i nie wy­
starczą żadne układy Stillhalte. Konieczna jest akcja z obu 
stron: złagodzenie kursu agresywnej polityki handlowej i kon­
solidacja długów zagranicznych przez pożyczkę długoterminową. 
Drugą stronę Schacht niezawodnie rozumie i ocenia — ale wąt­
pliwe, czy rozumie pierwszą. Jego punkt wyjścia, że Niemcy 
są technicznie w stanie wyżywić się z własnej ziemi, i jego 
poglądy na autarkję, jako środek odwetowy, są nacechowane 
taką nieznajomością technicznych i gospodarczych przesłanek 
produkcji rolniczej i taką zajadłością przeciwko całemu światu, 
krzywdzącemu Niemcy, że trzeba będzie wielkiego wysiłku woli, 
żeby stanowisko to zrewidować.

Zmianę na stanowisku prezydenta Banku Rzeszy łączy się 
wreszcie z zamiarami Rządu zapewnienia sobie silniejszego 
wpływu na banki. Tutaj otwarte jest szerokie pole do domysłów- 
Zrealizowanie programu partji co do upaństwowienia Reichs- 
banku musi być chyba przy Schachcie odłożone ad calendas 
graecas, natomiast wzmocnienie ingerencji rządowej może przy­
brać formy tak rozmaite, że dzisiaj jakiekolwiek przewidywa­
nia, bez konkretnego punktu oparcia, są jeszcze przedwczesne.

Objawem znamiennym, potwierdzającym naszą opinję, że zmian 
w polityce walutowej i kapitałowej nie należy się spodziewać, 
jest silna zwyżka papierów procentowych nazajutrz po wyborze 
Schachta. Oświadczenia, jakie nowy prezydent złożył przez 
radio, podziałały również uspokająco. Podkreślił on konieczność 
prowadzenia polityki Reicbsbanku w ścisłem porozumieniu z na­
rodowym rządem i zapowiedział szczególną pieczę nad rynkiem 
wewnętrznym, gdzie Bank będzie śpieszył z pomocą wszędzie 
tam, gdzie będzie możliwość rozwoju produkcji. Najbardziej na 
rękę będzie on szedł inicjatywie małych przedsiębiorców, fa­
brykantów i rolników, gdyż wielkie koncerny, skutkiem swego 
przeorganizowania i zbiurokratyzowania wykarały wiele spo­
łecznych i gospodarczych niedomagań. Poruszył on również 
kwestję spłaty handlowych kredytów zagranicznych, która na­
biera przez to szczególnego zabarwienia, że dymisjonowany 
Prezes Reicbsbanku Dr. Luther otrzymał nazajutrz agrément na 
ambasadora Rzeszy w Waszyngtonie. Warto także nadmienić, 
że Wagemann, autor znanych projektów reformy pieniądza, 
trącących inflacją, został tego samego dnia złożony z urzędu 
Prezesa Instytutu Badania Konjunkur i Urzędu Statystycznego 
Rzeszy. Wygląda to tak, jakby Schacht usunął swego naj­
groźniejszego konkurenta.

Tymczasem rozwój koniunktury gospodarczej jest nadal w Niem­
czech wcale zadowalający. Według ogłoszonego właśnie kwartal­
nika Instytutu Badania Konjunktur odprężenie poczyniło w ostatnich 
paru miesiącach dalsze postępy. Jednakowoż siły, które mogą 
dać impuls ku górze, wyzwalają się bardzo pomału. Rynek ka­
pitałowy nie osiągnął jeszcze stadjum dojrzałości do emisji. 
Ale płynność rynku pieniężnego i wzrost kursów rent pozwa­
lają mieć nadzieje na przyszłość. Pomimo lekkiego osłabienia
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produkcji w zimie, poziom jej jest koniunkturalnie wyższy ani­
żeli w lecie r. ub. Spodziewać się należy, że w najbliższych 
miesiącach położenie produkcji i zbytu poprawi się sporo, dzięki 
sezonowemu ożywieniu. Dochód społeczny i konsumpcja przy­
chodzą powoli do siebie po silnych wstrząsach r. ub. Mały 
spadek cen surowców podstawowych jest niezawodnie pewną 
przeszkodą w poprawie koniunktury, gdyż inwestycje byłyby 
niezawodnie więcej zachęcone niższemi cenami. Ale skądinąd 
nietyle koszt inwestycyj musi o ich przedsiębraniu decydować, 
ile widoki na ich rentowność. Amerykański kryzys kredytowy 
nie wpłynął bezpośrednio prawie wcale na rynek niemiecki, 
zasłonięty od zagranicy reglamentacją dewizową i układami

Stillhalte. Pośredni wpływ może być uwagi godny, o ile rozwój 
światowej konjunktury zostanie przez przejścia amerykańskie 
opóźniony. Są jednak pewne oznaki, że skutki owego kryzysu 
w Stanach Zjedn. mogą się zatrzymać na powierzchni, nie się­
gając wgłąb życia gospodarczego świata. Gałę Niemcy hitle­
rowskie wiążą dzisiaj powrót pomyślnej konjunktury z polityką 
gospodarczą Rządu. Zróbmy od siebie z ostrożności to zastrze­
żenie, że polityka często może nierównie więcej popsuć aniżeli 
dopomóc.

W. H. H.
Berlin dn. 20 marca 1932 r.

PO K R A C H U  B A N K O W Y M  W S T A N A C H  Z J E D N O C Z O N Y C H  AM.
Od października 1929 r. po wielkim krachu giełdowym Wall- 

streetu Stany Zjednoczone Am. przeżywają równocześnie 
z silnym kryzysem gospodarczym specyficzny kryzys finansowy, 

który zagrażał już niejednokrotnie całemu gospodarstwu ame­
rykańskiemu. Kryzys ten jest w pierwszym rzędzie kryzysem 
bankowości, uzewnętrzniającym się wielkiemi krachami ban- 
kowemi, runami na kasy banków i niepewnością dolara.

Głównym bezpośrednim powodem ostatnich wstrząsów ban­
kowych były kredyty, udzielane przez banki na spekulacje 
gruntowe. Jak niezdrowe były warunki i kierunki inwenstycyj 
kapitałowych w gruntach ziemskich i miejskich — o tern może 
świadczyć następujące zestawienie ogólnych sum wkładów oraz 
sum wkładów zamrożonych w bankowości, działającej w siedzi­
bach 12 banków centralnych na terenie trzech charakterystycz­
nych rejonów gospodarczych Stanów Zjednoczonych Am.:

Pierwszy rejon obejmuje teren działania 3 centralnych ban­
ków — rejon z starą tradycją finansową i z starym przemysłem 
— mianowicie: Boston, New-York i Philadelphia.

Drugi rejon obejmuje działalność 5 centralnych banków — 
z starem rolnictwem i młodym przemysłem, mianowicie: Chicago, 
Cleveland, St. Louis, Atlanta, Richmond.

Trzeci rejon obejmuje teren działalnośai 4 banków central­
nych Zachodu, mianowicie: Minneapolis, Canzas, Dallas, San 
Francisco.

Rejon pierwszy wykazuje prawie 56% wszystkich depozytów 
Stanów Zjednoczonych Am., tam też tylko 23?<j depozytów jest 
zamrożonych. Na rejon drugi przypada tylko 28% ogólnej sumy 
depozytów amerykańskich, ale 62% wszystkich depozytów jest 
zamrożonych. Wreszcie rejon trzeci gromadzi tylko 16% depo­
zytów, przyczem 15% ich jest zamrożonych.

Równocześnie zostało w ostatnich 2 latach w rejonie pierw­
szym tylko 2\% depozytów, zagrożonych przez niewypłacalność 
banków, w rejonie drugim natomiast około 12^%, a w rejonie 
trzecim 7!$ % wszystkich depozytów,

Wynika z powyższego porównania, że ogniskiem kryzysu stał 
się rejon drugi, który posiada obok starego rolnictwa młody 
przemysł. Charakterystychne też jest. że krach zaczął się właśnie 
w Detroit w centrum amerykańskiego przemysłu automobilowe­
go, którego niebywały rozwój wywołał przed 5 czy 6 laty naj­
wyższą konjunkturę osiedleńczo-budowlaną. Tam właśnie zosta­
ły w jesieni 1931 r. w związku z kryzysem przemysłu automo­
bilowego (spowodowanym w pierwszym rzędzie załamaniem się 
zbytu w Europie), zachwiane kredyty hipoteczne, udzielone 
w celach spekulacyjnych, a w następstwie sprawa tych kredytów 
stała się palącą i groźną wobec niezapłacenia procentów i rat 
amortyzacyjnych. Już wtedy byłoby doszło do radykalnego 
oczyszczenia amerykańskiej bankowości, która obciążona by­
ła olbrzymią sumą $ 12 miljn. zamrożonych kredytów
hipotecznych, w większości wypadków niemożliwych do 
zrealizowania, gdyby Prezydent Hoover nie interweniował 
za pośrednictwem utworzonej specjalnej Reconstruction Finance 
Corporation (Refico). Refico miała zaoszczędzić Ameryce bo­

lesnej operacji, narazie więc do ogólnej niezbędnej sanacji nie 
doszło. Hoover chciał za pomocą Refico zmobilizować duże kre­
dyty i dzięki nim dać życiu gospodarczemu nowy impuls, aby 
w ten sposób ożywić obroty i pomóc bankom. Plany te oka­
zały się nieziszczalnemi, ale 30% wszystkich banków otrzymało 
od Refico pomoc finansową i trzymało się narazie. W czasie 
2/II -f- 31 /XII 1932 r. zaopatrzyła Refico następujące instytucje 
w kredyty (w tys. $) :

Banki i tru sty ................
Inne instytucje finansowe
Koleje żelazne...............
Inne kredyty...................

Ogółem Z czego pozostało 
850 882 59 598
292 410 260 621
284 311 272 472
47 144 97 029

1 524 747 1 224 723
Pomimo tych olbrzymich sum kredytów — pomoc okazała się 

sztuczną i ostatecznie bezskuteczną. Wprawdzie narazie dzięki 
upłynnieniu wielkich i silnych instytucyj osiągnięto w lecie 
1932 r. na czas przejściowy pewne ożywienie na giełdach towaro­
wych i papierowych — co stworzyło złudne nadzieje na po­
prawę ogólną. Ale gdy siła interwencyjna Refico osłabia, po­
wróciła poprzednia stagnacja gospodarcza. Jedynym więc sukce­
sem Refico było zmniejszenie liczby niewypłacalnych banków 
co obrazuje poniższa tabela:

Ilość banków Suma depozytów

I półrocze 1930 468
mil ja. g

209
11 „ 868 . 655
I 1931 687 421

II fł 1 611 1 271I kwartał 1932 511 292
II „ 307 198III 284 92IV „ 351 148

Tak więc próba -ożywienia konjunktury bez poprzedniego 
oczyszczenia i sanacji bankowości nie powiodła się. Retrospek­
tywnie rzecz biorąc, możnaby nawet twierdzić, że ostatni krach 
bankowy nie byłby nabrał tych katastrofalnych rozmiarów, 
gdyby poprzednia działalność antideflacyjoa Refico nie była do 
tego stopnia skomplikowała sytuację. Ta właśnie świadomość 
rzeczy spodowała Rząd Stanów Zjedn. obecnie do zawieszenia 
dalszej działalności Refico, i zamiast pomocy kredytowej Rząd 
udzielił bankom moratorium, narzucając bankom, korzystającym 
z moratorium, równocześnie nadzorcę rządowego. Zresztą innej 
drogi obecnie już nie było, gdyż pomoc dla banków byłaby 
wymagała olbrzymich sum, w momencie, gdy rynek finansowy 
i tak już obciążony był bieżącemi nożyczkami Rządu. Te po­
trzeby kredytowe Rządu absorbują duże sumy, które uzyski­
wane mogą być tylko tak długo, dopóki są dementowane 
i odrzucane wszystkie pogłoski inflacyjne. To nam tłumaczy tę 
niezwykłą ostrożność w prowadzeniu przez Rząd polityki wa­
lutowej. Z tych też względów czasowe zaniechanie wymiany 
banknotów na złoto i zakaz wywozu złota należy uważać tylko 
jako techniczne środki pomocnicze w celu zapobieżenia od­
pływowi złota aż do czasu, kiedy dzięki zarządzeniom Rządu

I
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znowu powróci zaufanie do dolara — tak w kraju, jak i za­
granicą.

W międzyczasie zdecydował się Waszyngton na utrzymanie 
standartu złota. Nie jest to — teoretycznie biorąc— równoznaczne 
z zachowaniem dzisiejszego parytetu dolara. Bo powrót do 
standartu złota teoretycznie nie wyklucza dewaluacji. Jednak 
przeważa zdanie, że Stany Zjedn. utrzymają dzisiejszy parytet 
złota i zrezygnują z dewaluacji.

Wogóle istnieją dziś 3 możliwości: 1) Ameryka pozostanie 
przy obecnym parytecie i przywróci w krótkim czasie wymie­
nialność na złoto, 2) Ameryka wprowadzi walutę, chronioną 
i regulowaną na wzór funta angielskiego, 3) Ameryka wrowadzi 
dewaluację, to znaczy zaprowadzi niższy parytet dolara 
i utrzyma parytet złota na tym niższym poziomie.

Pewne koła amerykańskie są za przeprowadzeniem dewaluacji. 
Oczekują poprawy w eksporcie; poza tem stosunek wierzyciela 
do dłużnika doznałby korektury na korzyść dłużnika — przy 
oczekiwanych wyższych cenach w kraju; równocześnie możnaby 
wykorzystać kredyt w bankach emisyjnych dla pokrycia defi­
cytu i zmniejszenia bezrobocia. Tu należałoby przypomnieć, że 
odnośne oczekiwania w Angli nie ziściły się; a poza tem, że 
odpadłaby zupełnie poprawa eksportu, gdyby również inne 
kraje poszły na dewaluację.

W międzyczasie przyjęto przez Kongres przedłożoną przez 
Prezydenta Roosevelta ustawę bankową. Uprawnienia jej opie­
wają, jak następuje:

„W czasie proklamowanego przez Prezydenta U. S. A. wy­
jątkowego stanu Prezydent władny jest zakazać: handlu dewi­
zami i przekazywania kredytów z banku do banku, wywozu 
i tezauryzacji oraz przetapiania złota i srebra w jakiejkolwiek- 
bądź formie. Prezydent władny jest w tym przedmiocie zażądać 
złożenia oświadczeń zamiast przysięgi odnośnie posiadania 
kruszcu lub dokonanych tranzakcyj. Na wywóz złota lub handel 
dewizami Prezydent może udzielić licencji. Przekroczenia będą 
karane grzywną do wysokości $ 10 000 albo więzieniem do 10 
lat lub obydwoma karami".

Dalej ustawa upoważnia Ministra Finansów do zażądania od 
banków — członków Federal Reserve System dostaw złota 
oraz określenia zakresu dozwolonych ich tranzakcyj i do każdo- 
czesnego badania banków. Do przeprowadzenia reorganizacji 
banków może Komisarz Walutowy (Controller of the Currency) 
ustanowić dla poszczególnych banków nadzorców z prawami 
likwidatorów — dla banków państwowych za zgodą Guberna­
tora. Nadzorcy ci mogą ustalić ograniczenia procentowe wy­
płat oraz odrębne traktowanie nowych wkładów, co jednak 
może ustać w czasie 2 tygodni po ukończeniu nadzoru w drodze 
pisemnego zawiadomienia o tem wkładców. Reorganizacja banku 
wymaga poprzedniej zgody Ministra Finansów oraz zamiast

dotychczasowej jednogłośnej uchwały wierzycieli i akcjonar 
¡uszów zgody większości — % wierzycieli oraz 2j3 akcjonariuszy. 
Celem reorganizacji banku dopuszczalne jest wypuszczanie 
akcyj uprzywilejowanych z maksymalnem 6% uprzywilejowa­
niem w zyskach, a dla sanacji banku dopuszczalne jest prze­
jęcie takich akcyj uprzywilejowanych przez Refico.

Poza tem ustawa przewiduje emisję nowych banknotów Fé­
déral Reserve w czasie trwania stanu wyjątkowego. Minister 
Finansów ustala wypuszczenie lub wycofanie z obiegu tych 
banknotów. Emisja tych banknotów może być zabezpieczona 
albo w 100?ó pożyczkami państwowemi albo też do 90% efektami 
handlowemi, t. zn. prima wekslami lub akceptami bankowemi. 
Papiery zabezpieczające muszą być zdeponowane w Fédéral 
Reserve bankach. Ogółem ma w ten sposób być emitowane 
$ 2'8 3 miljd. Na zasadzie zeszłorocznego Glass-Steagall
bill’u mogą być wypuszczone bez zastrzeżeń S 2 miljd. Pokrycie 
złotem obecnego obiegu banknotów wynosi bowiem 62%, usta­
wowe pokrycie przewiduje tylko 40%. Pozostało więc dosta­
tecznie dużo swobody ruchu. Pokrycie zaś dla emisji pozosta­
łych S 800 miljn. - j - 1 miljd. stworzy się przez deponowanie 
odpowiednich papierów — w myśl nowej ustawy.

Prezydent Roosevelt przedłużył moratorjum aż do wejścia 
w życie wyjątkowej ustawy bankowej. Dotychczasowe przepisy 
kryzysowe, szczególnie odnośnie wywozu złota i srebra, pozo­
stają w mocy. W czasie trwania moratorjum bankowego winno 
nastąpić sukcesywne otwarcie banków.

Przedłużenie moratorjum nastręcza niektórym bankom okazję 
do przystąpienia do Federel Reserve System w charakterze 
członków. Dotąd z 18 794 ba ków tylko 6 904 było członkam; 
Fédéral Reserve System. Choć te banki stanowią tylko 37% 
banków amerykańskich, to posiadają one jednak ponad 60% 
wszystkich depozytów bankowych. W myśl obowiązujących 
warunków każdy bank może być członkiem Fédéral Reserve 
System, jeżeli odpowiada pewnym wymogom pod względem 
wysokości kapitałów i rezerw. Odbywa się to w ten sposób, 
że dany bank przejmuje pewną część kapitału zakładowego 
banku rezerwowego swego okręgu, odpowiadającą 6% własnego 
lego kapitału i rezerw. Podobno leży 11 000 wniosków o przy­
jęcie do Fédéral Reserve System, coby oznaczało zupełne zor­
ganizowanie banków Stanów Zjednoczonych w Fédéral Reserve 
System.

Przypuszcza się, że w ciągu 2 czy 3 tygodni powróci się do 
normalnej działalności banków. Około 15 000 banków zażądało 
już natychmiastowego podjęcia normalnej działalności.

Po przezwyciężeniu jednak obecnego kryzysu bankowego, 
sytuacja banków prawdopodobnie będzie jednak znacznie 
zmieniona.

Stanley Philipson

K R O N I K A  Z A G R A N I C Z N A
M. IN. NA P O D S T A WI E  R A P O R T Ó W  I D O NI E S I E Ń P O L S K I C H  P L A C Ó W E K  Z A G R A NI C Z NY C H

A N G L J A
REGLAMENTACJA P R Z Y W O Z U  
I S P R Z E D A  Y A R T Y K U Ł Ó W  
ROLNYCH. — Izba Gmin w 2 czyta­
niach przyjęła już przedłożony przez 
Min. Rolnictwa projekt ustawy, upoważ­
niającej Rząd do wprowadzenia regla­
mentacji importu i sprzedaży artykułów 
rolniczych oraz ustalenia planów organi­
zacyjnych dla produkcyj pochodnych; 
ustawa ta stanowić będzie nowelę do 
ustawy z 1931 r. o organizacji produkcji 
i zbytu artykułów rolnych, która zawie­
rała upoważnienia do wydawania właści­
wie tylko przepisów standaryzacyjnych,

podczas gdy obecna nowela stwarza 
uprawnienia dla ilościowego regulowania 
produkcji i przywozu.

Najbardziej nas interesujące pełnomoc­
nictwa, dotyczące reglamentacji przywozu, 
potraktowane są szeroko. Reglamentacja 
ta traktowana ma być jako część skła­
dowa „marketing schemes" (planów orga­
nizacyjnych), o ile są one już wprowa­
dzone w życie lub opracowywane, względ­
nie będzie ich podłożem, w wypadkach, 
gdy reorganizacja danej gałęzi produkcji 
nie może być przeprowadzona bez za­
kazu przywozu danego towaru. Poczynione 
są wprawdzie zastrzeżenia co do uwzględ­
niania interesów konsumenta oraz zgod­

ności z istniejącemi traktatami handlowemi, 
nie będą one jednak zapewne miały po­
ważniejszego znaczenia, gdyż założeniem 
angielskiego programu rolnego jest właśnie 
zwyżka cen do poziomu opłacalności 
produkcji własnej, co nie może być 
zgodne z interesem kosumenta; obejście 
zaś stypulicyj traktatowych, czyli innemi 
słowy KNU, przy systemie kontyngento­
wym nie przedstawia poważniejszych 
trudności.

Pełnomocnictwa omawiane objąć mogą 
w pierwszym rzędzie bekony i szynki, 
poza tem masło, ser, jaja, drób, owoce 
i ziemniaki. Dotąd import tych artykułów 
bywał ujmowany w ramy kontyngentowe
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przez porozumienia dobrowolne, jakie 
zastosowano do przywozu bekonów i szy­
nek oraz mięsa południowo-amerykań­
skiego. Obecnie Rząd angielski uzyskuje 
wygodniejszy instrument negocjacyjny, 
pozwalający na prowadzenie bardziej ar­
bitralnej polityki handlowej. Wydaje się 
też prawdopodobnem, że ów nowy in­
strument negocjacyjny użyty będzie dla 
uzyskiwania korzyści dla eksportu an­
gielskiego. tem większych, że objekt han­
dlowy, w grę tu wchodzący, jest ogromny. 
Zważyć bowiem należy, że Anglja przy­
wozi 94% podaży na rynek międzynaro­
dowy bekonu, 96% baraniny, 70% masła, 
50% sera i t. p.

Wprowadzenie kontyngentów przywo­
zowych ma na Celu, jak wspomniano, 
podwyższenie w ten sposób opłacalności 
dla produkcji krajowej. Cel ten osiągnięty 
może być w pełni, gdyż zapotrzebowanie 
Anglji pokrywane jest w lwiej części impor­
tem. Ta jednak dysproporcja między roz­
miarami podaży krajowej i zagranicznej po­
woduje, że zwyżkę cen dyskontuje nie­
omal w całości eksporter zagraniczny. 
Zatrzymanie powstającego zysku dla kraju 
dałoby się osiągnąć przez nałożenie ceł 
na artykuły spożywcze, co jest sprzeczne 
z zasadniczem nastawieniem opinji angiel­
skiej, okazuje się jednak tak narzucającą 
się konsekwencją przyjętych metod, że 
liczyć się należy i z tą również ewentu­
alnością.

Wykorzystanie omawianych uprawnień 
Rządu dotyczyć będzie zapewne w pierw­
szym rzędzie bekonów i szynek. Odnośnie 
drobiu istnieją propozycje Związku Far­
merów wprowadzenia reglamentacji przy­
wozu, która stanie się aktualna choćby 
z tej racji, że w razie zreglamento,vania 
bekonu powstanie ewentualność zastą­
pienia go konsumpcją innych rtykułów. 
Co do masła postanowienia ottawskie 
zapewniały Australji i N. Zelandii wolny 
przywóz przez 3 lata; ostatnio jednak, 
w drodze dobrowolnego porozumienia, 
zgodziły się te dominja na zmniejszenie 
swego wywozu o 6% w stosunku do 
okresu 1/VII 1931 r.-f-30/VI 1932 r„ o ile 
pozaimperjalny przywóz będzie zreduko­
wany o 12%; reglamentacja przywozu 
masła omawiana była też w negocjacjach 
z Danją. Teren więc do wprowadzenia 
reglamentacji, conajmniej „dobrowolnej 
istnieje.

KONTYNGENTOW ANY PRZYW ÓZ  
BEKONÓW  — p. str. 382.

STANY ZJEDN.  AM.
P E R S P E K T Y W Y  RYNKU PSZE­
NICZNEGO. — Według ostatnich obli­
czeń podaż pszenicy, z jaką Stany Zjed­
noczone Am. mieć będą do czynienia 
w bieżącym roku gospodarczym, kształtuje 
się następująco (w miljn. bushli): nowy 
zbiór 712, zapasy u farmerów 72, zapasy 
w handlu 291, zapasy amerykańskie w Ka­
nadzie 16, razem 1 091. Popyt oszaco­
wuje się w liczbach poniższych (w miljn. 
bushli): zapotrzebowanie krajowe 503, za­
potrzebowanie własne farmerów 85, siew 
76, przewidywany eksport 60, razem 724.

Z powyższego wynika, że w kampanji 
r. h. powstanie nadmiar pszenicy w ilości 
367 miljn. bushli, t. j. mniej więcej równy 
połowie zbiorów. Do 1929 r. nadmiar ten 
wynosił przęciętnie rocznie 120 miljn. 
bushli, co jest uważane za stan normalny. 
Od 1929 r. przewyżka bardzo silnie wzra­
sta, przedewszystkiem naskutek spadku 
eksportu, przy zapotrzebowaniu wewnętrz-

nem mało zmiennem i wynoszącem ok. 
500 miljn. bushli rocznie. Dane za lata 
ostatnie podajemy poniżej (w miljn. bushli):

Rok Produkcja Eksport j Zapas
192 9 /3 0 8 1 4  ■) 153 242
1930 /31 9 00 124 291
193 1 /3 2 727  ij 130 319
1 9 3 2 /3 3  (szacunek) 720 60 367

W Ę GR Y
SYTUACJA FINANSOWA I GO­
SPODARCZA.—Jednem z państw Środ­
kowej Europy, najsilniej dotkniętych przez 
kryzys, są Węgry. Na niepomyślne kształ­
towanie się sytuacji finansowej i gospo­
darczej tego kraju wpłynęły nietylko 
szczególne trudności w dziedzinie płatno­
ści międzynarodowych oraz polityczno- 
handlowych, ale również pewne niedo­
ciągnięcia oraz błędy, popełnione w poli­
tyce gospodarczej lat poprzednich. Gwał­
towne forsowanie akcji uprzemysłowienia 
kraju należy, niewątpliwie, do tych posu­
nięć, które utrudniają wyjście z krytycz­
nej sytuacji. Akcja ta rozwinęła się naj­
silniej w 1928 r., kiedy to wartość pro­
dukcji przemysłowej wynosiła 2 800 miljn. 
pengo. W 1929 r. produkcja ta przedsta­
wiała wartość 2 770 miljn, pengo, w 1930 r. 
obniżyła się do 2 500 miljn., a w 1931 r. 
do 2 000 miljn. pengo, czyli o 30?ó w sto­
sunku do 1928 r. Równocześnie liczba 
fabryk zmniejszyła się do 2 503 wobec 
3 442 w 1928 r„ a liczba robotników za­
trudnionych spadła z 250 261 do 195 895.

Kryzysowi przemysłowemu towarzyszy 
kryzys rolnictwa, który osiągnął najwyż­
sze napięcie w 1932 r. W roku tym wy­
wóz zbóż zmniejszył się o przeszło 50%. 
Ceną zbóż spadły wskutek tego gwałtow­
nie w II półroczu w stosunku do I. Ceny 
żyta obniżyły się z 14‘30 do 6’75 pengo, 
jęczmienia z 16'10 do 9‘70, owsa z 21 do 
9'70, kukurydzy z 16 40 do 6. Pod wpły­
wem trudności gospodarczych, występu­
jących na odcinku przemysłowym i rolni­
czym, Węgry usiłowały zawrzeć układy 
handlowe z Austrją, Czechosłowacją 
i Niemcami, głównymi nabywcami towa­
rów węgierskich. Usiłowania te jednak 
długi czas nie dawały rezultatu, dopiero 
Rządowi Gómbósa udało się zawrzeć po­
rozumienie z Austrją, którego ist.tą jest 
układ kompensacyjny, oparty na wymia­
nie drzewa austriackiego za trzodę wę­
gierską.

Wobec postępów depresji na odcinku 
gospodarczym sytuacja finansowa Węgier 
nie przedstawia się pomyślnie. Jak stwier­
dza czwarty raport komisarza Ligi Naro­
dów Tylera, deficyt budżetu za 1931 r. 
wynosił 160 miljn. pengo, pokrytych wy­
łącznie przy pomocy emisji bonów skar­
bowych, ulokowanych w bankach i ka­
sach oszczędności. Preliminarz budżetowy 
na rok 1932/33 przewidywał wydatki 
w sumie 806 miljn., a wpływy w kwocie 
781 miljn , zamykał się przeto deficytem 
w wysokości 25 miljn. Na podstawie 
przeprowadzonych obliczeń, opartych na 
rezultatach pierwszych 5 miesięcy roku 
budżetowego 1932/33, nie ulega wątpli­
wości, że w rzeczywistości deficyt bud­
żetowy przekroczy znacznie 100 miljn. 
pengo.

Dług państwowy, który wynosił w la­
tach 1928/1929 —- 1 489 miljn. pengo, wzrósł 
w 1930/31 r. do 1 894 miljn., a w 1932/33 r. 
osiąga 2 miljd. pengo. Całość długu za-

’ ) Przeciętna 1926 - r  30.

gianicznego Węgier wynosiła z końcem 
1931 r. 4 300 miljn. pengo, z czego 
2 470 miljn. długu długoterminowego, 
a 1 838 miljn. d.ugu krótkoterminowego. 
Naskutek moratorium transferu i ukła­
dów ¡mobilizacyjnych sumy, niezbędne na 
obsługę długu, winny być wpłacane 
w pengo na rachunek specjalny Banku 
Węgierskiego, jednakże płatności te do­
konywane są bardzo nieregularnie, tak iż 
wytworzyły się poważne zaległości, i mało 
jest nadziei w obecnych warunkac, by- 
zarówno państwo, jak i dłużnicy prywatni 
byli w możności wywiązać się ze swych 
zobowiązań wobec zagranicznych wierzy­
cieli.

W sferach rządowych z wielką energją 
pracuje się nad posunięciami oszczędno­
ściowemu a więc kompresją budżetu, re­
organizacją domen państwowych i kolei 
oraz koncentracją administracji. Jednakże 
posunięcia te nie są w stanie wypełnić 
wzrastającej luki budżetowej, ponieważ 
większość wydatków stanowią wydatki 
personalne, a równowagę budżetową pod­
rywa stały spadek wpływów podatko­
wych. Możliwości w kierunku wpłynięcia 
na te 2 podstawowe czynniki są ograni­
czone, ponieważ uposażenia urzędnicze 
zostały już zredukowane o 65 miljn. 
pengo rocznie, a nacisk fiskalny wydo­
bywa obecnie blisko 2/5 dochodu spo­
łecznego kraju.

Poważne obawy budzi również na Węg­
rzech zagadnienie bankowości. Minister 
Finansów zażądał niedawno opublikowa­
nia miesięcznych bilansów bankowych, 
jednakże bilanse te nigdy nie zostały 
opublikowane, a jedynie bezpośrednio 
zakomunikowane Ministerstwu, które nie 
uznało widocznie za właściwe podać je 
do wiadomości publicznej. W każdym ra­
zie wielkie banki budapeszteńskie nie po­
szły dotychczas za przykładem banków 
praskich i wiedeńskich, które przepro­
wadziły daleko idącą sanację wewnętrzną, 
anulując część własnych akcyj i obniżając 
kapitał zakładowy.

Według oficjalnej statystyki suma de­
pozytów bankowych wynosiła z końcem 
listopada r. ub. 1 446 miljn. pengo wobec
1 922 miljn. w czerwcu 1931 r. Ogólna 
suma zdyskontowanych efektów wynosiła 
w połowie r. ub. 1 780 miljn. wobec
2 010 miljn. przed rokiem. W tym samym 
okresie rachunki dłużnicze obniżyły się 
z 1 409 do 1 080 miljn. pengo. Z ogólnej 
sumy aktywów w wysokości 2 900 miljn. 
pengo, około 900 miljn. przypada na po­
życzki handlowe, podczas gdy reszta 
składa się z kredytów, udzielonych Pań­
stwu i rolnictwu. Tak więc sytuację ban­
kowości węgierskiej charakteryzuje z je­
dnej strony znaczny spadek rozmiarów 
tranzakcyj, z drugiej zamrożenie poważ­
nych kredytów, ponieważ ani rolnictwo, 
ani handel, ani nawet Państwo, nie roz­
porządzają obecnie dostatecznemi środ­
kami pieniężnemi dla spłacenia zobowią­
zań dłużniczych wobec banków.

Obroty handlowe z zagranicą obniżyły 
się w ciągu r. ub. w sposób katastrofalny, 
a mianowicie w ciągu pierwszych 11 mie­
sięcy r. ub. wywóz obniżył się do 
296 miljn. pengo, wobec 524 miljn. w ana­
logicznym okresie 1931 r„ podczas gdy 
przywóz spadł do 302 miljn. wobec 
507 miljn. Spadek obrotów wynosi przeto 
około 43%, a wysoce znamienne jest, iż 
mimo kontyngentowania przywozu, ogra­
niczeń dewizowych i t. p. posunięć re- 
glamentacyjnych, bilans handlowy W ę­
gier zamyka w r. ub, sałdo deficytowe, 
podczas gdy w 1931 r. obroty handlowe

/
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z zagranicą zamykały się saldem doda- 
tniem. Możliwości poprawy na tym od­
cinku są wysoce ograniczone wobec 
trudności zbytu artykułów rolniczych, 
stanowiących podstawowe artykuły wy­
wozowe Węgier.

Dr. B. Rm.

R U MU N J A
UKŁAD Z WIERZYCIELAMI ZA  
GRANICZNYMI. — Układ między Ru­
munią a jej wierzycielami zagranicznymi, 
w sprawie ulg co do opłaty pożyczek 
zagranicznych, został podpisany w Paryżu 
dn. 18/11.

Jak wyjaśnił Minister Madgearu, roko­
wania te początkowo były prowadzone 
zupełnie niezależnie od rokowań genew­
skich o zawarcie układu o współpracy 
technicznej z Ligą Narodów. Okoliczność 
jednak, że w jesieni r. ub. obydwa te ro­
kowania były prowadzone równocześnie, 
wpłynęła na wierzycieli w kierunku utwo­
rzenia iunctim pomiędzy jedną sprawą 
a drugą, zwłaszcza że wierzyciele oparli 
się, co do oceny sytuacji finansowej Ru- 
muDji, na tezach raportu P. Rista, w szcze­
gólności na zawartym tam poglądzie, że 
sytuacja ta w znacznie wyższym stopniu 
wynika z braków w administracji finan­
sowej, niż jest następstwem silnego spadku 
cen rumuńskich artykułów eksportowych 
oraz odpowiedniego zmniejszenia się do­
chodu narodowego. Toteż skoro w jesieni 
okazało się, że Rząd rumuński nie zgadza 
się na zaaprobowanie układu wówczas 
ustalonego (Madgearu-Lugosianu), wierzy­
ciele zażądali odłożenia rokowań do 
chwili, kiedy wyjaśni się ostatecznie sta­
nowisko Rządu rumuńskiego co do „współ­
pracy” finansowej z Ligą Narodów.

W drugiej fazie rokowań (grudzień 
1932 r.), gdy oczywiste było, że Rząd 
rumuński jest gotów zawrzeć układ 
o współpracy finansowej, zostało zawarte 
porozumienie zasadnicze z wierzycielami, 
według którego zawieszono transfer spłat 
amortyzacyjnych pożyczek rumuńskich aż 
do dn. 31/111 r. b., z zastrzeżeniem złoże­
nia odpowiednich sum na rachunek zablo­
kowany w Banca Nationala. Ostateczne 
rokowania podjęto dn. 19/1 r. b.

Celem finansowym, do którego Rząd 
rumuński zdążał w ty^h rokowaniach, 
było uzyskanie odroczenia spłat ok. 3 500 
miljn. lei rocznie, co przyczyniłoby się 
poważnie do zmniejszenia deficytu budżetu 
rumuńskiego, pozostawiając jednak mimo 
to dość znaczny niedobór. Dług rumuń­
ski publiczny obciąża budżet obecnie 
sumą 5 840 miljn. lei, z których 592 miljn. 
wynoszą spłaty długów wojennych i żyw­
nościowych (reliefs bonds). Wstrzymanie 
spłat amortyzacyinych dałoby oszczędność 
roczną 1 550 miljn. lei; by osiągnąć resztę 
należałoby uzyskać bądź redukcię odsetek 
(kupon), bądź odroczenie spłaty części 
odsetek. W sprawie odsetek natrafił Rząd 
rumuński na znaczne trudności tak natury 
technicznej, jak i zasadniczej, zwłaszcza 
w odniesieniu do pożyczek, posiadających 
gwarancie specjalne (np. £ 2'5 milm. 4% 
z 1922 r., oraz 7 i 7'5?<j pożyczki stabili­
zacyjna i rozwojowa 1929 i 1931 r.; co 
do tych pożyczek stanowisko wierzycieli 
było kategorycznie odmowne).

W rezultacie, rokowania paryskie z wie­
rzycielami dały wynik następujący:

a) zawieszenie wszelkich wypłat z ty­
tułu amortyzacji pożyczek w okresie od 
dn. 1/1 1933 r. do dn. 31/111 1935 r. 
z prawem przedłużenia zawieszenia za 
obopólną zgodą do dn. 31/111 1936 r.;

b) możliwość dla Rządu rumuńskiego 
zadeklarowania dn. 1 IX 1933 r„ t. j. 
w 5 miesięcy po rozpoczęciu roku budżeto­
wego 1933/1934, czy nie jest zmuszony 
do zmian w obsłudze długu publicznego, 
tak, by ulgi, osiągalne z tych zmian oraz 
z osiągniętych obecnie ustępstw, dały 
ulgę budżetową roczną conajmmej 3 miljd. 
lei, nie licząc długów wojennych i reliefs 
bonds;

c) z dn. 1/IV 1935 r. ewent. 1/1V 
1936 r. wznowi się amortyzowanie, które 
się będzie wykonywać w odniesieniu do 
wszystkich pożyczek tylko przez wykup, 
t j. i w odniesieniu do pożyczek, któ­
rych amortyzacja odbywała się przez lo­
sowanie. Po wykupieniu wszystkich 
efektów, przewidzianych w tabelach amor­
tyzacyjnych w okresie zawieszenia spłat, 
i tych, których losowanie będzie zastą­
pione przez zakupy na giełdzie, metoda 
losowania będzie wznowiona.

W stosunku do pożyczki zagranicznej 
4% owej z 1932 r. wartości nominalnej 
£ 2'5 miljn. oraz pożyczek 7%-owej 
z 1929 r. i 7’5%-owej z 1931 r„ które 
zawierają pewne przywileje lub gwaran­
cje specjalne dla wierzycieli, amortyzacja 
przez losowanie nie zostaje zawieszona, 
lecz jest zastąpiona przez zakupy na 
rynku. Zawiesza się natomiast zuoełnie 
amortyzację dodatkową pożyczek 7%i7'5%.

Wyniki liczbowe uktadu przedstawiają 
się w sposób następuiący:

Na 3 pierwsze miesiące r. b. Rumunia 
uzyskała oszczędność 875 m ljn. lei netto.

Na 3 lata następne roczna oszczędność 
wyniesie w wyniku układu paryskiego 
(w m ljn. lei): pożyczki emitowane bez­
pośrednio przez państwo od 1925 r. 578, 
renta 7% i 7'$% 445, razem 1016. W wy­

niku zaś rokowań bezpośrednich oraz 
zastosowania postanowień układu parys­
kiego do innych pożyczek oszczędność 
wyniesie (w miljn. lei): długi handlowe 306, 
odszkodowania naftowe 81, długi kolei 
prywatnych 11, renty austro-węgierskie 68, 
renty berlińskie 51, razem 571. W rezul­
tacie więc przez zawieszenie amortyzacji 
Rumunja osiągnęła zmniejszenie roczne 
spłaty długów zagranicznych o 1 533 
miljn. lei.

Jednakowoż ulgi powyższe nie zostały 
uznane za wystarczające przez Rząd ru­
muński, który zdołał uzyskać ponadto od 
przedstawicieli zagranicznych deklarację, 
przewidująca możliwość zawarcia już od 
dn. 1 /IX 1933 r. dodatkowego układu, 
przynoszącego nowe ulgi, gdyby w prze­
ciągu pierwszych miesięcy roku budże­
towego 1933/34 dochody państwa okazały 
się niższe od przewidywań budżetowych, 
lub gdyby bilans handlowy nie dostar­
czył odpowiedniej ilości dewiz. Okolicz­
ności t> musiałyby być stwierdzone przez 
ekspertów Ligi Narodów.

Jak z powyższego wynika, Rumunja 
na żądaną sumę 3 miljd. lei uzyskała 
tytułem ulg pożyczkowy h 1‘5 miljd., 
a zatem zaledwie połowę, z tem jedna­
kowoż, że w razie zaistnienia i stwier­
dzenia określonych okoliczności, ulgi te 
w II półroczu budżetu 1933/34 mogą ulec 
rozszerzeniu.

Następnie należy stwierdzić, że uzyskane 
ulgi dotyczą tylko spłaty rat amortyza­
cyjnych, wcale zaś nie dotyczą procen­
tów. Wierzyciele zagraniczni zatem nie­
wiele odstąpili od swego początkowego 
stanowiska, i rokowania zostały dopro­
wadzone do skutku dzięki przyjęciu 
kompromisowej formuły, umożliwiające, 
w przyszłości dalszą rewizję długu.

S P R A W Y  CELNE O R A Z  R E G L A M E N T A C J A  
H A N D L U  ZEWN.

TRAKTAT HANDLOW Y NIEMIEC­
KO - BUŁGARSKI. — Dotych czasowe 
stosunki handlowe między Niemcami i Buł- 
garją nie były uregulowane na podstawie 
właściwego traktatu handlowego, a jedy­
nie opierały się na wymianie not z dn. 19/11 
i 8/IX 1921 r„ zapewniających obu kon­
trahentom korzyści, wynikające z kla- 
uzud największego uprzywilejowania.

Pierwszą taryfową umową handlo­
wą niemiecko-bułgarską po wojnie jest 
traktat, zawarty w dn. 24/VI 1932 r., 
który wszedł częściowo w życie z dniem 
27/11 1933 r. Częściowe tylko, a nie cał­
kowite wprowadzenie obecnie w życie 
tegoż traktatu tłumaczy się tem, iż trak­
tat obejmuje też część preferencyjną, 
a mianowicie cła preferencyjne, które 
Niemcy zapewniają Bułgarji dla pszenicy, 
jęczmienia i kukurydzy, wzamian za co 
Bułgarja udziela Niemcom szeregu zniżek 
celnych na artykuły » ywozu niemieckiego. 
Otóż, ta część traktatu, dotycząca prefe­
rencji dla zbóż bułgarskich, została zakwe­
stionowana przez niektóre państwa i z te-

Poz. tar. 
celn. N a z w a  t o w a r u

go powodu aż do uregulowania tej spra­
wy nie weszły w życie zarówno prefe­
rencje niemieckie dla zbóż bułgarskich, 
jak też związane ściśle z niemi zniżki 
celne, udzielone przez Bułgarję Niemcom 
na szereg artykułów eksportowych, do 
których należą wyroby włókiennicze, ru­
ry, wyroby nożownicze, instrumenty mu­
zyczne, wyroby galanteryjne i t. p. Należy 
się spodziewać, iż sprawa preferencyj bę­
dzie mogła być rozstrz gnięta dopiero 
w lipcu r. b. na międzynarodowej konfe­
rencji ekonomicznej w Londynie. Nieza­
leżnie od zriźek preferencyjnych dla zbóż 
bułgarskich oraz odpowiadających im zni­
żek na artykuły eksportu niemieckiego, 
traktat handlowy obejmuje dwie listy ta- 
ryfowo-celne (A i B), w których zostały 
zafiksowane normalne cła konwencyjne, 
które udzielają sobie obydwie strony przy 
zastosowaniu KNU. Ta część taryfowo- 
celna weszli w życie z dniem 27/ I r. b.

Zniżki celie, udzielone przez Bułgarję 
Rzeszy Niemieckiej, obejmują m. in. na­
stępujące taryfy:

C I o
(w lewach zł. od 100 kg):

dotychcza- konwen-

48 a Krochmal wszelki (do bielizny)................ , • •
z 305 B 4 Skóry lakierowane (z wyj. skór wyprawy mine-

ralnei) ..............................................................
z 305 B 5a Skóry garbowane, wyprawione:

1) skóry chevreaux lakierowane ................
2) skóry chevreaux i c i e l ę c e ................- .

sowę cyjne
100 50

1 500 1 000

3 300 2 200
2 300 1 600
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308 Pasy napędne ze s k ó r y ........................................ 300 200
z 318 b Obuwie wszelkie z cholewkami ze skóry, tka­

nin lub filcu, z podeszwą skórzaną:
2) o wadze pary powyżej 600 do 1 200 g

w łą c z n ie ......................................................  1 800 1000
3) o wadze pary 600 g i m n ie j..................... 2 300 1 500

z 366 b Dziane rękawiczki i pończochy bez haftów . . 1 500 1 000
413 Liny druciane .......................................................  40 20

z 423 a, b Piece żeliwne, też w połączeniu z in. zwykłemi 
materiałami:
1) zgruba ob rob ion e ....................................... 30 25
2) ze zwykłą o b r ó b k ą ................................... 35 30
3) z kosztowną o b r ó b k ą ...............................  45 40

z 466 c 5 Łyżki, widelce z blachy żelaznej, cynowane,
p o lerow a n e ......................................................  200 120

z 477 Wyroby z drutu żelaznego, specjalnie niewym., 
też w połączeniu ze zwykłemi materjałami:
a) zgruba obrobione:
1) o grubości drutu 15 mm i więcej . . .  80 50
2) o grubości drutu do 1'5 m m ...................... 120 70
b) zwyczajnie ob rob ion e ...............................  170 120

z 488 b Wyroby z żelaza lanego, specjalnie niewym.,
też w połączeniu ze zwykłemi materjałami, 
zwyczajnie obrobione, jak: armatury, łożyska, 
wyroby emaliowane dla celów higienicznych 
etc. o wadze sztuki:
1) 100 kg i w y ż e j ..........................................  50 25
2) od 40 kg do 100 k g ................................... 60 35
3) od 5 kg do 40 k g ....................................... 80 45
4) do 5 kg ......................................................  100 60

z 449 b Armatura z żelaza kutego, też w połączeniu ze
zwykłemi materjałami, zwyczajnie obrobiona, 
o wadze sztuki:
1) 25 kg i pow yżej..........................................  65 30
2) od 3 kg do 25 k g ......................................  85 40

469 a Drut z miedzi, mosiądzu lub bronzu o grubo­
ści od 1'5 do 6 mm włącznie :
1) surowy lub zgruba obrobiony ...............  80 50
2) inaczej ob rob ion y ....................................... 120 70

509 b Pompy studzienne ................................................ 60 45
512 a T u r b in y ..................................................................15% ad val. 15 ad val.

Wzamian za udzielone koncesje celne rolnych, jak: wyki, nasion słoneczniko-
ze strony Bułgarji Niemcy udzieliły Buł- wych, melonów, winogron, wiśni, jagód,
garji w traktacie, niezależnie od wspom- papryki, drobiu, kokonów jedwabnych,
nianych powyżej preferencyj celnych dla skór jagnięcych, owczych i kozich, skórek
pszenicy, jęczmienia i kukurydzy, zwoi- zaję:y i wiewiórek, kiszek, makuchów,
nienia od ceł przywozowych względnie rud ołowianych, olejku różanego etc.
zniżki celne dla szeregu innych artykułów

Z R Y N K Ó W  Z A G R A N I C Z N Y C H
ARTYKUŁY SPOŻYWCZE 

I KOLONJALNE
ZE ŚW IATO W YC H  RYNKÓW  ZBO­
ŻO W Y C H . -  Ceny w okresie od 9 
do 22 marca r. b, kształtowały się na­
stępująco (w walucie danego kraju '), 
w Buenos Aires i Liverpool w 8, w Ham­
burgu w Hfl. — za 100 kg):

9-+-/5///1 16̂ -221111 VTzrosł(-{-) 
Spadekf—)

P s z e n i c a : %
Berlin . . . 1986 19-92 +  0-3
Praga . . . 156-25 158-25 "4“ 1*2
Chicago . . — 202 —
Buenos Aires 2-14!ś 2-16 +  0*7
Liverpool , 2-17 2-18 - f  0-4
Wiedeń . . 35-75 35-75 —

Hamburg. . 5-50 5-60 +  1'8
Ż y t o :

Berlin . . . 1563 15-60 — 1*0
Praga . . . 85 50 85 50 —
Chicago . . — 1-53 —
Wiedeń . . 25-55 2557 —
Hamburg . . 347 3-40 — 2*0

') Z uwagi na wahania dolara w okre- 
tit sprawozdawczym — ceny podano bez 
przeliczenia na dolary.

O w i e s:
Berlin . . . 12-75 12-67 — 0-6
Praga . . . 73-50 71 50 — 2-7
Chicago . . — 1-27 —
Buenos Aires 1-80 1-78 — PO
Liverpool . 2-37 2-37 —
Wiedeń . . 19 62?ś 19-37  ̂ — 1-2
Hamburg. . 346 3 45 — 0-2

J ę c z m i e ń  b r o w a r e w y :
Berlin . . . 17-60 17-60 —
Praga . . . 84-25 8325 — 1-1
Chicago . . — 1-48 —
Wiedeń . , 25-75 25-75 —
Hamburg . . 352 — —

J ę c z m i e ń z w y k ł y :
Berlin . . . 16-70 16-64 — 0-3

SUROWCE WŁÓKIENNICZE
— Rynek surowej b a w e ł n y  w lu ­

t y m kształtował się pod znakiem ogól­
nej sytuacji politycznej i gospodarczej, 
przedewszystkiem w Stanach Zjednoczo­
nych. Pod wpływem chwilowych nastro­
jów i ogólnej niepewności przez cały 
miesiąc tendencja cen była niezupełnie 
wyjaśniona, co przejawiało się w bardzo 
częstych, jakkolwiek niezbyt poważnych, 
wahaniach. Ogólna sytuacja na rynku 
bawełny była w dalszym ciągu niewy­
jaśniona, jakkolwiek powoli zaczynają się

krystalizować pewne czynniki, świadczące 
bezwzględnie dodatnio o sytuacji tego 
surowca w najbliższej przyszłości. Do 
czynników tych zaliczyć należy w pierw­
szym rzędzie wzrost światowego spożycia 
bawełny, które za okres 1/VIII 1932 r. - r  
1 /II r. b. wyniosło 11 887 tys. bel, czyli 
wzrosło w porównaniu do poprzedniego 
półrocza o 357 tys. bel. Wzrost spożycia 
objął w pierwszym rzędzie bawełnę ame­
rykańską. Spadek spożycia miał miejsce 
w Anglji, Hiszpanji i Austrii. Wszystkie 
pozostałe kraje Europy, Azji i Ameryki 
wykazują wzrost spożycia. Jednocześnie 
nastąpił spadek zapasów surowej baweł­
ny w przędzalniach, które to zapasy na 
dz. l/II r. b. wynosiły 4 561 tys. bel.

Z drugiej strony dodatnim czynnikiem 
jest poważna stabilizacja cen, gdyż w lu­
tym wahania nie przekraczały kilkudzie­
sięciu punktów. Jednak mimo to nie 
można sądzić, aby obecny poziom cen 
bawełny oznaczał całkowitą konsolidację 
rynku. Zanik spekulacji i apatja handlu 
bawełnianego świadczą raczej o ogólnym 
nastro u wyczekiwania. Sytuacja statys­
tyczna na rynku bawełny amerykańskiej 
nie uległa ostatnio wydatniejszej zmianie. 
Szacując ostateczne zbiory zeszłoroczne 
na 12 750 tys. bel, przewidywać można 
w związku z zaznaczającym się wzrostem 
konsumpc i, iż cała ta bawełna zostanie 
przerobiona, i z sezonu zeszłorocznego 
nie pozostaną żadne zapasy. W ten spo­
sób po długim okresie mozolnych prób 
i wszelkiego rodzaju poczynań interwen­
cyjnych zaczyna się tworzyć w sposób 
zupełnie naturalny, bo przez wzrost spo­
życia i redukcję zapasów, zdrowa pod­
stawa cen. Ostatnie dwa sezony przy­
niosły nietylko wysokie urodzaje, ale sil­
ny wzrost ilości bawełny, zebranej z jed­
nego akra. Tak więc w 1931/32 r. uzys­
kali farmerzy z jednego akra 200 lbs, co 
było wynikiem, nie uzyskiwanym już od 
20 lat, gdyż przeciętna wahała się w gra­
nicach 150-j- 160 lbs. Jednocześnie jed­
nak w związku z kryzysem farmerzy ame­
rykańscy zakupywali coraz mniejsze ilości 
sztucznych nawozów, i gleba jest poważ­
nie wyczerpana. Duże zbiory osiągnięte 
więc zostały tylko dzięki niezwykle po­
myślnym warunkom atmosferycznym. 
Gdyby więc w tym roku warunki atmosfe­
ryczne okazały się nieco mniej sprzyja­
jące — to bezwzg ędnie zbiory tegoroczne 
będą już znacznie mniejsze. Oczywista, 
cały szereg poczynań, inicjowanych przez 
Prezydenta Roosevelta w kierunku po­
mocy dla rolników, przyśpieszyć może 
ten naturalny proces stopniowej zwyżki 
cen surowej bawełny.

Rynek w e ł n i a n y  w lutym kształto­
wał się w dalszym ciągu przy tendencji 
cen utrzymanej z odcieniem mocniejszym. 
W pierwszych dniach okresu sprawozdaw­
czego nastąpiło zamknięcie I tegocznej 
serji londyńskich aukcyj wełnianych. 
W ostatnich dniach trwania aukcyj ceny 
wykazały tendencje osłabioną w grani­
cach 5%, w porównaniu do notowań 
aukcyj grudniowych. Aukcje wełny ko­
lonialnej w Austrałji miały przebieg za­
dowalający, zaznaczając się poważnem 
ożywieniem obrotów przy cenach utrzy­
manych. Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że zapasy surowej wełny w portach bry­
tyjskich uległy po raz pierwszy od sze­
regu lat redukcji, wynoszące ló-j-20%. 
Na rynku bradfordskim sytuacja kształto­
wała się pod znakiem tendencji naogół 
spokojnej. Rynek niemiecki kształtował 
się mocno. Rozmiary obrotów uległy zmiej- 
szeniu przy niezmienionych jednak ce­

I
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nach. Szczególnie wełna niemiecka, na- 
skutek polityki interwencyjnej Rządu nie­
mieckiego, kształtowała się mocno. Na 
rynku bremeńskim, zwłaszcza w II poło­
wie lutego, uskuteczniono szereg więk­
szych trarzakcyj na rachunek odbiorców 
zagranicznych, co w dalszym ciągu wpły­
wało dodatnio na mocną tendencję cen. 
Na rynkach Południowej Ameryki sytu­
acja kształtowała się bez większych zmian 
przy tendencji cen naogół utrzymanej. 
Pod koniec lutego uległy wzmocnieniu 
ceny wełny w Australii w granicach 
około 5%. Na rynku południowo-atrykań­
skim szereg tranzakcyj zawarto przy ce­
nach utrzymanych.

Obecna sytuacja na światowych ryn­
kach surowej wełny kształtuje się po czę­
ści analogiczn e, jak na rynku bawełnia­
nym. Również i w wełnie nastapit czę­
ściowy wzrost spożycia, w szczególności 
w Ameryce Północnej i Europie z wy­
jątkiem Niemiec. Francji i Belgji. Z dru­
giej strony poważnie wzrosły ilości tego 
surowca, zużyte przez przemysł azjaty­
cki, w pierwszym zaś rzędzie przez Ja- 
ponję. Z tego też względu zapasy suro­
wej wełny na świecie uległy redukcji 
o ok. 10 —ż— 15%- W tych więc warunkach,
analogicznie jak w bawełnie, tendencję
cen na rynku wełnianym uznać można za 
ustabilizowaną. Sadzić należy, że zniżka
cen surowca wełnianego jest na okres
najbliższej przyszłości wykluczona, o ile
oczywiście nie nastąpią w międzyczasie
jakieś poważniejsze zakłócenia i wstrząsy
na ryr.kach światowych.

Rynek ln u  w lutym kształtował się 
w dalszym ciągu pod znakiem mocnej 
tendencji cen. Tendencja ta utrzymuje 
się bez przerwy już od paru miesięcy,

przyczem notowania surowca lnianego, 
zwłaszcza ostatnio, wykazują stałą zwyżkę. 
Zwyżka ta w pierwszym rzędzie pozostaje 
w związku z wyradkami politycznemi 
na Dalekim Wschodzie, w głównej zaś 
mierze — z olbrzymiemi zakupami, usku- 
tecznionemi przez Japonję. Zakupy te 
spowodowały, iż cena lnu za gatunek 
BKKO f. o. b, Leningrad, która jeszcze 
w październiku wahała się w granicach 
£ 30 za tonnę, podskoczyła pod koniec 
stycznia do £  41, utrzymując się na po­
ziomie £ 40 przez cały luty. Cena ta 
ustalona jest w funtach złotych i nie pod­
lega wobec tego żadnym wahaniom w zwią­
zku z kursem funta papierowego. Wszel­
kie poczynania, zmierzające do spowodo­
wania zmian w polityce monopolów 
lnianych krajów wschodnio-europejskich, 
któie pociągnęły za sobą lynek belgijski 
i irlandski — nie przyniosły żadnych wy­
ników. hównież i dążenia, zmierzające 
do współpracy z monopolem rosyjskim, 
nie dały żadnych wyników. Len rosyjski 
jest na całym świecie silnie poszuki­
wany, i Sowiety stały się na rynku mię­
dzynarodowym ważkim czynnikiem. 
Wpływy swe sowiecki monopol lniany 
wykorzystuje w sposób bezwzględny, lom- 
bardując znaczne zapasy lnu i rzucając 
go na rynek tylko za gotówkę w razie 
bezwzględnej konieczności uzyskania de­
wiz. W związku z tem w kołach produ­
centów lnu wysuwana jest ostatnio kon­
cepcja międzynarodowej konsolidacji prze- 
tv órców dla opanowania chaosu, wytwo­
rzonego na rynku przez politykę rosyj­
skiego monopolu lnianego.

Rynek k o n o p i  kształtował się na­
ogół pod znakiem zastoju. Zwłaszcza na 
rynku włoskim od połowy miesiąca za­

rysowała się silna depresja, która pod 
koniec lutego przybrała na sile. Jednak 
ceny nie uległy w ciągu lutego wydat­
niejszej zniżce.

Na rynku angielskim panowała tenden­
cja spokojna przy niewielkich obrotach 
i cenach utrzymanych.

Rynek j e d w a b i u  kształtował się 
spoko nie. Na rynku włoskim tranzakcje 
ograniczały się w dalszym ciągu do po­
krywania niewielkich zapotrzebowań bie­
żących. Konsumpcja wykazała w ciągu 
miesiąca naogół spadek. Ceny jedwabiu 
kształtowały się pod wpływem silnych 
wahań i spadku kursu yena w Japonji. 
Przędzalnie jedwabiu były, jak zwykle 
zresztą w tym okresie, w znacznej części 
jeszcze unieruchomione. W Japonji ten­
dencja była słaba. Zapasy jedwabiu z bie­
żących zbiorów uległy jednak silnej re­
dukcji, co pozostaje w związku z nie- 
znacznem tylko zmniejszeniem wytwór­
czości w przędzalniach japońskich. Na 
pierwsze dni lutego zapasy w Yokohamie 
wynosiły ok. 18 tys. bel. Również w Szang­
haju i Kantonie rynek kształtował się pod 
znakiem tendencji słabszej, co w tej sa­
mej mierze da się powiedzieć o sytuacji 
na rynku szwajcarskim. Spożycie suro­
wego jedwabiu w Stanach Zjednoczonych 
poważnie wzrosło. Pociągnęło to za sobą 
spadek zapasów tego surowca w Ame­
ryce. Pomimo to jednak ogólna tendencja 
na rynku amerykańskim była wyczeku­
jąca. W lutym zawarto w New-Yorku 
kilka tylko większych tranzakcyj, co nie 
wpłynęło ujemnie na poziom cen. Najbar­
dziej stosunkowo pomyślnie kształtowała 
się sytuacja na rynku lyońskim, gdzie, 
zwłaszcza pod koniec lutego, zapanowało 
poważniejsze ożywienie.

P R Z E G L Ą D
CZASOPISM

„B A N K ”. Miesięcznik, poświęcony ban­
kowości i zagadnieniom finansowym, Nr. 1, 
luty 1933. — Na treść Nr. 1 tego czaso­
pisma składają się następujące działy: 
zagadnienia bieżące, dział artykułowy 
(Kapitały zagraniczne w bankowości pol­
skiej — 1 — M. Smerek; Likwidacia finan­
sowa kryzysu — W. Skrzywan, i in.), orga­
nizacja i technika bankowa, dział praw­
ny, przegląd koniunktury, kronika, prze­
gląd piśmiennictwa, statystyka.

Nowe pismo, którego pierwszy zeszyt 
omawiamy, jest, niewątpliwie, bardzo po­
trzebne, gdyż dotychczas brakowało nam 
organu prasowego, poświęconego wyłącz­
nie sprawom bankowym i finansowym. 
Dlatego też inicjatywie wydawców „Ban­

ku" należy przyklasnąć. Na szczególną
uwagę w Nr. 1 czasopisma zasługują arty­
kuły: P. Skrywana, wysuwającego cie­
kawe koncepcje finansowe w związku 
z kryzysem, oraz P. Studentowicza, dają­
cego wyczerpujący i zwięźle ujęty obraz 
iperacyj dewizowych.

O ile jednak sama zasada, charakter no­
wego czasopisma oraz jego część artykuło­
wa nie nasuwają żadnych uwag krytycz­
nych, o tyle co do niektórych działów dało­
by się wypowiedzieć pewne wątpliwości.

Czytelnik „Banku" (wobec tego zwłasz­
cza, że ogólnie biorąc pismo bardzo 
dobrze się zapowiada i stanęło odrazu na 
wysokim poziomie) spodziewać się może 
od takiego organu oryginalnego i głębo­
kiego ujęcia fachowych zagadnień, skąd­
inąd znanych i popularnych, ale właśnie 
dlatego omawianych czy to w prasie co­

dziennej czy perjodycznej ogólnogospo­
darczej w sposób pobieżny i w formie 
surowej. Tymczasem w Nr. 1 „Banku"
niektóre działy, poniekąd już „Zagadnienia 
bieżące", zwłaszcza zaś kronika, potrak­
towane są właśnie w sposób, któryby nie 
wzbudzał zastrzeżeń w innych wypadkach, 
w fachowem zaś piśmie bankowo-finanso- 
wem wydaje się nieodpowiednim i niece­
lowym, a tak prowadzone rubryki wydają 
się raczej zbędnemi.

Pole do pracy dla nowego pisma jest 
olbrzymie; przypuszczać więc n leży, że, 
nie mając nawet ambicji i technicznej 
możliwości osiągnięcia roli analogicznych 
zagranicznych wydawnictw, będzie ono 
mogło łatwo stać się bardzo ciekawym 
i pożytecznym informatorem dla licznych 
czytelników, interesujących się zagadnie­
niami finansowemi, azwłaszcza bankowemi
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